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zabójstwo 
libańskiego polityka

Dany Ci atronn, syn b. pre­
zydenta Líbaná Camille Chu- 
mouna, został w niedzielę zas­
trzelony przez nieznanych 
sprawców w swej rezydencji x 
miejscowości Baabda w pobliżu 
Bejrutu Z rąk zamachowców 
zginęła również jego -»ona i 
dwóch małolet iich synów, -ak 
twierdza świadkowie masakr v 
— sprawcy ubrani byli w raun- 
dnry libańskiej armii. Na miej­
scu asbrod.v znaleziono k.ótko- 
alov ki, takimi posługują się 

libańscy żołnierze i żanrtauni.
Dany Chamonn, -rzywódca 

Prawicowej Partii Narodowo- 
Liberai.iej, na., ał do zagorza­
łych zwolenników generała Mi­
chela Auna, który przebywa o- 
becnie w ambasadzie francus­
kiej w Bejrucie, gdzie schronił 
się po zaatakowaniu jego od­
działów przez wojska syryjskie. 
Zamordowany polityk jalczał 
do najaktywniejszych krytyków’ 
syryjskiej obecności wojskowej 
w Libanie.

Po kapitulacji Auna, Cha- 
moun znajdował się praktycz­
nie w areszcie domowym. 13 
października członkowie jego 
osobistej ochrony zostali roz­
brojeni. We wrześniu za „nie­

legalną i nieważną” uznał on 
proklamowaną przez pre tydun- 
ta Libanu „drugą re-nubiikę”. 
zażądał tez przepror rdzenia 
wyborów parlamentarnych pod 
kontrolą ONZ.

Były prezydent Libanu Amin 
Dżemajel wezwał Radę Bez­
pieczeństwa ONZ, aby „raz na 
zawsze wyciągnęła nauki” z 
wydarzeń w L'banie. Jeśli się 
natychmiast nie zatroszczymy 
o Liban, jeśli pie zajmiemy się 
problemem libańskim, kraj ten 
zniknie z mapy świata — po­
wiedz ał Dżemajel w wywia­
dzie dla radia francaskiog„.

Prezydent Libanu Elias Drani 
przebywający obecnie w 

Damaszku, gdzie prowadzi roz­
mowy z prezydentem Syrii Ha- 
fczem el-Assadem — wyraził głę­
bokie ubi ’wanie z powodn ra­
nni -dowania Chamouna i j< go 
najbliższej -odziny. Potępi! jac 
,.ten straszliwy czyn kryminal­
ny”. prezydent zauważył, że 
jest to również „cios w bezpie­
czeństwo państwowe”.

Szef dyplomacji francuskiej 
Roland Dumas równie ostro po 
te *ł zbrodnię i zażądał sącze- 
rołowego wyjaśnienia jej oko­
liczności. (PAPI

Groźny wyciek 
benzyny

21 bm. przed południem na­
stąpiła groźna awaria rurocią­
gu łączącego płocką „Petro­
chemię” z Bazą Paliw Płyn­
nych CPN w Nowej Wsi Wiel­
kiej (woj. bydgoskie). Z pęk­
nięcia przez przeszło 6 joazin 
wyciekała etylina w tempie 
ok. 100 litrów na minutę.

Część etyliny dostała się do 
rowów melioracyjnych. W Tu- 
padłach — miejscu awarii, 14 
sekcji straży pożarnych uczest­
niczyło w zabezpieczaniu tere­
nu przed skażeniem i samoza­
płonem etyliny. Trwa szaco­
wanie strat. Specjalna ekipa 
płockiej „Petrochemii” dokora 
22 bm. naprawy uszkodzenie. 
Nie wyklucza się, że awarię 
spowodował amator bezpłat­
nego podłączenia się do ruro­
ciągu.

(PAP)

Zatoka Perska: Komputery, telefony i... towaroznawstwo
Waszyngton zachęcał

Irak do agresji?
Rząd amerykański „aktywnie 

aachęcał prezydenta Saddama 
Hui ljna do agresywnej polity­
ki, bj wywoła, zwyżkę cen ro­
py ” — Jwlerńzi w niedzielę ty­
godnia bryty iski ..Observer’

Hossa na rynku naftowym 
miała zapewnić większe docho­
dy ekspor‘«,ron , a tym samym 
przyczynić się do stabilizacji na 
Bliskim Wschodzi«. Ns pół ro­
tu przeć agresją dyktator z 
Bagdadu był zrujnowrny i wal­

czył o pr-.er’-'van.e. Potrzebował 
więcej pieniądz; niż wynosiły 
le h idy ze spAedaży ropy. 

WOOÛi młodycn ludzi miało z. a- 
leźć sie na ryrku po wyjściu z 
wojska.

Jak pisze tygodnik brytyjski, 
na spiekani. przedstawicieli 
Iraku i Stanów Zjrónoczonvch 
w styczniu w Nowym Jorku 
-lyskretoie zachęcano Bagdad ao 
starań wewnątrz OPEC o zwięk­
szenie cen ropy. Natomiast am­
basador USA pani April Glaspie 
spotkała się z Husajnem, już po 
mobilizacji wojsk przed agresją 
na Kuwejt, i oświadczyła mu, 
te ma „osobiste instrukcje od

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„Wersal” na granicach
Parlement zaakceptował dwie ustawy zapewniające otwarcie naszego państwa na 

świat dia obywateli i cudzoziemców, a jednocześnie gwarantujące skuteczna ochronę 
granic. OLcuicrajowcy, turyści i my, zwykli obywatele, mamy się czuć nc naszej granicy 
normalnie i nie przeżywać stresów. Straż mo stać się formację zawodową o ściśle 
określonych uprawnieniach do legitymowania i kontroli.

Przejścia graniczne przecho­
dzą spod kontroli WOP-u czy 
dzisia i Straży Granicznej w ręce 
celników — słowem pod admi­
nistrację Głównego Urzędu Cel­
nego. Przejmc jvai-ie przejść na­
stępować musi z konieczności v 
jakimś okresie czasu. GUC 
wyobraża scbie, że w terminie 
jednego do półtora roku bę­
dzie gospodarzem wszystkich 
r-oczatek, to nrzejście graniczne 
Kuźhica Białostocka i Dorohusk 
na wschodzie, bardzo ważne dla 
kontaktów handlowych między 
Wschodem a Zachodem. Granica 

: naszym wschodnim sąsiadem 
staje się jednocześnie granicą 
EWG z pozostałą częścią Euro­
py i świata. Tu odbywać się 
będą odprawy celne międzyna- 
rodc lego handlu, a wiadomo, 
że eło jest jednym z kilku ele­

mentów regulacji gospodarczych 
z zagranicą, tak jak kursy wa- 
1 it, polityka zezwoleń i kon­
tyngentów.

Od polskich celników będzie 
zależała sprawn- wymiana 
między krajami „dwunastki” a 
ZSRR i dalszymi pozostałymi 
państwami Wschodu. Osiąga­
nie przez służby celne poziomu 
europejskiego rochę pcl-wi 
Pomagać będą nam kraje EWG 
szkolą : na Zachodzie co naj­
mniej 20(") przyszłych i obecnych 
celników w towaroznawstwie i 
przepisach obowiązujących w 
FWG, jak i wyposażają ! przej­
ścia w odpowiednie zaplecze 
techniczne. Jak na razie okazu­
je się, że jeden kiepskiej jako­
ści ka-kulator przypada na 6 
celników, a potrzebne są kom­
putery i sprawne telefony.

Granicami ze Wschodem za­
interesowani są mocno Francuzi 
oferując nam nieodpłatną mo­
dernizację jedrego z najwięk­
szych p-zejść w Terespolu 
gdzie znajduje' się także teren 
Wolnego Obszaru Celnego. Gest 
ten oczywiście związany jest z 
ich zainteresowaniem handlem 
z naszym sąsiadem. Przejście 
to ma być powiększone i wy­
posażone w sieć systemów kom­
puterowych potrzebnych do 
identyfikacji podmiotów gospo­
darczych i lybkiej ich obsłu­
gi. Porozumienie w tej sprawie 
podpisa właśr ,e w Paryżu pre­
zes GUC, dr Tomasz Bartosze­
wicz.
swoje zatoteresowanie wyra­

żają także zjednoczone Niemcy,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Sekretarz sianu FSA:

Pomóżmy ZSRR
W przemówieniu na temat 

stosunków imerykańsko-radziec- 
kich sekretarz stanu James b 
ker wezwał społeczeństwo ame­
rykańskie do uddelenia ZSRR 
zakrojonej na -szeroką skale po­
mocy w budowie demokracji.

Idąc dalej niż kiedykolwiek 
dotychczas w uznaniu zmian 
dokor ujących się i w ZSRR za 
ewolucję demokratyczną po­

dobną do t; ch,- które zwycięży­
ły już w Europie Środkowej, 
r.aker osw’adczyt, że w Związ­
ku Radzieckim następuje plu- 
ralizacja władzy politycznej i 
decentralizacja życi„ „jspodar- 
c^ego, a władze v Moskwie re­
zygnują ze „stalinowsk’“! zasa- 
dy imperialnej” i „zaają się 
zmierzać drogą rokowań ku 
przekształceniu państwa w kon­
federację”.

Baker oświadczył, że poszcze­
gólne osoby, grupy, firmy, in­
stytucje, miasta i stany powin­
ny nawiązywać kontakty ze 
swoimi odpowiednikami w 
ZSRR, aby pomóc w tworzeniu 
„wzorów sukcesu”. (PAP)

IVvladunek brytyjskich ezołgow Challenger” w Aral u 
Saudyjskiej. Fotu; GAF

Ostatnie pól roku 
LkJaüii Warszawskiego

Podczas listopadowego szczy­
tu Układu Warszawskiego w 
Budapeszcie, Czechosłowacja za­
proponuje rozwiązanie w cią­
gu sześciu miesięcy naczelnego, 
dowództwa paktu — poinfor­
mował Vaclav Havel w conie- 
dzielnym w~wiadzie radiowym 

(PAP)

Królowa Fabiola 
na Jasnej Górze
Królowa belgijska Fabiola 

przebywała w niedzielę w ja­
snogórskim ki isztorze oo. Pau­
linów. Jej Wysokość prz-witalL 
Ojciec generał zakonu Jan Na- 
lazkowski i przeor klasztoru, 
ojciec Jerzy Tomzlński. Na­
stępnie królowa spotkała się z 
dziećmi z zakładu opiekuńcze­
go sióstr józefitek dla dzieci z 
lekkim upośledzeniem umysto- 
wym. To spotkanie-w Sali Ry­
cerskiej klasztoru było bardzo 
wzruszające. Dzieci przekazały 
królowej podarunki, Jej Wvso- 
kość serdecznie uściskała kilko­
ro z nich. Także w Sali Rycer­
skiej przed królową wystąpił 
chór z Łotwy, śpiewając pieśni 
maryjne.

W bibliotece klasztornej Jej 
Wysokość wpisała się do księgi 
pamiątkowej: „Fabiola 21.10.199P 
r.”. Przeor ojciec Jerzy Tom- 
ziński podarował królowej ko­
pię Cudownego obrazu Matki 
Bożej z dedykacją od ojców 
paulinów. Następnie królowa 
zobaczyła najstarsze zabytki bi- 
ilioteki, m.in. akt fundae/Jnj 
klasztoru z pieczęcią Władysła­
wa Opolczy/^. W' południe Jej 
Wysokość wzięła udział we mszy 
świętej odprawionej w kaplicy 
cudownego obrazu. Podczas 
mszy poołogosławiona została 
kopia obrazu podarował a królo­
wej.

Ojcie ’ przeor po mszy przy­
pomniał, że Jej Wysokość Fabio­
la’ jest pierwszą koronowaną 
głową, która pzzybyła do klasz­
toru od czasu wiz-ty cesarzo­
wej Zyty.

K.ólowej towarzyszył mini- 
s®r stanu Piotr Nowina Konop­
ka- (js)

I nagrody nie przyznano

Trudny Chopin
W sali F .lharmonii Narodo­

wej nastąpiła 20 bm. kulmina­
cja XII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyki i Chopina — wręcze­
nie nagród laureatom imprezy.

Uroczysty wieczór zaszczyciła 
wą obecnością zaproszona w 

charakterze gościa honorowego 
królowa Belgów — Fabiola, 
która tego dnia gościła m. in. 
w "Żelazowej Woli, gdzie wy­
słuchała recitalu chopinowskie­
go w wykonaniu Piotra Pa- 
leczne~o. Na koncercie laurea­
tów obecn. byli również Woj­
ciech Jaruzelski z małżonką, 
który sprawov ał honorowy pa­
tronat nad konkursem, Ta- 
deuFz Mazowiecki, Ardrzej 
Stelmacnowski i inne osobis­
tości.

Werdykt, jaki w nocy z 19 
na 20 bi 1. ogłosili jurorzy kon­
kursu, by’ d’a obserwatorów 
sporym zaskoczeniem. Po raz 
pierwszy w dziejach imprezy 
nie przyznano I nagra1'». II

nagrodą ii lonorowany został 
27-letni Kevin Kenuci z USA, 
trzecia otrzymał Vukio Yo- 
koyama z Japonii. Dwiema IV 
nagrodami poazi >li'i się Corra- 
do Rullcro z Włoch i Marga­
rita Szewczenko z ZSRR, pią­
tymi — Ann„ Malikowa (ZSRR) 
i Takakc Takahashi (Japonia).

Również bez pi jcedensu jest 
brak nagrody za interp etacię 
mazurków, podobnie, jak za 
koncerty. Natomiast za najlep­
szych wykona" ców poloneza 
uznani zostali Kevin Kenner i 
nasz reprezentant Wojciech 
bwitała (któremu nagła r .edys- 
pozycja udaremni’: występ w 
III etanie konkursu).

Wskrzeszeniem traaycÿ zapo- 
czątkowrnej przez prezydenta 
Mošcick.ego s.ało się 21 bm 
spotkanie Wojciecha Jcrrzel- 
skiego z laureatam’, jurorami 
i organizatorami konkursu na 
Zan! u Królewskim w Warsza­
wie.

Najlepiej grał Chopina Kevin Kenner (USA,.
'Foto: CAF

Z kampanii prezydenckiej

Chodzi o przyszłość
demokracji

Kampanie prezydencka nabie­
ra tempa. Poacza; minionej so­
boty i niedzieli odbyły się licz­
ne spotkania kandydatów na 
urząd prezydenta ze społeczeń­
stwem. Premier T. Mazi wleci, i 
w sobotę przebywał w woj. po­
znańskim, natomiast w niedzie­
lę rozmawiał z działaczami te­
renowych komitetów wybor­
czych prowadzących jego kam- 
puif^ prezyde.. ką Spotkanie 
to było poświęcę-_e głównie 
sprawom organizacyjnym.

Zaangażowałem się w tę kam 
pani«, bo jestem przekonany, że 
cnodzi w niej w rzeczywistości 
nie o osoby, lecz o przysziość 
demokracji w Polsce, o demo­
krację otv;art’„ nowoczesną, to­
lerancyjną. a zarazem zako­
rzenioną w wartościach kultu­
ry chrześcijańskiej — powie­
dział m.in. T. Mazowiecki 21 bm. 
w Uniwersytecie Warszawskim 
na spotkaniu działaczy tereno- 
wyć komitetów wyborczych.

Jak wynika z dyskusji, ci co 
się zaangażowali w kampanię 
Mazowieckiego, patrzą w przy­
szłość raczej z optymizmem. 
Dają otinór prośbom zgłnsza-

Irformacje w/horcze -

nym często óo komitetów o 
agresywną kampanię przeciw 
Lechowi Wałęsie. Naszym głów­
nym atutem — mówiono — jest 
odwoływanie się do racji, do 
rozsądku, a nie d< uczuć, czę­
sto negatywnych, lakie towa- 
rz- sza kampanii Wałęsy,

Za najtrafniejsze, najlepiej 
odbierane hasło kampanii pre­
zydenckiej T. Mazowieckiego u- 
znano ,Upai tle do przodu ’.

KorucI Morawiecki w sobotę 
nrzedwyborcz” mityng odbył 
we Wrocławiu, zaś w niedzielę 
wiecem na Długim Targu w 
«^dańsku rozpoczął kampaň‘ę 
w; borczą na Wybrzeżu. W 
Siedlcach i Olsztynie prze­
bywał Romyn Bartosie»«, 
a Włodzimierz Cimoszewicz roz­
mawiał w Warszawie z człon­
kami Związku Bezdomnych.

Podczas odbywającego się w 
stolicy „Ja-marku Saski =go” 
szukał sympatyków swojej kan­
dydatury J >n Bratosżewski. Le 
szeli Mc tzulski przedstav ział swój 
prograr w sobotę w Krakowie 
a w niedzielę w Warszawie. 
Swoje szanse prezentował pod­
czas «pntkan’a w Krakowie Ja ­
nusz Korwin-Mikke.

- czyt. również str. 2.

Adam Michnik: 
___________ i_____ - . —. - ------------  

0 wszyśikim można 
spokojnie rozmawiać
W piątek w eczorem poseł — 

jeden z zofozycieti Ruchu Oby­
watelskiego Atoja Demokratycz­
na — Adom Michnik spotkoł się 
w Gliwicach z potencjalnymi 
wyborcami prezydenta. Repre­
zentowali ich tutaj studenci, 
pracownicy najkowi Politechni­
ki Šlqskiej i mieszkańcy min- 
sta. Wielka amfiteatralna sola 
na Wydziale Górniczym trzesz­
czała w szwach. Od razu1 za­
częły się sypać pytoi.ia. „Pro­
szę mnie nie oszczędzać. Nie 
jestem z porcolai./’. A oto

niektóre wątki wypowiedzi Ada­
mo Michniko-

O metoSzie u alki wyborczej: 
O wszysiiiltr można spokojnie 
rozmawiać, ale nie wolno się o- 
brażać nawzajem ani obrzucać 
błotem i kłams.wami. Doświad­
czenie życiowe mówi że kto rzu­
ca błotem w przeciwnika, sam 
w końcu w nim tonie.

O rozliczaniu nomenklatury: 
ROAD nigdy nie Wypow.adał słę 
przeciwkc rozliczaniu komuni­
stów Ale jeżeli chce sit żyć w
(CIĄG DALSZY NA STR 2)

ŁikwLowanie RSW:

Projekt gotowy, 
zadecyduje rząd

WARSZAW? (PAP)
Jak podaje sobotnia .Rzeczpo­

spolita” — Komisja Likwidacvj- 
na RSW opracowała i wkrótce 
przekaże <lo rozpatrzenia przez 
Radę Ministrów plan likwidacji 
RobŤnime4 Spółdzielni Wydaw­
niczej „Prasa-Ksiafka-Ruch”.

Lgodnie z ust. wą o likwidacji 
moż iwe były tylko trzy wa­
rianty pn ekśz._iceń p„s2 :zegól- 
nych części RSW: nieodpłatne 
przekazanie spółdzielni pracow­
niczej, sprzedaż na przetargu 
lub n »ekazauie na rzecz skar­
bu państwa. Ostateczna decyzję 
w tej spramie podejmie Rada 
Ministrów.

Ze 179 pism wymienionych w 
planie przekształceń. Komisja

Likwidacyjna RSW proponuje:
— 71 tyiułów przekazać spół­

dzielniom dzienr’karskim. Są to 
m.in.‘. w Krakowie: „Życie Lite­
rackie”; w Orolu: „Trybuna 
Opolska”; _ w Szczecinie: „Głos 
Szczeciński”, „Kurier Szczeciń­
ski” craz „Morze i Ziemia”; we 
Wrocławiu: „Gazeta Robctni .-za”, 
„Słowo Polskie” i „Wieczór Wro­
cławia”; w Warszaw'e: „Bajtek”. 
„Fantastyka”, „Filipinka”. „Fo- 
r-im” „Kobieta i Zyc? „Lite­
ratura”, .Magazyn Muzyczny”. 
„Pan”, „Państwo i Prawo ' „Po- 
litvka” .,r.-zeg’ąd Sportowv” 
„Przegląd Tygodniowy”, ..Roz­
rywka”, „Sport iwiec”, „Szpilki”,
(CIĄG DALSZY NA STR f)

Warszawa domaga się 
darowania miliarda DM

Niemiecka unia 
zrcd?ila.. dług

Według informacji berliń­
skiego dziennika BERLÍ­
NE! MORGENPOST” rząd 
polski zwrócił się dc Bonn o 
darowanie długu w wysoko­
ści 1 mld marek. Wtrssawa 
chœ, by rząd federalny «re­
zygnował z roszczeń byłych 
firm NRD-owskieh właśnie 
W tej wysokości. Długi te 
powstały bouiera dopiero po 
wprowadzeniu unii waluto­
wej, gospodarczej i socjal­
nej. Są one jednoznacz- ie 
efektem negatywnego wpły­
wu tej unii na handel mię­
dzy Pilską i byłą NRD. Do 
3( szerwca br. saldo tej wy- 
aiiary było wyrównano, na­
tomiast po 1 lipca br. byłe 
firmy NRD-owskie wypo­
wiedziały swym partneror 
polskie umowy eksportowe 
na sumę 180 min rubli trans- 
ferow ich (ponad 400 min 
DM). Jednocześnie drastycz- 
1 ie spadł polski e' ^nort do 
byłej NRD, a wzrósł impor* 
z tego kraju. W rezultacie 
do 30 września br. ujemn. 
sa do dla Pilski w handlu 
z byłą NRD wzrosło do 409 
min rubli Transferowych (I 
mld marek).

Według doniesień dzienni­
ka, rząd federalny zareago­
wał na życzenia Warszawy 
najpierw bardzo sceptycznie. 
Bonr ehce co najwyżej roz­
mawiać na temat „bardziej 
wspaniałomyślnego” kursu 
rubla transferowego, stos ■ 
wanego do tej pory zwykle 
(CMG DALSZY NA STR. 2)

500 zł
za Śląską"
Idą w górę koszty redak­

cyjne (czynsze, telefony, oo- 
ł tczenia dal ikopisowe z kra ■ 
jem i zagranicą!, drożeje 
»r-ktycznle wszystko, w e- 
fekcie do każdego egzem- 
piaiza 6-s.ronirovej ga-rety 
do p ł Ł cl ny. Mecemv rjsu- 
kać ratunku wciskając wi. ■ 
cci płatnych ogłoszeń, ale 
odbv vałoby się to kus»ł«-in 
Czytelnika, po krę jon u W 
tej syluacü zdecvdnwalismy 
się na krok zawsze przy­
kry, jednak uczciwszy 
— podniesienie ceny gazrtj. 
Od dziś codzienne wyd.mie 
„Trybuny Śląskiej” koszto­
wać l edzie 506 ziolvcl. O 50 
zlotveh wiece j niż de.zch- 
czas. Przepraszamy. VFmo 
wsi.ys.ko kosztować będzie­
my tylko o 20 złotych wię 
cci niż najtrńszy przejazd 
tiatnwajem. Cena piątkowe­
go Magazynu pozostanie b« z 
zmian. RFDAKCJ A

Śnieg 

w Zakopanem
Po raz trzeci spaał irieg to 

Tatrach, po raz plerwney w 
Zakopanem choctai do zimy 
(kalendarzowej) jeszcze dwa 
miesiące. Wczoraj w Tatrach 
było minus siedem stopni w 
Żako panem minus dwa stop 
nie, wiał północny wiatr r 
i redkością do 10 metrów na 
sekundę i padał iniey.

• • •
Zachmurzeń i małe i u* 

m a Jsowans. lokalnie głów­
nie na krańce'h północn* ch 
j południowych dute z nie­
wielkimi c 5 jaatnł deszczu i 
śniepu Temp. traks. w 
dzień od 4 st. ne Suwalsz- 
czyinie do W st. na zacho­
dzie Wiatr słaby i um'ark„- 
loar»? na ws:hc zie . pół-. - 
cy okresetni dość silny, z kie 
ranków północnych, od za­
chodu przechodzący w zmień 
ny.

dÎÛhÂ S.A."1
ZAKŁADY RADIO VÉ ELTRA 

zaprasza,? do sklepu putronackiego 
w Katowicach przy ul. Koniew 5 (w godz. 10—17) 
(dcjścże ul. Šwierbttowskiegc od Pałacu Młodzieży).

POLtC AM Y: 
zestawy wieżowe, radiomagnetofony, radia samochodowe, ko­
lumny głośnikowe, słuchawki i mikrofony z zakładów TONSIL, 
jraniofony analogowe i cyfrowe z ZR FONICA.
Uwaga: najtańsze odtwarzacz? płyt kompaktowych już od 
1.400.000 zł, telefoniczne automaty zgłoszeniowe.
Dla firm fonograficznych przy większych zakupach udzielamy 
rabutu. 2355

HURTOWNIA
* największego producenta źródeł śi riatłu w Polsce 

„POŁAM — PIŁA”
Katowice — Szopienice, ul. Obra iców Westerplatte 51 

ta. 569459 569911 w. 29
O i E R li J E:

★ tarówki głównego szeregu 220 i 120 V
★ żarówki z małym gwintem
★ świetlówki 20 36 (energooszczędne) 1 40 W
★ oprawy oświetleniowe domowego użytku
★ oprawy świetlówkown i plafoniery
★ lampy sodowe, rtęciowe i rtęciowo-żarowe
★ zapłonniki do świetlówek I bezpieczniki.
Na cele zaopatrzeniowe ceny bez podatku obrotowego.
Na życzenie towar dostarczamy włosnym transportem.

Czynne ad 8.00 do 15.00. 2354

MŁODZIEŻOWE BIURO PRACY 

KOMENDY WOJEWÓDZKIEJ OHP 

w Katowicach

oferuje:

no nrwynh atrakcyinych warunkach finansowyrh

wszystkim

PODMIOTOM GOSPODARCZYM 

pomoc w realizacji 

zadań produkcyjny ch.

Szczegółowych informacji udziela Młodzieżowe Biuro 

Pracy Komendy Wojewódzkiej OHP w Katow-cach, 

ul. Sokolska nr 65 (dawna Zawadzkiego).

Te’efon 584-132

Telex 315956 ohrk pl.
31321kr

PT'J „MARO“ sp. zo.o.

Tychy, ul. Ciasna 1, fei. 27-52-68
E/Czechowlce, tel. 532-85 

E/Pszczyna, tel. 3893 
E/Dqbrawa G„ te). 62-24-81 

E/Siemianow ce, tel. 28-20-47

ZAPRASLA na wycieczkę do

I TURCJI — ISTAMBUŁ
(samolot + autokar'

— zakwaterowani i hotel kat. •••, pokcje 2, 3-osobowe z ła­
zienkami

— 2 noclegi w Bułgarii (PLOVDIV)
— 4 dni pobytu w Istambule (3 noclegi)
— wyżywienie:

Eułgaria — 3 posiłki dziennie
Istambuł — 2 posiłki dziennie

— zwiedzanie Istambułu 
w Bułgarii uroczysta kolacja, zwiedzanie.

TERMINY:
03j—10.11.90, 10.—17.11.90, 17—24.11.90, 
24.11—01.12.90, 01.—08.12.90, 08—15.12.90.

ZAPRASZAM YIII 
3068



Zatoka Perska NA PRZEŁOMIE TYGODNIA Dar A. Kaszpirowskiego W drodze do Belwederu

SïASïft, słucham
— Po przeczytaniu informacji 

,.Na poprawę jeszcze poczeka­
my" i zaraz obok „Niezadowole­
nie załóg górniczych" powstał w 
mojej głowie spory mętlik, a 
później przyszła smutna reflek­
sja. Zastanawiałem się jaře to 
jest, że na 59 przedsiębiorstw w 
górnictwie, które zamknęły mie­
siąc stratami, są 42 kopalnie, a 
jednocześnie średnia płaca w tej 
branży jest o ponad 0,5 min zł 
wyższa od średniej krajowej, że 
tak bardzo rosną zapasy węgla 
i jednocześnie jego ceny, że 
trciąż panuje duże niezadowole­
nie wśród załóg. Pp przeanali­
zowaniu faktów z pierwszej i 
drugiej informacji doszedłem do 
wniosku, że to nie mnie się po­
mieszało w głowie, ale super- 
mętlik i bałagan panuje nadal 
w naszej narodowej gałęzi prze­
mysłu, zupełnie zapomnianej i 
niedocenianej przez władze cen­
tralne. Jestem więc ogromnie 
ciekawy czy kolejny „list o- 
t warty KKG ,,S” do premiera 
przyniesie jakiekolwiek efekty 
(Czytelnik z Katowic, mocno 
związany z górnictwem);

— Mam bardzo duże zastrze­
żenia do nadal licznych i nie 
zawsze uzasadnionych przywile­
jów w górnictwie, o których pi­
saliście w informacji „Spór o 
płace”. Dotacje na dojazdy, na 
przybory szkolne dla dzieci, to 
moim zdaniem relikt niedobrej 
przeszłości, a w konfrontacji z 
deficytem, jaki ma górnictwo, z 
cenami węgla i żądaniami, wy­
rażanymi przez załogi oraz sy­
tuacją w kopalniach, są rzeczą 
wprost skandaliczną (A. O. z 
Sosnowca);

— Mnie zawsze uczono, że 
służba wojskowa to pierwszy, 
zaszczytny obowiązek wobec 
Ojczyzny, to najważniejsza szko­
ła życia. Takie więc potrakto­
wanie obowiązkowej służby 
wojskotvej, jak zaproponował w 
nowej ustawie emerytalnej J, 
Kuroń, a więc nasz rząd, uwa­
żam za obraźliwe i karygodne 
(A. p. — Czytelnik z Bukowa, 

. gm. Lubomia);
• — „Jest jeszcze dług...” ta­
kich artykułów jak ten w ostat­
nim magazynie TŠI. pragnął­
bym czytać w mojej gazecie 
więcej. Konkretny, jasno wyjaś­
niający problemy naszego za­

dłużenia, przekonywający, a 
więc potrzebny (Czytelnik z 
Zabrza);

— Dzwonię ze Spółdzielni 
„Węglomet” w Katowicach. My 
nie możemy na IV kwartał ulo­
kować w kopalniach zamówień 
na ponad 25 tys. ton węgla dla 
gminnych spółdzielni w całym 
kraju. Wy piszecie w sobotę, że 
zapasy węgla wzrosły o 1041 
proc. Nie rozumiem, o co tutaj 
chodzi (J. S. z Katowic); '

_  Przy czytaniu w „Magazy­
nie" sprawozdań z pobytu L. 
Wałęsy na Śląsku chciał mnie 
szlag trafić na to, co on wyga­
dywał. Jestem rodowitą Sląza- 
czką, mam 43 lata i nie przy­
pominam sobie absolutnie, abyś-t 
my kiedykolwiek byli wyróż­
niani przez władzę. Było akurat 
przeciwnie, o czym świadczy 
sytuacja ekologiczna. Pan V. a- 
łęsa mówi: „To wy musicie się 
zająć sprawami Śląska”. A ja 
mu odpowiadam: byliśmy trak­
towani jak kopciuszek, tak jest 
nadal, nasze wysiłki i wkład w 
rozwój kraju zawsze był więk­
szy niż otrzymywana pomoc. 
Przy takim stanowisku, jakie 
zaprezentował L. ' Wałęsa, nie 
wierzę, że cokolwiek i kiedykol­
wiek zmieni się w stosunku 
władz do naszej ziemi (K. B. z 
Chorzowa):

— Byłem świadkiem, co wy­
czyniano przed „Wujkiem” na 
przyjazd L. Wałęsy. To przero­
sło wszelkie przygotowania do 
gospodarskich wizyt w przeszłoś­
ci i to bardzo mocno mnie prze­
raziło (Czytelnik z Katowic, 
górnik) :

— Czytam aktualnie drugą 
część „Przerwanej dekady” z.'. 
Gierka pt. „Replika”. Chcial- 
bym bardzo naszemu byłemu 
przywódcy przesłać swoją opi­
nię na temat tego, co pisze. 
Czyniłem i czynię bardzo duże 
wysiłki, by zdobyć adres pana 
Gierka, lecz to jest nieosiągal­
ne. Dziwi mnie, więc skąd te 
tysiące listów, jak one trafia­
ją do autora, skoro ja nie mo­
gę wysłać jednego? (A. G. z So­
snowca!;

— Zawsze ze wzruszeniem o- 
glądam składanie wieńców przez 
przywódców, przedstawicieli 
rządów i premiera na grobach 
w miejscach pamięci. Nigdy 'do­

tąd nie widziałem, by złożono 
kwiaty lub wieniec na grobie 
porucznika Turbakiewicza, któ­
ry został zamordowany w hucie 
Stalowa Wola (Czytelnik z Ty­
chów);

— Kto ma bronić i upominać 
się o wciąż upadający i zanied­
bany Śląsk, skoro w Senacie, 
Sejmie i rządzie nie ma rodo­
witych Ślązaków, ci co nas re­
prezentują prawie nic w tym 
kierunku nie robią. Uważam, że 
w przyszłych wyborach do par­
lamentu musi się taką sytuację 
zmienić (Czytelnik z Eatowię- 
-Ligoty, rodowity Ślązak);

— V nas w Wodzisławiu Sl. 
całkowicie zniknęło ze sklepów 
tańsze — chude mleko. Jest tyl­
ko takie od 1900 zł w górę za 
litr, na które coraz więcej eme­
rytów, a także pracujących po 
prostu nie stać (G. R. z Wodzi­
sławia);

— Zmieniamy teraz tak mie­
te nazw ulic. Chciałabym, aby 
w gronie nowych patronów zna­
leźli się również, zasłużeni dla 
Katowic i Śląska, wspaniali pe­
dagodzy, uczestnicy ruchu opo­
ru, patrioci, tacy jak matema­
tyk Stefan Sedlák i fizyk Wal­
demar Zillinger (Czytelniczka z 
Katowic);

— Wreszcie przystąpiono do 
uporządkowania dojścia na ka­
towicką giełdę, robi się nowy 
chodnik. Ale na Boga dlaczego 
taki wąski, skoro jest miejsce i 
doskonale wiadomo, ilu ludzi 
korzysta tutaj z zakupów (Czy­
telniczka z Katowic);

— Proponuję miastom do­
datkowy i łatwy zarobek. Sko 
ro nie pomagają apele, prośby 
i wyjaśnienia, jak ogromnie 
szkodliwe dla alergików i dla 
nas wszystkich jest nagminne 
palenie liści, niech służby po­
rządkowe zaczną wlepiać wy­
sokie mandaty tym, którzy co­
dziennie podpalają sterty tuż 
pod oknami. Zarobek murowa­
ny (Czytelniczka z Katowic).

— Piszecie coraz ciekawiej. 
Publikujcie też zdjęcia takie, jdk 
ze ślubu syna Wałęsy, kiedy to 
wykorzystywano do tego' celu 
samochody służbowe. Na taką 
uroczystość przewodniczącego 
chyba stać na korzystanie z 
taksówek (Czytelnik z Kato­
wic);

— Jako kobieta i matka bar­
dzo bym chciała sama decydo­
wać o wykorzystywaniu swoje­
go przywileju bycia niewiastą. 
Nie życzę sobie aby decydowali 
o tym starsi panowie i księża 
(Czytelniczka z Cieszyna);

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze telefo­
ny czynne od 10 do 15.

538-927
537-796

„TSI.” 22 października 1990 r. |

- Z ZAGRANICY
Trudne rokowania

Premier ZSRR N. Ryżkow o- 
kreślił w sobotę 7-godzinną run­
dę konsultacji z politykami li­
tewskimi jako „napięte i nie­
łatwe”. Poinformował, że osiąg 
nięto porozumienie w sprawie 
rozpoczęcia oficjalnych rokowań 
między stronami w terminie nie 
późniejszym niż trzecia dekada 
listopada br. Podczas tych ro­
kowań będą omawiane kwestie 
własności, stosunków gospodar­
czych i handlowych, systemu fi­
nansowego, banków, transpor­
tu, energetyki, sił zbrojnych, 
bezpieczeństwa państwowego, 
granic, swobód i praw obywa­
telskich. N. Ryżkow podkreślił, 
że zarówno jedna, jak i druga 
strona będą musiały pójść na 
kompromis w wielu sprawach.

W kwestii kontaktów gospo­
darczych między Litwą a Zwią­
zkiem Radzieckim premier Ryż­
kow powiedział, że kierownic­
two litęwskie rozumie, iż bez 
gospodarki ZSRR republika nie 
jest w stanie istnieć samodziel­
nie, chociaż w sferze politycz­
nej trwają rozmowy na temat 
wystąpienia Litwy ze Związku 
Radzieckiego.

Zjazd ruchu 
„Demokratyczna Rosja"
W Moskwie rozpoczął się za­

łożycielski zjazd ruchu „Demo­
kratyczna Rosja", który skupia 
wszystkie demokratyczne siły 
działa ;ace w tej największej 
republice ZSRR. W obradach u- 
czestniczy 2 tys. delegatów. Już 
na początku obrad wysuwano

żądania wywłaszczenia radziec­
kiej partii komunistycznej i u- 
stapienia rządu ZSRR. Borys 
Jelcyn i Gawrił Popow (bur­
mistrz Moskwy) przesłali po­
zdrowienia dla uczestników zja­
zdu.
Obywatelstwo węgierskie 

dla imigrantów 
z Hongkongu

Jak poinformowała sobotnia 
prasa budapeszteńska, rząd Wę­
gier wyraził zgodę na przyzna­
wanie obywatelstwa węgierskie­
go imigrantom z Hongkongu, 
którzy będą gotowi zainwesto­
wać w nowej ojczyźnie co naj­
mniej 100 tys. dolarów USA. 
Podpisane już zostało w tej 
sprawie porozumienie między 
przedstawicielami rządu węgier­
skiego a towarzystwem inwe­
stycyjnym „Hongkong Invest­
ment / Eastern Europe”
Dwumilionowe bezrobocie 

w ZSRR
W ciągu 9 miesięcy br. do­

chód narodowy ZSRR spadł o 
2,5 proc., produkt narodowy 
brutto — o 1,5 proc., a wydaj­
ność praey — o 1,5 proc, w po­
równaniu z wynikami analogicz­
nego okresu roku ubiegłego. 
Wzrosły natomiast ceny: ogó­
łem o ok. 4 proc., ale na ryn­
ku kołchozowym, który jest dla 
mieszkańców wielkich miast 
głównym źródłem zaopatrzenia 
w warzywa i owoce — aż o 24 
proe. Minimalne koszty utrzy­
mania zwiększyły sie o 5,6 proe. 
Liczba bezrobotnych wynosi ok. 
2 milionów osób, a liczba uchodź

ców (głównie z republik połud­
niowych) — przekroczyła 600 ty­
sięcy. Ujemny bilans ZSRR w 
handlu zagranicznym w ciągu 9 
miesięcy zamknął się sumą' 8,5 
mld rubli w dewizach, tj. ok. 
15 mld dolarów USA.

W skrócie
• Papież Jan Paweł II wysto­

sował w sobotę kolejny apel o 
pokój w Libanie w przesłaniu 
skierowanym do patriarchy Antio­
chii Pierre*a Nasrallaha Sfeira. 
Papież wezwał do wycofania z 
tego kraju wszystkich obcych 
wojsk.
• Rząd Czechosłowacji posta­

nowił wprowadzić prawo azylu 
dla cudzoziemców prześladowa­
nych w swoich krajach z powo­
dów politycznych. Wkrótce odpo­
wiednia ustawa wniesiona zosta­
nie pod obrady parlamentu fe 
deralnego.
• 79 proc. Niemców wierzy w 

zwycięstwo w wyborach do Bun­
destagu 2 grudnia koalicji CDU/ 
/CSU pod kierownictwem kanc­
lerza Helmuta Kohla. Zaledwie 
21 proc, wskazuje na zwycięstwo 
SPD i zielonych.
• Od soboty obowiązuje w Buł­

garii reglamentowana sprzedaż 
paliw. Na podstawie talonu po­
siadacz pojazdu może nabyć tyl­
ko 20 litrów paliwa do końca 
bm.
• W piątek w Uniwersytecie 

Nauk Społecznych w Strasburgu 
odbyła się uroczystość nadania 
tytułu doktora honoris causa wy­
bitnemu kompozytorowi Witoldo­
wi Lutosławskiemu w uznaniu ca­
łokształtu jeco twórczości.
• W niedziele w Jerozolimi*’ 

młodv Pales^úryvk jrac7tvir.tr»v’->ł 
bagnetem trzech Izraelczyków 
Policja zatrzymała
nim 19-Ietni mieszkaniec okupo­
wanego brzegu Jordanu.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

prezydenta Busha, aby praco­
wać nad rozwijaniem i pogłę­
bianiem stosunków z Irakiem”.

Ponadto — stwierdza „Obser­
ver” — „prezydent George Bush 
i sekretarz stanu James Baker 
sami są naftowcami, zaś ame­
rykańskie koncerny naftowe — w 
Luizjanie, Arizonie, Teksasie i 
na Alasce — przeżywały podów­
czas „poważne kłopoty finanso­
we”. Ruch cen w górę bardzo 
im pomógł.

Iracki przywódca Saddam Hu­
sajn znalazł się w poważnych 
tarapatach i może być zmuszo­
ny bez wojny do wycofania się 
z Kuwejtu. Racjonowanie (od 
przyszłego wtorkn) benzyny w 
Iraku oznacza, że ONZ-tou skie 
sankcje zaczynają skutkować i 
„sypią piasek w tryby irackiej 
machiny wojennej” — oświad­
czył w Paryżu minister obrony 
USA Richard Cheney.

Prasa w Zjednoczonych Emi­
ratach Arabskich i Bahrajnie 
podaje, iż Irak zaczął wycofy­
wać swe wojska z południa Ku­
wejtu. Setki czołgów i wozów

opancerzonych przerzuconych 
ponoć zostało w ciągu ostatnich 
dwóch nocy na północ okupo­
wanego kraju. Skoncentrowano 
je w rejonie Matla, obejmują­
cym sporne pole naftowe Ru- 
majlah i dwie wysepki Warba 
i Bubijan. Amerykańscy dyplo­
maci w Bahrajnie są zaskoczeni 
tymi doniesieniami.

Zachód nie będzie negocjował 
z prezydentem Iraku Sadda­
mem Husajnem i nie zapłaci 
żadnej ceny za wycofanie się 
Iraku z Kuwejtu oraz przywró­
cenie tam prawowitego rządu. 
Takie stanowisko zajęła pani 
premier Margaret Thatcher 
podczas spotkania z członkiem 
radzieckiej rady prezydenckiej 
Jewgienijem Primakowem, któ­
re odbyło się w sobotę w jej 
wiejskiej rezydencji Chequers.

Primakow, który uprzednio 
przebywał w Bagdadzie, przy­
wiózł list od Husajna zawiera­
jący ofertę, iż jest on gotów 
wycofać wojska irackie z Ku­
wejtu, jeśli tylko zostanie zna­
leziona formuła pozwalająca 
mu „ocalić twarz”.

Niemiecka unia e». dług
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

w handlu między krajami 
Europy Wschodniej. W chwi 
li obecnej kurs ten wynosi 
2,34 ' DM za jednego rubla 
transferowego.
Nie wiadomo jednak, czy w 

związku z ujawnionymi rzeko­
mo kolejnymi nadużyciami de­
wizowymi popełnionymi przy 
okazji wprowadzania unii wa­
lutowej, Bonn nie wystąpi z 
roszczeniami finansowymi pod 
adresem krajów Europy 
Wschodniej, w tym także Pol­
ski. ale przede wszystkim 
ZSRR. W pierwszym przypad­
ku chodziło o nadużycia z an­
tydatowanymi transakcjami 
eksportowymi. W drugim, jak 
pisze tygodnik „DER SPIE­
GEL” chodzi o niewykorzysta­
nie ogromnych zasobów walut 
krajów Europy Wschodniej 
zgromadzonych na kontach za­
granicznych przez byłą NRD.

Zapowiedź 
przełomu w medycynie?

Zespół naukowców z Uniwer­
sytetu Stanforda w Kalifornii 
rozwiązał jedną z podstawo­
wych zagadek biologii, odkry­
wając „wyłącznik”, który zapo­
biega rozmnażaniu się bakterii. 
Wyłącznik ten, nazwany 33- 
-DKA, pełni istotną funkcję,

Klement Gottwald 
nie został otrutv
Wbrew krążącym na Zacho­

dzie opiniom, przywódca komu­
nistów czechosłowackich, sekre­
tarz generalny KC KPCz i pre­
zydent Klement Gottwald nie 
został otruty w czasie pogrzebu 
Stalina, lecz umarł na syfilis, 
którego nabawił s’.ę we wczes­
nej młodości — oświadczył w 
wywiadzie dia tygodnika ,.O-

Księgowi do ławek
W miniony weekend w Ustro­

niu spotkali się księgowi na se­
minarium poświęconemu pol­
skiej rachunkowości na tle stan­
dardów światowych. Organizo­
wało je Stowarzyszenie Księgo­
wych w Polsce, widząc koniecz­
ność dostosowania swojego pro­
gramu działania do zmieniają­
cej się rzeczywistości.

Takie nagromadzenie tych 
środków umożliwił „błąd kon­
strukcyjny” w traktacie zje­
dnoczeniowym, jak określili to 
teraz specjaliści bońscy. Mimo 
istnienia tych zasobów banki 
płaciły za dostawy do byłej 
NRD markami zachodnimi. 
Tak rozliczano np. dostawy ga­
zu ziemnego 1 ropy naftowej 
z ZSRR. Teraz banki same mu­
szą podjąć próbę odzyskania 
tych pieniędzy. Działaniom tym 
nie daje się prawie żadnych 
szans powodzenia.

Nie są to przy tym według 
„Spiegla” małe sumy. W sa­
mym tylko pierwszym półro­
czu 1990 r. w oczekiwaniu na 
stałe kursy -wymiany ujemne 
saldo byłej NŘD w handlu z 
krajami RWPG wzrosło z 2.2 
do 6,3 mld marek. Na koniec 
tego roku specjaliści z banku 
federalnego przewidują sumę 
18 mld DM. (PXP) 

bez której komórki dzielą się i 
rozwijają żywiołowo, jak w no­
wotworach.

Odkrycie to rzuca światło na 
zasadnicze procesy wzrostu. 
Zdaniem specjalistów może to 
zapoczątkować nowe kierunki 
w badaniach nad rakiem i 
AIDS, jak również w biotechno- 
logii

Odkrycia tego białka dokona­
no w laboratorium biochemika 
Arthura Kornberga, laureata 
Nagrody Nobla. (PAP) 

brona Lidu” b. minister MSW 
Rudolf Barak.

Skazany za zbrodnie popeł­
nione w czasach stalinowskich 
na 15 lat więzienia Barak po 
raz piefwszy wypowiedział się 
publicznie, ujawniając wiele sen 
sacyjnych szczegółów z życia b. 
przywódców KPCz i rządu cze­
chosłowackiego. Tw erdzi m.in., 
że kolejny przywódca partiii i 
prezydent Czechosłowacji Anto­
nin Novotny był agentem ges­
tapo, na co służba bezpieczeńs­
twa posiadała odpowiednie, nie­
zbite dowody (PAP) 

Podczas seminarium omawia­
no koordynację zasad rachun­
kowości i metody sprawozdaw­
czości. Przekazano także do­
świadczenia z badania ksiąg 
przedsiębiorstw według metodo­
logii Banku Światowego i tzw. 
czwartą dyrektywę EWG. Mate­
riały konferencyjne opracowali 
naukowcy i praktycy z Polski 
i Republiki Federalnej Niemiec.

(ao) 1

Herbert Czaja 
liczy na niespodzianki

Zaledwie kilka dni po spot­
kaniu prezydium Związku Wy­
pędzonych z kanclerzem Hel­
mutem Kohlem, odbył się w 
Wuerzburgu dwudniowy (20—21 
bm.) ogólnoniemiecki zjazd a- 
ktywu tej centrali ziomkows- 
kiej. Fama głosiła, że zjazd ten 
zapoczątkuje jakby „małą re­
wolucję” w skostniałych struk­
turach Związku Wypędzonych, 
określi nowe zadania tej orga­
nizacji przesiedleńczej, polega­
jące na wyciągnięciu logicznych 
wniosków z faktu, że nie tylko 
przez rząd, lecz także parla­
menty niemieckie, jak również 
układ międzynarodowy .,2 nlus 
4” potwierdzony został ostatecz­
ny charakter granicy na Odrze 
i Nysie.

W Wuerzburgu nie uczyniono 
w tym kierunku nawet kroku. 
Przewodniczący związku Her­
bert Czaja przy aprobacie sali 
bronił starych pozycji, zapew­
niał, że „historia nie wynowie- 
działa jeszcze ostatniego słowa” 
i głosił w imieniu związku, iż 
Odry _  Nysy nie uzna. Hasło
kongresu brzmiało: Nie spieszyć 
sśę z podpisywaniem układu 
granicznego, bo życie może nam 
sprawić jeszcze liczne niespo­
dzianki. (PAP)

Samobójstwo oficera
Jak podaje 20 bm. wrocław­

ski dziennik „Słowo Polskie” 
19 bm. w sztabie Śląskiego Okrę­
gu Wojskowego we Wrocławiu, 
podczas pełnienia służby ofice­
ra dyżurnego zastrzelił się ppłk 
Wiesław T. Był on oficerem po­
litycznym — niedawno odszedł 
ze stanowiska dowódcy ds. wy­
chowawczych jednej z brygad 
Śląskiego Okręgu Wojskowegó. 
Znalazł ,się wśród kilkuset osób 
na tzw.- liście przejściowej, _ co 
wiąźe się z możliwością odejścia 
ze służby wojskowej po okresie 
pół roku. Przyczynę samobój­
stwa bada prokuratura wojsko­
wa. (PAP) 

70. jubileusz 
jawnego harcerstwa 

na Górnym Śląsku
Wczorajsza, uroczysta msza 

święta w bazylice katedralnej 
Chrystusa Króla w Katowicach 
— odprawiona przez ks. pro­
boszcza Henryka Zganiacza, 
którą koncelebrował duszpas­
terz harcerzy ks. Marek Szku- 
dło — była kulminacyjnym 
momentem obchodów 70. rocz­
nicy powstania jawnego har­
cerstwa na Górnym Śląsku. 
Dzień wcześniej delegacje mło­
dzieży zrzeszonej w Katowickiej 
Chorągwi ZHP i przedstawicie­
le Rady Naczelnej tego związ­
ku (skupiającego w woj. kato­

wickim aktualnie około 60 tys. 
osób) złożyli kwiaty u stóp 
Pomnika Harcerek i Harcerzy 
w Katowicach, oddając tym sa­
mym hołd swoim poprzedni­
kom, którzy zapisali tak piękną 
kartę -w historii obrony pols­
kości tej ziemi.

Powiązaniu współczesności i 
tradycji służyła sobotnia sesja 
popularno-historyczna poś­
więcona najważniejszym eta­
pom dziejów harcerstwa na 
Śląsku w latach 1914—1918. 
1920—1939 i 1939—1948. Nato­
miast od niedzieli można oglą­
dać okolicznościową wystawę w 
Muzeum Śląskim w Katowicach 
pt. „Harcerstwo Górnośląskie w 
70-leciu istnienia”. Ponadto każ­
dy hufiec, każda drużyna i każ­
dy zastęp na swój sposób stara 
sie uczcić i wykorzystać piękny 
jubileusz w pracy wychowaw­
czej.

Likwidowanie RSW 
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
„Świat Młodych”, „Świat Mody”. 
„Składanka”, „Top”, „Uroda”. 
„Wiedza i Życie” oraz „Veto”.

— 100 pism wystawić na prze­
targ. Są to m.in.: W Gdańsku: 
„Dziennik Bałtycki", „Głos Wy­
brzeża” i „Wieczór Wybrzeża’’; 
w Krakowie: „Dziennik Polski”, 
„Echo Krakowa”, „Gazeta Kra­
kowska” oraz „Przekrój”; w 
Lodzi: „Dziennik Łódzki”, „Ex­
press Ilustrowany”, „Głos Po­
ronny” i „Karuzela”; w Katowi­
cach „Tak i Nie” oraz „Wie­
czór”; w Warszawie: „Chłopska

Droga”, „Express Wieczorny”, 
„Filatelista”, „Film”, „Groma­
da — Rolnik Polski”, „ITD”, 
„Komputer”, „Lekkoatletyka”, 
„Morze”, „Motor”. „Na przełaj”, 
„Nowa Wieś”, „Perspektywy”. 
„Piłka nożna”, „Poezja”. „Pra­
wo i Żyeie”, „Problemy”, „Przy­
jąć ółka”, „Sztandar Młodych", 
„The Warsaw Voice”, „Trybu­
na”, „Walka Młodych”, „Wiado­
mości Sportowe”, „Życie Gospo­
darcze” i „Życie Warszawy”.

— 8 pism przekazać dla skar­
bu państwa, m.in.: „Literaturę 
na Świecie” oraz sześć gazet, któ­
re utworzyłyby Górnośląskie Cen 
trum Prasowe — „Trybuna Ślą­
ska”, „Dziennik Zachodni”, 
„Echo”, „Nowiny Gliwickie” 
„Nowiny Rybnickie” oraz „Pa­
norama”.

„Wersal” na granicach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
cheąc powierzyć nam odprawę 
ich towarów przeznaczonych na 
rynek wschodni i ich ewentual­
ne przepakowywanie.

EWG przejawia chęć poważ­
nej współpracy granicznej z na­
mi, cofając na przykład już te­
raz restrykcje COCOM-u, czyli 
dotychczasowy zakaz eksportu 
z krajów NATO nowoczesnej 
generacji maszyn i urządzeń. 
Zakaz ten został uchylony z 
jednym ograniczeniem — bez 
prawa eksportu dalej. Amery­
kanie w tym celu przeszkolili 
na swój koszt 30 naszych cel­
ników. Inni pojadą do krajów 
Europy Zachodniej.

Obsługa celna ma dotyczyć 
ruchu handlowego jak i osobo­
wego. Mają zostać skrócone pro­
cedury importowe. GUC przygo­
towuje się do pobierania na gra­

nicach podatku obrotowego od 
towarów importowanych, wy­
ręczając od tego Urzędy Skar­
bowe.

Od nowego roku GUC przej­
mie przejście graniczne w Cie­
szynie. Tędy będzie odbywał 
się ruch handlowy Północ—Po­
łudnie. Przejście będzie gotowe 
do ruchu w pierwszym kwarta­
le przyszłego roku.

GUC zapewnia, że nareszcie 
przejścia graniczne będą służyć 
takim celom, jak w cywilizowa­
nych krajach i obywatele nie 
będą poddawani przeróżnym 
pseudozabiegom opiekuńczym. 
Zamiast interesować się przede 
wszystkim naszymi walizkami, 
celnicy zajmą się poważnymi 
sprawami gospodarczymi. Co 
nie znaczy, że zostaniemy zwol­
nieni z obowiązku przestrzega­
nia przepisów. (ao) 

Alarm »grzybowy« w Nowosątóiem
W ub. tygodniu na terenie 

województwa nowosądeckiego 
doszło do licznych zatruć grzy­
bami, w ich wyniku zmarło 
m.in. siedmioro dzieci. Począt­
kowo twierdzono że grzyby w 
lasach województwa nowosądec­
kiego są skażone radioaktyw­
nym cezem. Lekarz wojewódz­
ki wprowadził 20 bm. zakaz 
zbierania grzybów w lasach 
województwa oraz zaapelował o 
niespożywanie grzybów.

Lekarz dyżurny kraju dr 
Rafał Niżankowski powiado­
mił, że przyczyną zatrucia 
i śmiertelnego zejścia były wy­
łącznie toksyny grzybowe (mu­
chomor sromołnikowy), a nie

radioaktywny cez. Nieznajomość 
grzybów i karmienie dzieci 
grzybami trojącymi jest coraz 
częściej powodem tragedii. Le- 
karze-pediatrzy na ziemi nowo­
sądeckiej są szczególnie zbul­
wersowani ostatnimi zatruciami 
dzieci muchomorem sromotni ko- 
wym. Jedno z nich, zaledwie 
18-miesięczne, udało się urato­
wać. Lekarz wojewódzki w No­
wym Sączu apelował, wykorzy­
stując w tym celu współpracę 
kościołów, ZOZ-ów oraz jedno­
stek policji o niekarmienie dzie­
ci nieznanymi grzybami. Chodzi­
ło o grzyby trojące niewłaści­
we, a nie o radioaktywność, jak 
głosiła „kaczka dziennikarska”.

(PAP)

dla klasztoru jasnogórskiego
Znany radziecki psychoterapeu 

ta dr Anatolij Kaszpirowski 
przebywał wczoraj w Częstocho­
wie. Na Jasnej Górze złożył dar 
(4 tys. dolarów) na odbudowę 
spalonej części klasztoru o.o. 
Paulinów. Zapytany o motywy 
przekazania daru A. Kaszpirow 
ski powiedział nam: „Przyjecha­
łem tutaj wnieść swój skromny 
wkład w odbudowę »palonej czę­
ści klasztoru. To miejsce jest 
ważne dla całej kultury ludz­
kości. Nie tylko dla wierzących. 
Chciałbym także, aby ten skrom 
ny dar był jakimś wkładem w 
ustanowienie dobrych stosunków 
między Polską i Związkiem Ra­
dzieckim, narodami ŻSRR. Pol­
ska przyjęła dzieci ze Związku 
Radzieckiego, które ucierpiały 
w wyniku awarii elektrowni a- 
tomowej w Czarnobylu. Na akt 
dobroci trzeba odpowiadać ak­
tem dobroci. Myślę, że to jest 
droga do budowania właściwych 
stosunków”.

Dr Kaszpirowski po południu 
miał w częstochowskiej hali 
„Polonia” dwa seanse psychote­
rapeutyczne. Do Częstochowy 
przyjeďzie jeszcze w przyszłym 
roku na Polonijny Kongres Me­
dyczny. W iego żyłach płynie 
przecież polska krew ze strony 
matki. (js)

Zmiany w „górniczej” 
ustawie emerytalnej
W ubiegłą środę. 17 paździer­

nika, w Warszawie odbyło się 
spotkanie przedstawicieli Ślą­
sko-Dąbrowskiej Solidarności 
z ministrem Jackiem Kuroniem. 
Rozmawiano o niektórych zmia­
nach w ustawie z 24 maja br. 
„O zaopatrzeniu emerytalnym 
górników i ich rodzin”.

Ustalono, że w przypadku 
górników, 3-letni okres (jedna 
kadencja) pełnienia przez nich 
funkcji w związkach zawodo­
wych na szczeblach zakłado­
wych i pozazakładowych zosta­
nie wliczony do wymaganych 
ustawą 25 lat pracy pod ziemią

Odpowiednie rozporządzenie 
ministra zostanie przekazane 
prezesom zakładów ubezpieczeń 
społecznych.

Ks. Jankowski odwiedził

KONTROLA PRZYGOTOWAŃ 
DO WYBOROW

Przed swym pierwszym wy­
jazdem w teren, zaplanowanym 
na najbliższy poniedziałek i 
wtorek, inspektorzy Państwo­
wej Komisji Wyborczej spotkali 
się 19 bm. na naradzie w War­
szawie. Omówiono zasady i tryb 
przeprowadzenia kontroli przy­
gotowań do wyborów w 49 wo­
jewódzkich komisjach wybor­
czych, biurach wyborczych oraz 
organach administracji samo-* 
rządowej odpowiedzialnych za 
sporządzenie spisów wyborców. 
Wyniki kontroli będą przedsta­
wione Państwowej Komisji Wy­
borczej podczas jej posiedzenia 
zaplanowanego na 26 bm.

KATOWICKIE 
„WYBORCZE SŁUPY 

OGŁOSZENIOWE”

W związku z kampanią wy­
borczą prezydenta RP Urząd 
Miejski w Katowicach wyzna­
czył miejsca, tj. szare prostoką­
ty na budynkach administrowa­
nych przez MPGM, w których 
możliwe jest nalepianie plaka­
tów. afiszy i ulotek.

Plakaty umieszczane w innych 
miejscach będą usuwane na 
koszt Komitetu/Biura Wybor­
czego.

CENTRUM: ul. Młyńska 2, 11; 
ul. Pocztowa 5, 12, 14; ul. Sw. 
Jana li; ul. Wieczorka 10, 15; 
ul. Mielęckiego 4; ul. Mariacka 
12, 25, 32; ul. Warszawska 21, 
27, 28; ul. 3 Maja 10, 13, 25; ul. 
Słowackiego 12; ul. Armii Czer­
wonej 1; Rynek 7; ul. Stawo­
wa 7, 9; ul. Dąbrowskiego 17A; 
ul. Jagiellońska 20; ul. Wita 
Stwosza obok „Centrostalu”; ul. 
Andrzeja 10; ul. Batorego 8; 
wejścia pod Rondo 4X2 pola. 
LIGOTA: ul. Słupska 3, 6; ul. 
Koszalińska 1A, 2, 22; ul. Pa- 
newąicka - 21, 31, 44; ul. Świd­
nicka 2, 4, 6, 23.

POPARCIE
I DEZAPROBATA ChRO

20 bm. odbyła się w War­
szawie II krajowa konferencja 
Chrześcijańskiego Ruchu Oby­
watelskiego.

Uczestnicy obrad przyjęli u- 
chwałę, w której poddali kry­
tyce prowadzoną przez działa­
czy ROAD w zachodnich środ­
kach przekazu kampanię dys­
kredytującą Polskę —' jako kraj 
rzekomo odradzającego się na­
cjonalizmu. Zebrani wystoso­
wali apel do wszystkich środo­
wisk i partii o orientacji chrze­
ścijańskiej oraz do komitetów

obywatelskich, aby udzieliły po­
parcia kandydaturze Lecha Wa­
łęsy. Wyrazili także zdecydo­
waną dezaprobatę wobec, czyn­
nego udziału w kampanii wy­
borczej Tadeusza Mazowieckie­
go, ministrów i wyższych u- 
rzędników administracji pańs­
twowej, co uznano za sprzeczne 
z elementarnymi regułami de­
mokratycznej gry wyborczej.

BIURO WYBORCZE 
B. TEJKOWSKIEGO

Pełnomocnik regionalny Pol­
skiej Wspólnoty Narodowej — 
Polskiego Stronnictwa Narodo­
wego Henryk Palczewski infor­
muje, że Wojewódzkie Biuro 
Wyborcze Bolesława Tejkow- 
skiego mieści się w Katowicach, 
ul. Bankowa 12B pokój la, te­
lefon 588-211 wewn. 396. Biuro 
czynne jest od poniedziałku do 
piątku w godz. 14—17. Przyjmu­
jemy podpisy popierające nasze­
go kandydata oraz pomoc finan­
sową. Kontakt listowny: Hen­
ryk Palczewski, Katowice, ul. 
Studencka 16, Dom Studenta nr 
7 pokój 4a.

REGION MAZOWSZE 
POPIERA L. WAŁĘSĘ

20 bm. dyskusja podczas wal­
nego zebrania delegatów NSZZ 
„Solidarność” Regionu Mazow­
sze toczyła się wokół dwóch 
głównych problemów: procesu 
prywatyzacji oraz udziału 
związku w wyborach parlamen­
tarnych i prezydenckich. Dele­
gaci opowiedzieli się za udziele­
niem poparcia Lechowi Wałęsie 
w wyborach na urząd prezy­
denta. Przewodniczący regionu 
— Michał Boni złożył rezygna­
cję z zajmowanej funkcji, ar­
gumentując to niezdrową atmo­
sferą związaną z kampanią pre­
zydencką. W głosowaniu wnio­
sku o wotum zaufania zdecydo­
wana większość delegatów u- 
dzieliła M. Boniemu poparcia. 
Wycofał on swoją rezygnację.

PSL ZAPOWIADA 
„GABINET CIENI”

Jeszcze przed wyborami — w 
listopadzie — mam zorganizo­
wać kandydatowi PSL na pre­
zydenta tzw. gabinet eieni — 
poinformował dziennikarza PAP 
szef sztabu wyborczego Roma­
na Bartoszcze i główny autor 
programu gospodarczego stron­
nictwa doc. Rafał Krawczyk. 
PSL chce iść do wyborów z 
konkretnym programem i ludź­
mi. Prezes stronnictwa Roman 
Bartoszcze nie ukrywa, że w 
tym gabinecie znaczącą rolę z 
pewnością odegra właśnie doc. 
Krawczyk.

G. Piotrowskiego
WARSZAWA (PAP)

W „Teleexpresie” z 20 bm. ks. 
Henryk Jankowski powiedział o 
swojej rozmowie z Grzegorzem 
Piotrowskim:

Była to więcej niż ponadgo­
dzinna rozmowa. Myślę, że to 
spotkanie jest również wielkim 
przeżyc.em dla pana Grzegorza 
Piotrowskiego. Przede wszyst­
kim, w pierwszych słowach po­
wiedział. że jest to jeden z je­
go najszczęśliwszych dni. Ja je­
stem pierwszym kapłanem, któ­
ry podjął rozmowy z panem 
Grzegorzem. Ten dzień jest dla 
niego dniem pełnym optymizmu 
dla przyszłości. Dziennikarz tv 
zapytał — czy to znaczy, że po 
rozmowie z obydwoma skaza­
nymi (10 bm. ks. Jankowski 
rozmawiał z Adamem Pietrusz* 
ką) wiedza księdza nt. okolicz­
ności zabójstwa ks. Jerzego Po­
piełuszki zwiększyła się?

Ogromnie. Dlatego jestem zwo 
lennikiem doprowadzenia do jak 
najszybszego procesu otwartego 
— w pełni uczciwego i sprawie­
dliwego; do dania prawdy o mi­
nionym czasie. Co niech stanie 
się również przestrogą dla przy­
szłości — powiedział ks. Jan­
kowski.

Powiedzieli
TADEUSZ MAZOWIECKI

Najważniejsza — 
stabilność 

polityki rolnej
— Rolnik musi wiedzieć, co 

go czeka i na co może liczyć w 
przyszłości. Najważniejsza jest 
więc stabilność polityki rolnej. 
Ani jeden metr kwadratowy 
ziemi nie zostanie chłopom ode­
brany; natomiast PGR-om za­
proponujemy nie parcelację, ale 
prywatyzację poprzez sprzedaż 
akcji. Podstawowym celem pro-

wyborcom :
gramu rolnego rządu będzie 
zmiana otoczenia rolnictwa. 
Chodzi tu zwłaszcza o demono­
polizację całej sfery usługowo- 
-przetwórczej. Zamierzano skala 
prywatyzacji w całej polskiej 
gospodarce będzie większa n4ż 
przeprowadzona we wszystkich 
innych krajach na świecie. (...)

Nie zapomniałem, że L. Wałę­
sa zaproponował mi urząd pre­
miera; mam nadzieję że i on 
nie zapomni, iż na to, kim jest 
teraz, wpływ mieli inni ludzie, 
w tym również ja. (Ze spotka­
nia — 20 bm. — z mieszkańca­
mi Środy Śląskiej).

JANUSZ KORWIN-MIKKE

Prawda, honor, 
sprawiedliwość

— Uważam, że szanse na wy­
granie wyborów prezydenckich 
ma Lech Wałęsa i ja. Większe 
szanse na wejście do drugiej tu­
ry wyborów ma oczywiście Ta­
deusz Mazowiecki, ale potem 
przegra z kretesem z L. Wałęsą.

Z Wałęsą nosze życie będzie mo­
że bardziej niebezpieczne, ale z 
T: Mazowieckim — dążąc do 
Europy — utoniemy w bagnie 
(...) Zycie polityczne w kraju 
winno być oparte na prawdzie, 
honorze i poczuciu sprawiedli­
wości, a sprawy gospodarcze 
powinny podlegać — płynącej z 
praw ekonomicznych i liberaliz­
mu gospodarczego — samoregw 
lacji. (Podczas spotkania w Kra­
kowie, 21 bm.).

O wszystkim można 
spokojnie rozmawiać

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

niepodległym, demokratycznym 
i praworządnym państwie, to 
nie można stosować ani samo­
sądów, ani odwetu. O przestęp­
stwach konkretnych członków 
danej nomenklatury albo w o- 
góle kogoś należy zawiadomić 
prokuratora. Natomiast rzucanie 
„zryczałtowanych” i ich gene- 
ralizaeja jest niczym innym, 
jak podjudzaniem do nienawiś­
ci i samosądów. Sytuacja, w 
której każdy na własną rękę 
będzie rozliczał tego, kogo u- 
waża za winnego, może uczynić 
z Polski jak gdyby obszar wal­
ki wilków. Szczerze się tego o- 
bawia. Istnieje stary bolszewic­
ki chwyt polityczny, polegający 
na rozpalaniu nienawiści w 
stosunku do rozmaitych katego­
rii ludzi.

O różnicach w poglądach z 
Lechem Wałęsą: To nie jest spór 
tylko o kandydaturę prezyden­
cką, a w ogóle o koncepcję pań­
stwa i urzędu prezydenckiego. 
Wizja urzędu prezydenckiego 
Wałęsy w postaci niejako „lata­
jącego Holendra” który z sie­
kierą w ręku jeździ po Polsce, 
wydaje dekrety, ściga przestęp­
ców i nieprawości, napawa o- 
bawą. Lechowi należny jest 
szacunek za to. co zrobił dla 
Polski i za to. co jeszcze zrobi.

ale nie zmienia to faktu, że je­
go koncepcja urzędu prezyden­
ckiego wydaje się nieszczęśliwa. 
Nie można poza tym np. w 
sprawach gospodarczych obiecy­
wać ludziom, że będzie w peł­
ni panować gospodarka ryn­
kowa i jednocześnie, że będzie­
my sprawiedliwie dzielić polską 
biedę. To po prostu niemożliwe- 
Ze różnią się poglądami na 
wiele spraw z Wałęsą, to jest 
normalne, zdrowe i myśli, że 
po wyborach będą mogli współ­
pracować z kolegami z Porozu­
mienia Centrum ku wspólnemu 
pożytkowi.

O Górnym Śląsku, o dégrada* 
cji tego regionu. Wypowiadał 
się dobitnie i jasno niedawno w 
telewizyjnych „Interpelacjach”. 
Nie będzie się więc powtarzał.

O alternatywach rozwoju Pol* 
ski: Albo naśladować demokra­
cje zachodnie, albo też iść wła­
sną narodową drogą. Te pyta­
nia są charakterystyczne dla 
wszystkich krajów postkomuni­
stycznych.

O prawicy i lewicy: Są to już 
dzisiaj martwe kategorie poli­
tyczne. W wystąpieniach nu- 
blicznych nie używa tych sfor­
mułowań już co najmniej od 
10 lat.

O polityce zagranicznej: Rząd 
zrobił wszystko, ażeby zabez­
pieczyć polskie interesy wobec

Niemiec i ZSRR. Kieruje się re­
alizmem, suwerenną troską o 
interes narodowy.

O słabych punktach rządu: 
Nie wie, czy kampania wybor­
cza jest właśnie odpowiednim 
czasem do mówienia o tym.

O stosunku Zachodu do Polski: 
Przygląda się on i czeka, za­
stanawiając się nad dwoma sce­
nariuszami. Jeden jest na podo­
bieństwo planu Marshalla, drugi 
zaś mówi o ewentualnym nie- 
angażowaniu się w niestabilny 
region, bo nie warto. Od nas 
zależy, jaki obraz Polski zdoła­
my wytworzyć, a więc w kon­
sekwencji, jaki scenariusz zasto­
suje Zachód.

O aborcji: Ma w tej sprawie 
pogląd podzielony, uważa usu­
nięcie ciąży za zabicie życia, na­
tomiast w Sejmie będzie głoso­
wał przeciwko projektowi usta­
wy o zakazie aborcji, gdyż 
zgodnie ze swoim sumieniem nie 
może podnieść ręki za wsadza­
niem kogoś do więzienia.

O państwie demokratycznym: 
Dla tego państwa ideą jest pań­
stwo prawa. Wie, że Tadeusz 
Mazowiecki jako prezydent nie 
będzie działał ponad prawem, 
ani też — nie jego wola będzie 
stanowiła prawo. Prawo i de­
mokracja znajdzie w nim swo­
jego opiekuna. Ale nawet naj­
lepszy prezydent nie może sam 
zagwarantować demokracji. Jest 
to sprawa wszystkich obywateli. 
Mazowiecki nie obiecuje ludziom 
„gruszek na wierzbie”, nawet 
za cenę porażki w kampanii wy­
borczej.

fjad)

SOBOTA I NIEDZIELA W KRAJURozpoczęło się Polonijne 
Forum Gospodarcze

Byliście prekursorami inwes­
towania w Polsce, zaczynem 
kapitałowym, menedżerskim i 
rząd widzi w was partnera, 
który intensywniej może się 
włączyć w nurt prywatyzacji — 
powiedział 21 bm. minister 
współpracy gospodarczej z za­
granicą Marcin Święcicki, inau­
gurując XVI Polonijne Forum 
Gospodarcze. Nakreślił on głów­
ne założenia polityki gospodar­
czej rządu w kontekście napły­
wu kapitału zagranicznego do 
Polski, zapowiedział uproszcze­
nie zasad powoływania i funk­
cjonowania firm zagranicznych.

Spotkanie polskich 
i radzieckich ekonomistów

Grupa radzieckich ekonomi­
stów, zaangażownych w proces 
reform, spotkała się z ekonomi­
stami polskimi. Podczas rozmów 
z grupą polskich parlamentarzy­
stów oraz spotkania z wicepre­
mierem Leszkiem Balcerowiczem 
mówiono m.in. o technikach 
prywatyzacji gospodarki, sposo­

bach jej stabilizowania, refor­
mie pieniędzy, społecznych kosz­
tach reform, efektach otwarcia 
się gospodarki na świat.

Poselski projekt 
ustawy o telewizji

Szefowie 5 regionalnych o- 
środków telewizyjnych (Gdańsk, 
Kraków, Łódź, Wrocław, Szcze­
cin) spotkali się w Gdańsku z 
dziennikarzami, by poinformo­
wać, że do Sejmu" wpłynął po­
selski projekt ustawy o telewi­
zji, różniący się istotnie od pro­
jektu rządowego. Obecni byli 
także posłowie OKP Jan Krzysz* 
tof Mielecki i Jacek Merkel re­
prezentujący grupę inicjatorów 
ustawy. Dyskusji przysłuchiwał 
się Lech Wałęsa.

Intencją projektu jest profe­
sjonalizacja, regionalizacja i od­
politycznienie telewizji (w sen­
sie politycznych zależności i po­
winności). Projekt zakłada roz­
dział telewizji od radiofonii oraz

istnienie telewizji publicznej i 
komercyjnej. Zgodnie z nim o- 
środki mają stać się równorzęd­
nymi partnerami dla centrali, 
być związane z samorządami i 
społecznościami lokalnymi — a 
nie filiami ul. Woronicza.

Inauguracja 
roku akademickiago 

w PAT...
Kolejny rok akademicki za­

inaugurowała społeczność —kon 
tynuującej prawie 600-letnią tra 
dycję Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
Papieskiej Akademii Teologicz­
nej w Krakowie

Inaugurację poprzedziła, cele­
browana przez nuncjusza papies 
kiego arcybiskupa Józefa Ko* 
walczyka msza przed grobem 
św. Jana Kantego w kolegiacie 
św. Anny. Uczestniczył w niej 
m.in. metropolita krakowski i 
kardynał Franciszek Macharski.

...i na KUL-u
73. w swej historii nowy rok 

akademicki — zainaugurował 21 
bm. Katolicki Uniwersytet Lu­
belski. Na pięciu wydziałach 
tej uczelni studîüje ponad 6 
tys. słuchaczy, a wykłada prze­
szło 400 nauczycieli akademic­
kich.

Doktorat honoris causa KUL 
otrzymał sekretarz generalny 
Episkopatu Polski arcybiskup 
Bronisław Dąbrowski. Uczestni­
czący w inauguracji prymas 
Polski kardynał Józef Glemp 
podkreślił, że zadaniem Kościoła, 
wynikającym z Ewangelii, jest 
być obecnym w życiu publicz­
nym, co nie oznacza wcale dą­
żenia do władzy

OECD doradza 
naszemu rządowi

Wicepremier minister finan­
sów, Leszek Balcerowicz roz­
mawia! w Warszawie z sekreta­
rzem generalnym Organizacji

ds. Współpracy Gospodarczej 1 
Rozwoju (OECD) Salvatore Zec* 
chinim.

OECD, która zrzesza 24 wy­
soko uprzemysłowione kraje 
świata, nie zapewnia pomocy 
finansowej. Jej zadaniem jest 
prowadzenie m.in. doradztwa: 
handlowego, finansowego, tech­
nicznego,

W skrócie
• Związek Legionistów Pol­

skich skierował do prezydenta 
RP oraz marszałków Sejmu 1 
Senatu list z wnioskiem o u- 
tworzenie Funduszu Obrony Na­
rodowej na wzór funduszu z 
1939 roku. FON stanowiłby wy­
raz poparcia całego narodu dla 
sił zbrojnych.

• W Krakowie odbyły się u- 
roczystości związane z 70 rocz­
nicą przyłączenia Orawy i Spi­
szą do Polski.
• W Zakopanem odbył się 

VIII konkurs chórów dziecię­
cych o „Puchar Tatr”. Nagrodę 
główną, właśnie „Puchar Tatr” 
otrzymał chór „Campanella” z 
Woli Rzędzińskiej k. Tarnowa.
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KTOIKOMÜMA 
’ATRZEC NA MCE

Największą obelgą jest dziś zarzut pozostawania 

niegdyś we władztwie nomenklatury. Oskarżenia takie 
formułowane są pod adresem Najwyższej Izby Kontro­
li. Można usłyszeć opinie jakooy instytucja ta wysługi­
wała się „właścicielom" PRL-u, którzy traktowali ją 
lak typowego chłopca na posyłki. Może też z tego 

względu, że NIK-owi zarzuca się wyalienowanie z pro­
cesu obecnych przemian, pracownicy tego organu 
sprawiają wrażenie zagubionych i sfrustrowanych. Czy 

istotnie można ich obarczać winę za błędy przesz­
łości?

w obecnym kształcie jakiekol­
wiek organy nadzoru są ana­
chroniczne. W kraju o gospo­
darce wolnorynkowej niepo­
trzebne są bowiem bicze boże i 
rewizorzy, wywołujący popłoch 
wśród niesumiennych dj rekło- 
rów prezesów czy kierowników, 

"o przecież rynek jest regu­
latorem prawidłowych działań, 
on wymusza uezci niość; rzetel­
ność i gospodarność pracuwni- 
pzą. NIK powinien istnieć, ale 
wyłącznie jako organ kontrolu­
jący wykorzystanie tzw. % grosza 
publicznego. Musi koncentrować 
się na nadroi ze działalności fi­
nansowej, w której odzwiercie­
dla się przebieg procesów gospo­
darczych, produkcyjnych roraz 
czynności administracyjno - or­
ganizacyjne.

Instytucja ta posiada boga­
te tradycje. Została powoła­
na do życia dekretem naczel­
nika naństwa. Józefa Piłsud­
skiego. w 1919 roku i nawią­
zywała w swojej działalności 
-do prac Głównej Izby Obra­
chunkowej z okresu Księstwa 
Warszawskiego.

NIK - dziecko kłopotliwe
Niezwykle burzliwe, bo ob­

fitujące w dramatyczne zwro­
ty .są powojenne dzieje NIK. 
Można nawet powiedzieć, że 
splatają się one w nierozerwal­
ny sposób z historią naszego 
kraju. Im więcej niezależności, 
swobody i luzu — tym więk­
szy rozmach w pracach tego 
organu. Im natomiast mniej 
wolności — tym szczuplejszy za­
kres kontroli. ' Bezpośrednio po 
wojnie NIK podporządkowano 
Radzie Państwa. W najmrocz­
niejszym okresie stalinowskich 
rządów postanowiono go zli­
kwidował a utworzyć na jego 
miejsce Mr’sterstwo Kontrol 
Państwowej. Jest ono podpo­
rządkowane rządowi i stanowi 
jakby jego „gendę. Ale przy­
chodzi pazoziernikowa odwilż, 
NIK staje się potrzebny do wy­
krywania nadużyć i przestępstw. 
Jest więc ponownie reaktywo­
wany i podpoiządkowany Sej­
mowi jako najwyższemu orga­
nowi przedstawicielskiemu. I 
ten stan rzeezy trwa do drugiej 
połowy dekady Gierka. Wtedy 
to, po. względnej stabilizacji, za- 
Cîvna’g się pojawiać oznaki za­
łamania gospodarczego. Organ 
nadzorczy, jakim jest NIK, sta­
je się niepotrzebny. Z tego też 
powodu zostaje notlporządkowa- 
ny prezesowi Rady Ministrów. 
Sierpień 1980 roku to swoboda i 
rozmach działań równe tym, ja­
kie podejmowano w paździer­
niku 195i r. Kolejny obrót ko­
ła powojennej historii, to stan 
wojenny. W tym okresie czasu, 
lak i powiadają pracownicy ka 
łowickiej Delegatury NIK, wy­
niki ich badań w »drują naj­
częściej do szuflady. Każda 
wnikliwsza kontro patologicz­

nych zjawisk jest odbierana 
jako atak na wojewódzką in­
stancję partyjna, która czuwa 
nad tym. aby wielkoprzemysło­
wy region był bez skazy. Z 
te"o też względu, gdy kontrole 
ujawniają np. fałszowanie wy- 
n ków produkcyjnych, sporzą­
dzanie wydumanych sprawoz­
dań, władze wojewódzkie oskar­
żają NIK w 'Katowicach o złą 
wolę. Zarzuca się mu szuka­
nie dziury w całym i uprzyk- 
szanie życia partyjnym kierow­
nictwom zakładów p 'odukeyj- 
nyeh.

W tym kontekście rodzi się 
pytanie: — czy słuszne jest 
oskarżenie NIK o pozostawanie 
we władztwie nomenklatury? 
Czy w ogóle sprawiedliwy jest 
zarzut, że instytucja ta znala­
zła się w próżni i nie potrafi 
się odnaleźć w nowej rzeczy- 
wl.tości społeczno-politycznej i 
gospodarczej?

Opracowan;r projekt ustawy o 
NIK zakłada ’egc niezależność 
od organów władzy państwo­
wej. Wydawałoby się, że praco­
wnicy tej instytucji powinni być 
z tegr zadowoleni, bo przecież 
uzyskają status pracowników 
niezależnych. Uważają oni jed­
nak. ze uczynienie z NIK-u in­
stytucji niezależnej, wykonują­
cej zadania zlecone, ale pozba­
wionej iprawnień władczych, 
mijałoby się z celem. Kontrola 
państwowa jest bowiem nie- 
z jedna. Powinna ona nie tylko 
konstatować fakty nadużyć czy 
niedociągnięć, ale również dys­
ponować kompetencjami, poz­
walającymi na ich usunięcie. 
Kontrola obejmująca swvm za- 
kn sem działalność rządu po­
winna nvć sprawowana przez 
instytucję lodlegającą term sa­
memu ciału, które powołuje 
rząd, tzn. parlamentowi.

Kontrola a wolny rynek
Zwolennicy oderwania NIK-u 

od parlamentu argumentują że 

Wizja ta, zdaniem pracowni­
ków katowickiej Delegatury jest 
nierealna. Uważają oni, że NIK 
uzależniony, ale nie posiadający 
uprawnień władczych pozba­
wiony zostanie zębów i jego 
kontrole będą bezużyteczne. Ka­
towicka Delegatura, której 
pracami kieruje dr Andrzej Ja­
skulski, opracowała uwagi do 
projektu o działalności NIK-u i 
przesłała je na ręce marsza! 
ka Sejmu. W dokumencie tym 
można przeczytać m. in. zdania, 
mówiące o tym, że pozbawienie 
inspektorów możliwości formu­
łowania wnio’.cow i zaleceń po­
kontrolnych uczyni ich dzia­
łalność bezcelową. Jest bowiem 
wątpliwe czy kontrolowane jed­
nostki skorzystają z przedłożo­
nych im wniosków, gdy zosta­
ną one przekazane do ich wy­
łącznej wiadomości. Jest oczy­
wiste, że nie zawsze interesy 
pracowników określonych pod­
miotów gospodarczych, człon­
ków spółdzielni, udziałowców 
lub akcjonariuszy spółek czy 
przedstawicieli samorządu tery­
torialnego będą zgodne z inte­
resem państwa. Kierowanie 
więc informacji tylko do orga­
nów reprezentujących interesy 
tych grup obywateli może nie 
przynieść żadnego efektu.

Spór na temat roli i usytuo­
wania NIK trwa. Niedawno 
na forum Sejmu odbyło się 
pierwsze czytanie projektu u- 
stawy. Większość dyskutan­
tów uważała, że instytucja ta 
powinna być podporządkowa­
na parlamentowi. Ale jaki 
będzie ostateczny wyrok tych 
dyskusji, pokaże czas.

JERZY WAKSMAŇSKI

— Prokuratura Wojewódz­
ka przesiała redakcjom in­
formację — przypomnienie o 
ustawie z dnia 21 czerwca 
1990 r., która mówi o zwro­
cie korzyści uzyskanych nie­
słusznie kosztem skarbu pań­
stwa. Skąd taki szum koło 
tej ustawy, dotychczas organa 
ścigania niezbyt chętnie zaj­
mowały się tzw. spółkami no­
menklaturowymi Były nawet 
opinie, że macie jakieś zale­
cenia?.»

— Mogę z całą odpowie­
dzialnością zapewnić, że nie 
było żadnych zaleceń, żad­
nego embarga.

— Była za to ustawa z 1987 
roku wydana jeszcze za rzą­
dów premiera Messnera, któ­
ra liberalizowała sposób wcho­
dzenia przedsiębiorstwa pań­
stwowego w spółki?

— I ta astawa skutecznie 
wiązała nam ręce. Był taki 
stan prawny, a nie inny. Była 
to, oczywiście, furtka dla 
,,przedsiębiorczych”, dla ka­
dry kierowniczej, która mo­
gą prawie w dowolny spo­
sób dysponować majątkiem 
narodowym. Na szczęście ma­
my ten okres za sobą, wypo­
sażono nas w odpowiednie in­
strumenty prawne.

— Czyli wcześniej zacznie 
się to wielkie odbieranie za­
powiedziane przez Lecha Wa­
łęsę?

— To odbieranie .nogłoby 
już trwać od lipca, stąd to na­
sze przypomnienie, będące

BICZ 
DLA CZUJNYCH

Rozmowa z EWĄ MADEJ, naczelnikiem 
Wydziału Kontroli Przestrzegania Prawa 

i Spraw Cywilnych Prokuratury Wojewódzkiej 
w Katowicach

zarazem apelem. Niech wresz­
cie obudzą się rady pracow­
nicze, nowe dyrekcje przed­
siębiorstw, organa samorządu 
terytorialnego, organa założy­
cielskie. Dostały przecież do 
ręki instrument idealny, tak 
prostej ustawy od dawna nie 
widziałam.

— Co im to przebudzenie 
konkretnie da?

— Ustawa mówi, ze przed­
siębiorstwo, które w okresie 
od października 87 r. do chwili 
wejścia w życie tej ustawy, 
rozporządziło swoim mająt­
kiem w sposób dla siebie nie­
korzystny, ’ może występować 
do Sądu Wojewódzkiego o 
wyrównanie strat.

— Najczęściej zgodę na 
wchodzenie zakładu w spół­
ki wyrażała rada pracownicza, 
zdarzało się też — znam to z 
własnego podwórka — że

wenodzono w spółki bez jej 
wiedzy...

— Najczęściej bywało i tak, 
że załoga, lub jej część apro­
bowała tę działalność. Spółki 
zwolnione były z różnego ro­
dzaju podatków, w tym i tzw. 
popiwku. Można było pod­
nieść płace, to trafiało lu­
dziom do przekonania. Trzeba 
przyznać, że kadra kierowni­
cza działała w dobnm kapi­
talistycznym stylu.

— Tyle, że wyposażona w 
socjalistyczne uprawnienia»

— I to gwarantowało suk­
ces. A że skarb państwa był 
narażony na straty? A kogo 
to obchodziło?

r
— Związki zawodowe nie 

mogą być w tych sprawach 
stroną, ustawa nie pozwala im 
samodzielnie występować w 
imieniu załogi do sądu?

— Nie, ale mogą nakłaniać 
do działami rady pracowni­
cze organa założycielskie. 
Duże nadzieje pokładamy w 
nowej kadrze kierowniczej, 
która może być tym przysło­
wiowym trczèm na nomen­
klaturę. Nowym dyrektorom 
powinno zależeć na odzyska­
niu straconego majątku, szcze­
gólnie teraz, gdy tyle mówi 
się o prywatyzacji.

— Co więc konkretnie ma a 
robjć?

— Ocenić straty przy pomo­
cy ustaleń Izby Skarbowej, 
biegłych, czy firm specjalizu­
jących się w wycenie mająt­
ku i występować z powódz­
twem do Sądu Wojewódzkie­
go. Prokuratura oferuje po­
moc i wsparcie tych działań 
na etapie postępowania sądo­
wego, oczywiście na wniosek 
zainteresowanych.

— Czas nagli?

— Tak. Ustawa wprowa­
dziła stosunkowo krótki, rocz­
ny termin do u,'toczenia ta­
kich Dowództw

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała:

HANNA SMOLANSKA

Co do tego, że załamanie radzieckie) gospodarki i jej prze­
chodzenie na system wolnorynkowy odbije się na sytuacji na­
szego kraju, nie ma najmniejszych wątpliwości. Na szczeblu rzę­
dowym od dłuższego czasu trwają rozmowy, negocjuje się 
umowy handlowe na nowych warunkach. Radzić muszę sobie 
jednak także same przedsiębiorstwa. Že nie jest to łatwe, po­
kazuje przypadek huty „Katowice".

kazuje optymizm, nawet odlicza 
iąc rynek radziecki, jednak za­
strzega, że na innych rynkach 
bczyć można na większe zain­
teresowanie półwyrobami nié 
wyrobami finalnymi, ’otehcjal- 
ni nabywcy wolą, aby brud­
niejsza, bardziej szkodliwa dla 

Z ZSRR pochodzi większość 
przerabianej w niej rudy żela­
za. Tam trafiała do tej pory 
ponad jedna trzecia eksportu 
huty Także stamtąd — za po­
średnictwem sieci krajowej — 
kupowano gaz potrzebny do 
produkcji.

Ten ostatni problem okazał się 
względnie najprostszy do roz­
wiązania. Sieć krajowa zapew­
niła dostawę — niezależnie od 
sytuacji — minimum 5 tys. me­
trów sześciennych gazu o wyso­
kiej zawartości metanu na go­
dzinę. Pozostała, potrzebna ilość 
gazu dostarczana będzie z s? 
siadującej z hutą koksowni 
„Przyjaźń”. Wprawdzie zastą­
pienie gazu wysokometanowego 
koksowniczym wymaga skompli 
kowanych zabiegów technicz­
nych, jest jednak możliwe i już 
przygotowane.

Bardziej złożony jest problem 
rudy. Vv br. huta „Katowice” 
przerobić ma ok. 6 min ton ra­
dzieckich koncentratów orar 600 
— 700 tys. t rudy pochodzącej 
głównie z Brazylii i Wenezueli. 
Plany roku przyszłego wynika­
ją z możliwość epraądania w 
kraju i za granicą tego, co hu­
ta będzie w tJan-’c wyproduko­
wać. W ;tych ilościach i. aicił 
się taki e ekspor* do Związku 
Radzieckiego — w tym roku 
wynieść on powinien ok. 400

Co dalej 
-wielka 
huto ?

tys. t szyn i innych wyrobów 
stalowych. Rozmowy w spraw æ 
jego utrzymania w przyszłość, 
trwają.

Główną przeszkodą okazuje 
się wszakże zejście z zakupami 
po stronie radzieckiej do szcze­
bla przedsiębiorstw. Są z iinŁe- 
resowane, nie mają jednak de­
wiz, nie mogą same oferować 
innych towarów w zamian. Tym 
czasem, od nowego roku rudę 
r tdziecką kupować trzeba bę­
dzie za dewizy.

Wprawdz.a działające w hucie 
biuro Handlu Zagra tucznego <r

środowiska część produkcji od­
bywała się poza Ich granicami. 
Polska me jest zaś wystarcza­
jąco silnym partnerem by na­
rzucić swe warunki. Musi do­
stosować się do sytuacji na ryn 
ku stali, nr którom rządzą na­
bywcy, nie producenci.

Celem huty iest zakontrakto­
wanie sprzedaży pozwalające u- 
trzymać produkcję na poziomie 
nie niższym niż w roku bieżą­
cym. Przy zmianie 'rierunku 
dostaw rudy — wiectj jej bę­
dzie bowiem pochodziło z Brązy, 
lii, Wenezueli, może Australii i 
RPA.

Wynika to a dość skomplike 
wanego i fhunku opłacalności. 
Rudy radzieckie są tańsze, ta­
niej wypada ich transport od 
granicy. Docieriią szerokimi to 
rami linii hutniczo-siarkowej 
bez notrzeby przeładunku, wy­
miany osi w wagonach. Rudy z 
krajów zamorskich zawierają 
więcej żelaza, mniej jest w nich 
krzemionki. Dzięki temu mniej 
zużywa się energii do ich prze­
robu, mniej też powstaje trud­
nego do zagospodarowania żu­
żla.

Trzeba natomiast rozładować 
je ze statków i przewieźć nor­
malną siecią PKP. Przyszły rok 
i żarn ir sprowadzenia tą dro­
gą do samej tylko huty „Ka‘j- 
wice” 2,7 min t- rudy pokaże, 
ozy nie dojdzie do zablokowa­
ni'» portów, zapchania sieci ko­
lejowej.

Wobec tych problemów, trwa­
jąca od kilku miesięcy dysku­
sja czy dotychczasowa kadra 
musi odejść, ustępując miejsca 
nowej, traci na znaczeniu. Kto 
oędzie rządził zakladen*, jest bo 
wiem wtórne, wobec pytanie, 
jak ta dyrekcja poradzi sobie z 
dokonaniem wprawdzie już zi— 
czętego, lecz bardz- trudnego 
manewru doprowadzenia do te­
go. by huta budowana z myślą 
o korzystaniu z osi transporto­
wej wschód - zachód zdołała — 
w okres.e silnego kryzysu — 
przemieścić znaczną część swych 
przewozów na kierunek prowa­
dzący „do” i „z portów”.

WO JO FI H JAROS

Światowy 
poziom

Właśnie takiego określenia 
można użyć w przypadku od­
danej po gn intownym remoncie 
stacji benzynowej w Gdyni-Ci- 
sowej. Jest ona obecnie dzier­
żawiona od gdyńskiego CPN-u 
przez firmę Figra Holland LTD.

Stacja wyposażona jest w 
sześć amerykańskich dystrybuto­
rów „Tokhaim”. Jest tu myjnio 
z własną oczyszczalnią ścieków 
w układzie zamkniętym, bar ka­
wowy i sklep z akcesoriami sa­
mochodowymi. Firma Figra 
Holland importuje benzynę 98 
z Holandii droqq morską.

Foto. CAF — J. Uklejewski 

Z okazji pielgrzymki łącznoś­
ciowców na Jasną Górę w kla­
sztorze oo. Paulinów przebywał 
minister łączności Jerzy W. Śle 
zak, wraz z wiceministrami, dy­
rektorami departamentów w re­
sorcie. Minister i jego świta 
spotkali się z dziennikarzami.

Za pięć lat zdaniem szefów 
resortu łączności w Polsce bę­
dzie już można dodzwonić się 
z miasta do miasta, a nawet 
z« gran cę. Zaczr ie , się uno­
wocześnianie, a właściwie bu­
dowanie polskiej telefonii od 
stworzenia 12 st pernowo- 
czesnyeh węzłi.v- łącznościo­
wych. Wśród nieh są Warsza­
wa, Katowice, Białystok. Całej 
dwunastki, > dziwc nikt z 
bosów ministerstwa nie potra­
fił wymienić. Na pewno jed­
nak nie ma w niej Częstocho­
wy. Przyszłoroczne dwie duże 
imprezy w tym mieście: 6 
Światowy Dzi“ń Młodzieży, 
czyli spotkanie młodych z ca 

Jaka łączność?

Częstochowa 
w „drugiej lidze"
lego świata z papieżem i Mię­
dl ynarodow ’ Polonijn; Kon­
gres Medyczny, będą miały łą­
czność organizowana specjal- 
n ;e na tę okazję. Potem wszys­
tko w Częstochowie wróci do 
normy.

Zdan.em ministra krajowy­
mi siłami oędzie możia za­
pewnić łącza w czasie tych 
irąpre. na światowym pozio­
mie. Z grzeczności panowie z 
ministerstwa dali Częstocho­
wie pewne szanse na znalezie­
nie się na trzynastej pozycji 
w budowaniu duzycn nowe 
czesnych central. Zbudowanie 
nowoczesnego systemu łącz­

ności z technicznego punktu 
widzenia nie nastręcza żad­
nych trudności. Problem 
jest jednak z pieniędzmi. 
Kto ma za to płacić. Drastycz­
ne podniebienie tar-’f nie wcho­
dzi w grę, trzeba więc szukać 
kredytów. Najwięc-i powi­
nien dać Bank Odbudowy i Roz­
woju dla państw postkomunis­
tycznych. Przemiany politycz­
ne w naszym kraju miaiy i 
to — obok innych — dobrą 
stronę, że przestajemy już być 
dViKryminowani w dostępie do 
najlepszej, najnowocześniejszej 
techniki — także w łącznoś­
ci. M.in. dzięki ograniczeniu tych 
barier, możemy wybuaow ić 
centralę, ■« Warszawie połą­
czoną z Koszalinem i specjal­
nym kablem nodmoi skim z 
Danią.

Prawdziwa rewolucja w te­
lefonizacji powinna nastąpić 

po uchwaleniu przez Sejm — 
a m« to być lada dzier — usta­
wy o prywatyzacji łączności

(js)

•ji IKT chyba dzisUj
1% nie zaprzeczy, że
I % własnymi siłami z 

■*- ™ gospodarczego deł- 
ka wyjść nie zdo­

łamy. Potrzebny jak powie­
trze jest nam obcy kapitał i 
to kapitał ogromny. Jeśli 
bowiem — wedłng szacun­
ków zachodnioniemiecklch 
ekonomistów — aby do­
prowadzi' NRD do po­
ziomu RFN potrzeba bę 
dzic 600 mld marek, to 
zważywszy, że nasz po­
ziom gospodarczy był znacz 
nie niższy, a liczbę ludno­
ści tnatnj dużo wyższą — 
potrzeba nam będzie przy­
najmniej 1 biliona DM 
czyli inaczej licząc ok. 700 
mld dolarów.

Tymczasem obcy kapitał 
ciągle się waha, a ostatnie 
wręcz ostentacyjnie czeka

Kapital 
się voiia

spłoszony destabilizacją po­
lityczną, którą sobie zafun­
dowaliśmy. Według oceny 
pisma „Institutional Inve­
stor” w chwili obecnej Pol­
ska, jeśli chodzi o zaufanie 
kredytodawców, znaiduje się 
na 77 miejscu wśród 112 o- 
eenianyeh państw. W porów­
naniu z innymi krajami Eu­
ropy Wschodniej jest je­
szcze gorzej. Jesteśmy na 
ostatnim miejscu. Wyprze­
dziła nas nawet Rumunia. 
Potwierdza to zresztą cena 
1 dolara naszego długu. Wa­
ha się ona ostatnio między 
12 a 13 centami za dolara.

Prezes Agencji ds. Inwesty­
cji Zagranicznych przyznał 
niedawno, že v kompleksy 
wpędza go każda wizyta w 
Budapeszcie i tłumy zachod­
nich biznesmenów, którzy 
tam poszukują możliwości 
zrobienia interesów. Nie cho­
dzi tu tylko o przepisy bo na­
sze. choć nieco mniej libe­
ralne (już wkrótce zostari 
zmienione) tet nie są od­
stręczające. A mimo to całv 
kapitał jaki vpłjnął ze 
strony zagranicznych wspól­
ników ii ’ szystkich razjm 
wziętych joint venturc" sza­
cuje się tylko na około 250 
milionów dolarów. Nawet 
jeśli dodamy do tego kwotę 
około dwóeh miliardów, któ­
ra w postaci zagranicznych 
kredytów powinna w, tym 
roku trafie do Polski — 
otr yinamy sumę śmiesznie 
niską w stosunku do po­
trzeb. A pamiętać trzeba, żi 
po stronie .winien” jest po­
nad 40 mi. ardów zagranicz­
nego długu.

Wkrótce w sprawie re­
dukcji polskiego długu od­
będą się rozmowy, naj­
pierw w Klubie Paryskim, 
potem w Klubie Londyń­
skim. Mimo, że w ostatnim 
czas.e atmosfera wokół tejo 
problemu jakby si* popra­
wiła i zachodnie rządy zda­
ją się bardziej rozumi eś 
dramatyczną sytuację Pol­
ski — trudno jest tym ra­
zem w -óżyć wicepremiero­
wi Balcerowiczowi powo- 
azenie. I to nie tylko z 
tego powodu, że redukcja 
polskiego zadłużenia jest 
sprawą precedensową w 
1 mktj.ee zachodnich ban- 
ków, ale przede wszyst- 
k’m dlatego, że do Paryża 
i Londynu pojedzie jako 
reprezentan1 rządu, któru- 
go przyszłość stoi pod wiel­
kim znakiem zapytania. A 
co za tym idzie równie nie- 
pew ny jest dalszy los pol­
skich reform. Oby się nie 
okazało, że będzie to pierw­
sza konkretna, ale jakże 
wysoka cena za destabiliza­
cję polityczną, którą z taką 
fantazją sobie zafundowa­
liśmy.

ALDONA ŁUKOMSK^

Dzieci 
sforsowały 

granice
W miniony czwi rtek, 18 bm.. 

ną Moście Przyjaźni w Cieszy­
nie (przejście graniczne) doszło 
do niecodziennj-ch sytuacji. 45- 
-osobowa grui a dzieci z Gdań­
ska spotkcł i się :: podobną gru­
pą dzieci i mło izieżj z Czes­
kiego Cies-.yna. Atmosiera tego 
spotkania była bardzo miła — 
wspólne śpiewanie pi^enek, 
tańee, wymiana upominków — 
barnzo zbliżyły dzieci znad _ mo­
rza i z Zaolzia, i1 do wad liając 
po raz kolejny sztuczność gra­
nicznych baner między Polską 
i Czechosłowacją. Organizatora­
mi tego pierwszego spotkania 
była czeska firma „Tntereko” 
oraz Zdzisław Podfigurny — 
właściciel dużego przedsiębior- 
«rtwB gastronomiczne - handlo­
wego ..Gastronom” z Gdańska.

— Skąd pomysl tal ‘et impre- 
zy-> — mówi pan Podfigurny. — 
Chodziło nam po prostu o prze­
łamanie formalnych ariei o- 
graniczeń, pokaze nie, że po obu 
stronach Olzy istnieje jednako- 
U D duże zainteresowanie zbliże­
niem, zacieśnieniem kontaktów, 
nawiązywaniem ^rzyiażni. Przy 
kład dzieci i łatwość z jaką d< 
chodzą do porozumienia ma w 
tym przypadku ogromne zna­
czenie.

T-zeba przy tym dodać, _ że 
dzieci z Gdańska przebywające 
w domu wypoczynkowym Sa 
sanka” w Ustroniu, obciążają 
kiesę przedsiębiorcy g Gdańsko. 
Nie dziwi to jednak, gdy wie 
sie co nieco o społecznej dzia­
łalności pana Podfigurnegc. 
„Gastronom” to f rma duża (n’a 
Ć oddziałów w Polsce), znako­
micie prosperująca, przynoszą­
ca właścicielowi bardzo duże 
zyśki. Część z zarobionych w 

ten sposób pienlęuzy przezna­
cza Ldzisł w Podfigurny na ak­
cje społeczne, filantropijne.

łównie w dziedzinie wypoczyn 
ku dla dzieci z rodzin o niskim 
statusie materialnym, matek sa 
motnie wychowujących dzieci, 
emerytów i rencistów. W jego 
domu wypoczynkowym „Klif” 
w Jastrzębiej Górze przebywało 
już ok. 300 osób, płacąc za dwu 
tygodniowy pobjrt 150 tys. zł. 
Przy bardzo wysokim standar­
dzie obiektu. Ustrońska „Sasan­
ka” także jest już własnoś­
cią gdańskiego biznesmena i 
także ofert jé tanie wczasy ď.a 
tych, których nie stać na po­
niesienie wysokich kosztów 
poczynku. Obecnie oprócz 
wspomnianych dzieci z Gdańska 
w- „Sasance”, w ramach tzw. 
„zielonej szkoły” przebywa 70 
dzieei ze Śląska. llównie dla 
na (młodszych mieszkańców woj. 
katowickiego pan Podfigm ty 
oferuje miejsca w swoim ośrod 
ku w Jastrzębiej Górze ńa or­
ganizację turnusów „zielonych 
szkół”. W najbliższym czasie bę 
dzie dysponował jeszcze jednym 
domem wczasowym w Bieszcza­
dach. — Mam pieniądze — mó­
wi — mogą pomóc tym, którzy 
tej pomocy potrzebują i robie to 
współpracując z minirtrem Ku­
roniem, otrzymując pomoc wielu 
ludzi, autentycznych społeczni­
ków. Do wczasów organizowa­
nych przeze mnie dopłaciłem już 
130 min zł, miesięcznie kosztu­
je mnit to ok 30 min zł. Dopó­
ki „Gastronom” oądzie funkcjo­
nował tak jak dotychczas nie 
zamierzam z tej dzialąlnolci re­
zygnować. A myilę nawet o jej 
rozszerzeniu, objęciu organizacją 
wczasów dzieci niepełnospraw­
nych. (st)

W Częstochowie z okazji pokazu swego najnowszego filmu 
„Ucieczka z kino „Wolność” z dziennikarzami spotkał się jego 
reżyser Wojciech Marczewski. „Ucieczka z kina „Wolność" zo­
stała obsypana krajowymi „Oscarami" czyli Żłotyml Lwami 
Gdańskimi na ostatnim Festiwalu PolsKich Filmów w Gdyni.

dlatego, że film w zamierzeniu 
mający opowiadać o czasach 
współcze iiyęh był wyprzed’»- 
ny w chwili realizacji przez 
rzeczywistość.

W. Marczewski mó vił o pra­
cy nad filmem, swych kłopo­
tach z cenzurą .latach artystycz­
nego milczenia. O nagrodach 
filmowych: honory i zaszczyty 
jakie spotkały „Ucieczkę...” w 
Gdyni, oczywiście, cieszą, ale 
prawdziwą nagrodą była pełna 
sala w czcsie projekcji filmu, 
podczas gdy inne obrazy cieszy­

ły się umiark-wanym powodze­
niem wśród kinomanów. Film 
zdobył uznanie publicznoś­
ci i to jest satysfakcja o- 
gromna. W. Marczewski sam 
bywał jurorem na festiwalach i 
wie, że werdykty konkursowe 
bywają co najmniej dyskusyj­
ne. Kiedy pi acuje nad filmem 
nie myśli o nagrodach... Ale jak 
wszyscy reżyserzy — zawodowcy 
marzy o zrobieniu filmu co 
najmniej znaczącego.

Osobiste kłopoty z cenzur., 
zaczęły się dla niego jeszcze w 
latach 1970, po nakręceniu 
pierwszego filmu. Był to obraz 
zrobiony w wytwórni „Czołów­
ka” o powikłanych losach AK- 
-owców. Telewizja, w której 
miał być pokazany, katego­
rycznie odmówiła wyświetlania 
filmu. Odbyło się siedem kolau- 
dacji, wreszcie został pokazany 
w drugim programie, ’dy w 
„jedynce" była transmisja me­
czu piłkarskiego. W „Zmorach”, 
głośnym filmie fabularnym, 
eenzor miał zastrzeżenia do 

sceny, w której grupa chłopców 
śpiewając rewolucyjną pieśń z 
1905 r. nu tle czerwonego sztan­
daru przerywa śpiewanie i 
,dz:e się kapać w stawie. Cen­
zor orzekł, że albo rewolucja, 
albo gohzna i scenę usunięto. 
„Dreszcze”, film antystalinow- 
ski. antytotalitarny, wszedł na 
ekrany na dwa tyjodnie przed 

wprowadzeniem staiu wojenne­
go, a potem został odstawiony 
na półkę. Po kilku latach wró­
cił do kin ale tylko peryferyj­
nych z zakazem reklamowania.

Mówiąc o bohaterze „Ueiecz- 
k.„.” reżyser stwierdził, że to 
nie tylko film o cenzorze, ale 
o nas wszyjiKich. Bc wszyscy 
w końcu przyłożyliśmy rękę do 
tego, co było. Nie wszyscy w je­
dnakowy sposób, ale jesteśmy 
w to zamieszani”. Musimy Się 
nauczyć, jak z tym żyć, jak to, 
co złe w nas przezwyciężyć. 
Ten film pokazuje ostatki PRL, 
ale nie znaczy to, że wraz z 
końcem tego okresu w h.-Storii 
wszystko zaczy-a aię zupełnie 
od nowa.

Trudno było znaleźć w.aściwą 
formułę dla tego filmu, taką 
aby me zrobić tylko komedii, 
albo tylko ciężkiego mrocznego 
filmu. Stąd groteska, absurd, 
ale też realizm, zaraz potem 
metafora, z niego wypływająca 
to nj’ła trudna praca. M. In. 

Odtwórca głównej roli Ja­
nusz r ajos poświęcił temu fil­
mowi kilka miesięcy swego ży­
cia. Był tylko na planie filmo­
wym, nie grał w teatrze, kaba­
recie. telewizji. To miało ogrom 
ny wpływ na dobrą pracę, re­
alizację zamierzeń.

Z okresu między startem wo- 
’ennym, a ostatnin filmem nie 
ma poczucia krzywdy, nie chce 
b--ć kombatantem. Nie robił fil­
mów przez os.em lat, bo w tym 
stanie ducha, w jakim się znaj 
dował — zdomim -rany przez u- 
czueie nienawiści do tego, co na 
zewnątrz — nie potraf ił. nie 
ehciał. Dopiero w 1986 r.. gdy 
atmosfera zaczęła , się ;,rozrze­
dzać” zaczął myśleć o filmie. 
Zaraz po wprowadzeniu stanu 
wojennego m. in. Marczewskie­
mu, Wajdzie, Zanussiemu ów­
czesny wiceminister kultury za­
proponował robienie filmów ne­
utralnych tematycznie, komedio­
wych. takich średniaków. W cza 
sie „filmowego milczenia” wy­
kładał w szkołach filmowych 
w Danii i Berlinie Zachodnim.

Zdaniem Marczewskiego nawet 
w czasie postępującej komer­
cjalizacji można robić filmy z 
ambicjami, ale nie nudne. Film 
może mieć kilka warstw, kt*re 
zadowoią widza z różnych śro­
dowisk, mającego różnorodne 
preferencje. Kino akcji np. film 
gangsterski nie mura być tylko 
zwyczajnym kryminałem z o* 
gre ima ilością trupów, strzela­
niną. Trzeba jeszcze przekonać 
widza, że gangster też jest czło­
wiekiem.

Zapytany o reżyserowanie od­
powiedział, że to pewien styl 
bycia, postrzegania świata. Na 
planie zdjęciowym jest już kul­
minacja wrażeń, przemyśleń. W. 
Marczewski nie 'est kinomanem, 
nie zna wielu filmów. Więcej 
uczy się z przeczytanych lektur, 
malarstwa Dojrzewa długo do 
zrobienia jakiegoś tematu.

JANUSZ STRZELCZYK

O kinie 
zwanym 

u wolność"

• Siadem naszych publikacji

łEgitaiai lie irüz: 
kopalniom

Z niezwykłym zdumieniem i 
zdziwænæm przeczytaliśmy ar • 
tykuł, który ukaza. się w dniu 
27.09.1990 r. w ..Trybunie Ślą­
skiej” pod tytułem Epidemia 
ekologiczna grozi kopalniom”. W 
artykule tym wymienia się 
między innymi nasz wysokoja- 
koseiowy górniczy mat iriał bu­
dowlany , H” i równocześnie na­
szą polsko-niemiecką Spółkę 
„Polhoe” .

W artykule twierdzi s.ę nie­
słusznie, że przy przera­
bianiu naszego produktu
u zatrudnionego personę-
lu wystąpiły w wielu przy­
padkach zmian-r skórne. Ponad­
to informuje się, że niemieckie 
badania naszego produktu nie 
są wystarczające na to, aby wy­
kluczyć, że chodzi tu o silnie 
trującą substancję. W sprawię 
ww. artykułd ćhcielibyśmy za­
jąć następujące stanowisko: 
• Najpierw eheemy zwrócić u- 
wagę na fakt, że wytwarzany 
i dostarczany przez nas górni­
czy materiał budowlany „H” 
stanowi wspólne opracowanie 
Niemieckiego Górniczego Insty 
tutu Badawczego oraz grupy 
firm Hoeltera, działających na 
rzecz ochrony środowiska. Już 
sam ten fakt mówi wyraźnie, 
ze pracowały tu instytuty i o- 
soby, które _ od wielu dziesięcio­
leci odpowiedzialne są za hu­
manizację pracy w niemieckim 
górnictwie oraz za bieżącą kon­
trolę higienicznych warunków 
praey pod ziemią. Te podstawo­
we prace rozwojowe na rzecz 
niemieckiego górnictwa stano­
wiły podstawę dla współpracy 
z p ilskimi r akowcami i spe­
cjalistami • azledziny górnictwa, 
którzy byli tak uprzejmi 4 
wnieśli swoją obszerną i ce-ną 
wiedzę w wytwarzanie prrduk 
tu końcowego. Powyższy pro­

dukt końcowy w sposób znako­
mity uwzględnia speiyt.-zne wa 
runki geologiczne;
• Wspólnie opracowana grupa 
górniczych materiałów budowla 
nych względnie górniczych ma­
teriałów v; iążących spełnia na­
stępujące zadania:
•ft-wzrost btzplec nstw pracy 
"Jùinlkôw zatrudnionych pod zie­
mią na skutek wzmocnienia obu­
dowy kopalń anef przy równo­
czesnym podparciu górotworu gra 
niczącego z pokładem oraz usz- 
c: elnlenie chodnlkó” przed prze­
dostawaniem się gazu z eksplo- 
towanego pokłi du węgla;

■fr z putiKtu widzenia gospodarki 
narodowej poprawia ekonomiczne 
warunki eksploatacji, szczególnie 
poprzez zapobieganie szkodo gór 
niczym w istniejącej substancji 
budynków na powierzchni.
• Odnośnie do poczynionych w po 
wyższym artykule wypowiedzi 
o toksyczności produktu lub in­
nych zagrożeniach dla pracują­
cych z tym materiałem pracov ■ 
ników, musimy z całą wyrazi­
stością stwierdzić, że poprzez li­
czne opinie (ustawowo przewi­
dzianych i państwowo uznanych 
instytucji zarówno w RFN jak 
również i w Polsce) udowodnio­
no absolutny brak zastrzeżeń 
wobec naszego produktu z 
punktu widzenia toksyczności i 
higieny pracy. W związku z 
tjun chcerny wskazać szczególnie 
na aktualne i •zeczi ni< Insty­
tutu Badania Zagrożeń REN, 
który ocenia w szczególności 
ww. punkty widzenia w warun­
kach dołowych.

Przy uwtglęanieniu wszyr*- 
kich tych faktów możemy prze­
puszczać, że »utor artykv’u 
pomylił nasz wysokojakościo- 

wy produkt z innymi pośledni­
mi i wątpliwymi materiałami. 
Gdyby w nieodpowiedzialny 
sposób rzeczywiście takie mate­
riały destarczane były przez in­
ne przedsiębiorstwa lub grupy 
osób do Polski, to z naszej, stro­
ny możemy tylko poprzeć ofi­
cjalne raporty o ego rodzaju 
„machinacjach”, gdyż tj ko w 
ten sposób istnieje możliwość 
zabezpieczenia się przed niepo­
ważnymi partne-ami w intere­
sach.

Mamy nadzieję, że naszymi 
wywodami usuni liimy powsta­
łe nicnorozumien’a. PozostLie- 
mv z prz-jaznymi pozdrowie­
niami.

FE”TIGBArüVSn M 
IIOELTER UND Co.

GmbH 
(—) H. Hoelter 

(prezes)

PS.
Spoiwo „H” jest mieszanką, 

sporządzoną z mater1 ałóu odpa­
dowych. których i w naszym 
kraju mamy w nadmiarze. Je • 
iii zatem przypadki uszkodzenia 
skóry rok pracujących przy lo­
kowaniu tej mieszanki p. I zie­
mię, spt wodowane było eoylącz- 
nie iieprzestrteganiem r'zepi- 
sów bhp (a mWy one miejsce!) 
nie jznacza to wcale, że pro­
blem związany z impc rte t~ o 
spoiwa przesiał istnie.. W do­
bie epidemiologicznego, wręcz 
lokowania w naszi m kraju roz­
maitych importowanych odpa­
dów. oznakowanych zwykle ja­
ko nies: koć"iwe, każda ich par­
tia a r ięc i spoiwo -.H” winna 
być badana' Pc ’.rugie: IV prze­
szłości nasz rodzimy przemysł 
górniczy wydawał ogrorrt-e sumy 
n‘en edzy na opracowanie tech- 
nOlonii. ^wigzanyc'- z utylizacją 
górn‘r ycb czy elek^rowniinvch 
odpadów jak i zabezfdeczerie 
wcolowych podziemi. Cm po to. 
by nasze właśni rozw‘ąrania di 
lej leżały na pólkach, a odpa­
li. także te w miarę bezpiec-- 
m dla środowiska zaimowały 
pow.erzchnte 1-tórÓj w GOP ma 
my tak mało? Ale do tego te­
matu jeszcze powrócimy.

JOLANTA MATIAKOWSK4
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co Piszą inni
Kampania trudnego wyboru

Przebieg i charakter obecnej 
kampanii prezydeckiej komen­
tuje „GOŚĆ NIEDZIELNY" Z 
21 bm. (nr 42) piórem red. 
Andrzeja Grajewskiego — 
„Wobec trudnych wyborów". 
Oto fragment:

Niewątpliwie jednym z 
rezultatów tej kampanii będzie 
podział społeczeństwa na różne 
orientacje polityczne i personal­
ne. Podział równie głęboki, jak 
dystans dzielący ludzi, rywali­
zujących ze sobą o najważniej­
szy urząd w państwie. Sądzę, że 
troską wszystkich osób odpowie­
dzialnych za kształt prezydenc­
kiej batalii powinno być pra­
gnienie wyeliminowania z niej 
tonów dyskredytujących prze­
ciwnika. Jest to możliwe, na­
wet przy dużym krytycyzmie 
wobec programu, bądź dokonań

politycznych rywala, jeśli bę­
dzie się umiało dostrzec w nim 
także człowieka dobrej woli.

Wybory te wprowadzają także 
element podziału w społeczności 
ludzi wierzących. W przeszłości 
sprawa była stosunkowo prosta 
— komuniści zawsze podkreśla­
li swe antychrześcijańskie ko­
rzenie i tylko totalitarny system 
władzy sprawiał, że także 
chrześcijanie brali udział w tea­
trze politycznym zwanym *,wy­
borami”. Teraz w szranki praw­
dziwych wyborów stanęli kan­
dydaci, których programy, a 
także życiowe juybory stanowi­
ły próbę realizacji ideałów ka­
tolickich i narodowych. Pod 
tym względem nie ma żadnych 
różnic pomiędzy Lechem Wałę­
są, Tadeuszem Mazowieckim, a 
Romanem Bartoszcze czy Lesz­
kiem Moczulskim. Pozostaje 
więc kryterium społeczne (...)”.

Gierek dalby radę
Nr 42 „PRAWA I ŻYCIA” 

z. 20 bm. przynosi relację Ma­
cieja Rosalaka ze spotkania 
Edwarda Gierka i jego wy­
dawcy Romana Górskiego z 
dziennikarzami w związku z 
sukcesem czytelniczym i fi­
nansowym „Ostatniej dekady” 
oraz „Repliki”. Były szef by­
łej partii cieszy się dobrym 
samopoczuciem, bo podpartym 
dobrym mniemaniem o sobie. 
Jak pisze sprawozdawca w 
nateriale: „U Gierka w Holi- 

day Inn”.

„Z fikcji, atrap oraz straco­
nych możliwości tamtej dekady 
Edward Gierek nie zdaje sobie 
sprawy do tej pory. Zarówno w 
książkach, jak i podczas pierw­
szego od dziesięciu lat publicz­
nego wystąpienia dał wyraz 
dość dobremu samopoczuciu. 
Fakt, że to właśnie kryzys eko­
nomiczny poprzedził jego klęskę

polityczną, w ogóle doń nie do­
ciera. Był on ofiarą spisku i 
kropka;

— Nadal uważam, że socja­
lizm jest reformowalny! — Po­
rażka socjalizmu nie oznacza 
przegranej idei! — Kto Panu po­
wiedział, że to z czym mieliś­
my do czynienia było socjaliz­
mem?! Oto zdania jakie zapi­
sałem w „Holiday Inn". — A 
my jeszcze, Towarzyszu, musi- 
my ze sobą porozmawiać! — 
tak dawny Pierwszy, kiwając 
palcem, powiedział przy stole 
do dzisiejszego genseka Millera.

Edward Gierek jest również 
przekonany, że po I960 roku 
dałby radę wyprowadzić kraj z 
ekonomicznego kryzysu, pogo­
dzić socjalizm z potęz.tyn. ru­
chem społeczeństwa negującego 
podstawowe zasady takiego 
właśnie realnego socjalizmu, w 
jakim żyło, uniknąć interwen­
cji sowieckiej bez wprowadza­
nia stanu wojennego itd. Nikt 
już tego nie sprawdzi”.

Szlachcica dotąd nie przesłuchiwano..
Afera „Że azo” obiega, jako 

temat nr 1, prawie wszystkie 
tygodniki polskie. M. in. w nr 
42 „POLITYKI", z 20 bm., w 
obszernym artykule „Złote 
puzzle" Marek Henzler przy­
tacza wypowiedź Franciszka 
Szlachcica ,w latach 1962—71 
wiceministra MSW i przez 10 
miesięcy ministra tego resortu, 
któremu przez kilka ostatnich 
lat jego ówczesnej kariery 
podlegał wywiad i Mirosław 
Milewski:

„Powiem panu szczerze, jak 
było, dziwię się nawet, że do­
tąd nie przesłuchiwano mnie w 
tej sprawie — zaczął były mi­
nister. — Sprawa „Żelaza” nie 
była mi znana, nikt mnie o niej 
nie informował. W 1971 r., gdy 
byłem już ministrem, chyba w 
kwietniu lub maju, dostałem 
informację, że grupa wyższych 
oj.cerów MSW przy okazji pra­
cy operacyjnej robi nadużycia, 
obraca złotem i monetami. Na­
tychmiast kazałem wszcząć po­
stępowanie, w którym ustalono, 
że zamieszany jest w to wice­
minister, dyrektor departamen­
tu i kilku innych oficerów. Wy­
dałem rozkaz, by wyrzucić ich 
a aparatu, a sprawę skierować

do prokuratury. Zostali później 
osądzeni — była to tzw. sprawa 
grupy Matejewskiego.

Po jej ujawnieniu zebrałem 
wszystkich wiceministrów i dy­
rektorów i zabroniłem jakiej­
kolwiek podobnej działalności. 
Były to brudne, kompromitują­
ce nas sprawy, choć muszę 
przyznać, że byliśmy wywiadem 
biednym i pieniędzy stale nam 
brakowało. Po dwóch tygo­
dniach zgłosił się do mnie wice­
minister M. Milewski i powie­
dział, że w kraju X (nie podam 
w jakim, skoro obecny minister 
z jakichś względów też to trzy­
ma w tajemnicy) mamy dwóch 
agentów, którym grozi dekon- 
spiracja. Dużo wiedzą i dlatego 
proponuje on, by ich ściągnąć 
do kraju. Są to bogaci ludzie, 
jubilerzy, którzy swe bogactwo 
zdobyli przy udziale pieniężnym 
MSW. Nie pamiętam już, czy to 
ja, czy Milewski powiedział, że­
by ten wsad, który MSW dało 
do tej sprawy, przekazać na 
rzecz skarbu państwa. Milewski 
chyba powiedział, że oni są go­
towi zwrócić połowę, ale szcze­
gółów już nie pamiętam. Później 
Milewski mi meldował, że od­
dali to do skarbu państwa. Wię­
cej sprawą się nie interesowa­
łem, bo w grudniu 1971 r. prze­
stałem być ministrem".

Wysiedlenia Niemców z Polski
Temat wysiedlenia ludności 

niemieckiej z Polski po za­
kończeniu II wojny światowej 
przez lata był tabu bądź 
przedstawiany schematycznie i 
tendencyjnie. W nr 42 „TY­
GODNIKA POWSZECHNE­
GO” z 21 bm., Piotr Madaj- 
czyk w artykule „O wysiedle­
niach inaczej” porusza sprawy 
często dotychczas przemilcza­
ne. Np. pisze:

„Sposób traktowania Niem­
ców określały trzy czynniki: ce­
lowa polityka władz, nienawiść 
społeczeństwa do okupanta nie­
mieckiego (czyli w dobie wojny 
totalnej — do Niemców) oraz 
działanie elementu przestępcze­
go, dla którego ludność niemiec­
ka była najłatwiejszym łupem. 
Oddzielenie tych trzech czynni­
ków, przeprowadzenie między 
nimi dokładnej granicy' nie by­
ło łatwe już przed 40 laty, dzi­
siaj' tym bardziej jest celem 

nieosiągalnym. Wiemy o częstej 
i bardzo daleko posuniętej de­
moralizacji milicji, szczególnie 
na obszarach zachodnich, o nad­
użyciach i grabieżach. Publika­
cja odpowiednich dokumentów 
mogłaby w części wyjaśnić te 
sprawy.

Trudność rozróżniania polity­
ki władz od samowoli wyko­
nawców nie jest problemem 
specyficznie polskim. Te same, 
do dzisiaj nie wyjaśnione pyta­
nia dotyczą znanej masakry, 
dokonanej przez Rosjan wśród 
niemieckiej ludności wsi Namer- 
sdorff czy też kilkudniowej gra­
bieży wojsk radzieckich w Kró­
lewcu (czy była to samowola, 
czy jak sądzą niektórzy, wyda­
nie żołnierzom na kilka dni 
miasta?) a także postępowania 
Armii Czerwonej wobec ludnoś­
ci niemieckiej (czy było to sa­
mowolne zachowanie żołnierzy, 
czy ce .owa polityka radziec­
ka?!’.

Częstochowski 
PSL stawia Dzień na Zaolziu

na swego szefa
W Częstochowie, przy ul. 

Waszyngtona 32 — siedziba 
ZW PSL — znajduje się 
sztab wyborczy Romana Bar­
toszcze, kandydata na prezy­
denta RP. Tam też zbierane 
są podpisy na listach po­
pierających tę kandydatu­
rę. (js)

Wojewódzka 
Komisja Wyborcza 
w Częstochowie
Ukonstytuowała się Woje­

wódzka Komisja Wyborcza 
w Częstochowie. Jej przewód 
niezącym jest Jerzy Królak, 
a jego zastępcami Maciej Pa 
cuda i Andrzej Znak. W 
skład komisji wchodzi dzie­
sięciu* sędziów, pracujących 
w sądaeh w Częstochowie, 
Myszkowie, Lublińcu, Oleś­
nie i Katowicach. Wojewoda 
powołał Wojewódzkie Biuro 
Wyborcze, które znajduje się 
w gmachu UW w pokoju 115, 
tel. 474-11. (js)

Prestiżowe 
nagrody 

„Banialuki”
Kilka dni temu bielski Te­

atr Lalek „Banialuka” wró­
cił z Warny, gdzie uczestni­
czył w Międzynarodowym 
Festiwalu . Teatrów Lalko­
wych mających charakter 
konkursu. Regulamin prze­
widywał prezentowanie dra 
maturgii bułgarskiej. Akto­
rzy bielskiego teatru spisa­
li się w Warnie żnakomicię. 
Prestiżowy Złoty Medal o- 
trzymał Krzysztof Romań­
ski kreujący w sztuce Jor­
dána Todorowa pt. „Papużka 
Paj” (reżyseria i scenografia 
— Jerzy Zitzman) rolę pa­
pużki. Natomiast. „Brązowego 
Delfina” otrzymał cały ze­
spół „Banialuki”. Dodaimy 
jeszcze, żó „Złoty Delfin” 
przypadł w udziale teatro­
wi z Tokio, a srebrnego del­
fina nie przyznano.

Od 22 bm. „Banialuka” 
brać będzie udział w festi­
walu Teatrów Lalkowych w 
Arnes, we Francji, ze 'Sztu­
ką „Samotność”, a pod ko­
niec miesiąca wyjeżdża ze­
spół do Ostrawy na koleiny 
festiwal, gdzie pokaże „Baj­
kę o dobrym smoku” — La- 
dislawa Dworskiego, w re­
żyserii i scenografii Andrze­
ja Łabińca. (st)

Przyjaciele 
ONZ i Chin
Międzynarodowy Dzień Na 

rodów Zjednoczonych przy­
pada 24 października. Od­
dział Bielski Towarzystwa 
Przyjaciół ONZ organizuje z 
tej okazji wystawy, odczy­
ty, spotkania w wielu pla­
cówkach oświatowych i kul­
turalnych, m. in. w biel­
skich klubach „Na Piętrze” 
i „Planetarium”. Pięć osób, 
spośród 50-osobowego gro­
na przyjaciół ONZ na Pod­
beskidziu, uczestniczyć bę­
dzie w zajęciach grupy stu­
dyjnej w Europejskim Cen­
trum ONZ w Genewie . — 
relacje będą więc dosłow­
nie z pierwszej ręki (spot­
kania 6 i 7 listopada).

Kilka imprez organizuje 
też Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko - Chińskiej z okazji 
święta narodowego Chin. 
Warto dodać, iż członkowie 
tego towarzystwa nie tylko 
opowiadają o Chinach. Na 
ich ręce spływają też pro­
pozycje współpracy gospodar 
czej. Ostatnio np. przemyslo 
wiec z Hongkongu wyraził 
swoje zainteresowanie Biel­
skiem. Chciałby tu założyć 
restaurację chińską, zainwe­
stować też w branżę tekstyl 
no - odzieżową w zakresie 
joint-ventures. Przyjaciele 
Chin mogą tu przecierać 
szlaki. (sab)

Wydawałoby się, że kontakty 
przygraniczne kwitnę, że woj. 
bielskie ściśle związane jest — 
jako najbliżej położone — z kil- 
kudziesięciotysięczną grupę Po­
laków na Zaolziu w Czecho­
słowacji. Okazuje się, że nie­
formalne kontakty istnieję, mi­
mo utrudnień granicznych lat 
80. Odwiedzają się rodziny, na­
wiązuję przyjacielskie stosunki 
reprezentanci poszczególnych 
środowisk i grup twórczych, ale 
nie było kontaktów, można by 
rzec, zinstytucjonalizowanych. 
Dlatego ważnym wydarzeniem 
była ostatnio pierwsza wizyta 
delegacji woj. bielskiego, z wo­

jewodą Mirosławem Styczniem 
na czele (w jej skład wcho­
dzili przedstawiciele samorzą­
dów miast i gmin, oświaty, kul­
tury), na Zaolziu, która odbyła 
się na zaproszenie Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowe­
go, z siedzibą w Czeskim Cie­
szynie. Cel był jeden: PZKO 
chce nawiązać bliższe kontakty 
z woj. bielskim, a bogaty prog­
ram jednodniowej wizyty miał 
gościom z ojczyzny uzmysłowić, 
w jakich warunkach żyję, pra­
cuję, dbają o zachowanie pol­
skości nasi rodacy za Olzę.

Gospodarze, na czele z pre­
zesem PZKO, Włcdysławem

Młynkiem, zawieźli gości z Pod­
beskidzia do domó PZKO, 
budowanych przez polską spo­
łeczność, do miejsc pamięci 
narodowej, do dużych skupisk 
Polaków, m.in. w Czeskim Cie­
szynie, Jabłonkowie, Bukowcu, 
Lesznej, Hawirzowie, Błędowi­
cach, Cierlicku. PZKO w zmie­
niającej się w Czechosłowacji 
rzeczywistości, znalazło się na 
zokręcie, boi się o swoją przy­
szłość, o przyszłość Polaków. 
Powrócimy w szerszej publikacji 
do tych problemów, które wyra­
ziście uzmysłowił dzień na Zaol­
ziu i rozmowy z Polakami.

(sab)

Mercedes dla 
służby

Już wkrótce myszkowska 
służba zdrowia dysponować 
będzie nowoczesną karetką 
pogotowia marki „Mercedes”. 
Samochód już jest w Myszko­
wie, a medykom zostanie 
przekazany uroczyście. Merce­
des jest na razie pod opieką 
Myszkowskich Zakładów Pa­
pierniczych. Przedsiębiorstwo 
otrzymało tę karetkę od. 
szwedzkiej firmy Asea-Brown- 
Boveri. ABB będzie instalować 
w myszkowskiej papierni no­
woczesne urządzenia i udo­
stępni też odpowiednią tech­
nologię, która ograniczy ucią­
żliwość produkcji dla środo­
wiska. Zmniejszy się emisja 
związków siarki i azotu. W 
czase rozmów ze Szwedami, w 
których uczestniczyli, oprócz 
przedstawicieli myszkowskiej

myszkowskiej 
zdrowia

papierni także pracownicy 
warszawskiego Megatexu i 
sosnowieckiego Fakonu — 
również zaangażowanych w 
sprawę nowoczesnych tech­
nologii energetycznych — na­
rodził się pomysł -pomocy dla 
naszej służby zdrowia. ABB 
zakupiła karetkę z pełnym 
wyposażeniem, wartą 800 min 
zł, z przeznaczeniem dla 
Myszkowa.

Szwedzi będą unowocześniać 
urządzenia energetyczne w 
papierni, a Austriacy z Voest 
Alpine w tym czasie zajmą się 
placem składowania drewna 
Voest Alpine też przyłączyła 
się do wsparcia myszkowskie­
go szpitala. Przekazała urzą­
dzenia do diagnostyki przewo­
du pokarmowego za 200 min 
zł. (js)

W trosce 
o niepełnosprawnych
Zarząd Koła TPD Pomocy O- 

sobom z Upośledzeniem Umysło 
wym w Katowicach zaprasza za 
interesowanych na walne zebra­
nie sprawozdawcze, które odbę­
dzie się jutro, 23 bm., o godz. 
17, w sali konferencyjnej Spół­
dzielni Pracy „Partner” ul. 
Zabrska 10. Na zebraniu podję­
ta zostanie decyzja w sprawie 
dalszych organizacyjnych form 
działania na rzecz ludzi z upo­
śledzeniem umysłowym.

* * *
Także Śląskie Stowarzysze­

nie Pomocy Osobom z Upośle­
dzeniem Umysłowym w Kato­
wicach utworzone decyzją Są­
du Wojewódzkiego, zaprasza te­
go samego dnia, o godz. 19. na 
swoje pierwsze walne zebranie 
wyborcze, które również odbę 
dzie się w sali konferencyjnej 
przy ul. Zabrskiej 10.

RUP wypłaca 
zasiłki

PCK martwi się o przyszłość 
krwiodawstwa

Zapotrzebowanie służby zdro­
wia na krew stale wzrasta, ale 
— ku zmartwieniu PCK — za­
uważa się ostatnio duży spadek 
honorowego oddawania krťvi. 
Niewątpliwie wpływ na to ma 
ryzyko zarażenia się wirusem 
HIV, co z kolei jest efektem 
zbyt małej wiedzy społecznej 
na ten temat. Są też bardziej 
prozaiczne przyczyny. Nie ure­
gulowanie na przykład do dzi­
siaj przepisu o należnym wol­
nym od pracy dniu po honoro­
wym oddaniu krwi, eiągle bra­
kuje butelek na krew, zła jest 
baza lokalowa stacji krwiodaw­
stwa. Mimo to nasze kluby ho­
norowego dawstwa krwi nie 
zaprzestają działalności.

Przypomnijmy, że honorowe 
krwiodawstwo prowadzone jest 
przez PCK już od 1936 r- Ciągle 
zyskiwało sojuszników, lansowa 
ło humanitarne postawy i da­
wało plbrzymią pomoc leczni­
ctwu. W woj. bielskim te tra­
dycje są także stare. Od 19 lat 
stale obchodzone są „Dni Hono­
rowego Krwiodawstwa”. W tym 
roku trwać będą od 22 do 26 li­
stopada pod hasłem: „Krew le­
czy I ratuje życie”.

Również w regionie Podbes­
kidzia PCK z niepokojem śle­
dzi spadek ofiarowywanej krwi. 
Do 30 września br. krwiodaw-. 
ey oddali honorowo 8433 litry 
krwi. Działająca od 15 lat Wo­
jewódzka Rada Honorowego 
Dawstwa Krwi prowadzi 73 klu­
by, które zrzeszają ponad 6588 
osób. Dba o to, by choć w 
skromny sposób nagradzać tych, 
którzy oddali wiele litrów swo­
jej krwi. Są tacy, którzy odda­
li 20 oraz 25 litrów tego najcen­
niejszego z leków. Takich właś­
nie dekorowano dawniej „Złoty 
mi Krzyżami Zasługi”, tytułem 
„Zasłużony dla Zdrowia Naro­
du”. Szczególnym wyróżnieniem 
jest natomiast „Kryształowe Ser 
ce” — przyznano je w woj. biel­
skim sześciu honorowym daw­
com: Wiesławowi Adamczykowi, 
Ryszardowi Bartnikowi, Teofi­
lowi Hejmejowi, Ludwikowi Ja­
nikowi, Januszowi Karbownicz- 
kowi i Karolowi Pawlusowi. Oni 
też usłyszą w dniu 25 listopada 
życzenia w Polskim Radiu.

Nie zapomnljmy o takich lu­
dziach podczas dni HDK. (sab)

Kosztowny sen
Drogo kosztował właścicieli pry 

watnego przedsiębiorstwa w Czę­
stochowie mocny sen. W czasie 
kiedy spali, na piętrze swojej

willi, złodzieje, po wypchnięciu 
okna, włamali fih} do domu. Zu­
pełnie nie niepokojeni ukradli 
1600 dolarów, 50 marek niemiec­
kich, kasetkę z biżuterią, kamerę 
wideo marki „Panasonic”. Twar­
dy sen kosztował ich w sumie 
100 min zł. (Js)

dla bezrobotnych
Jak dowiedzieliśmy się w 

katowickim Urzędzie Miej­
skim, począwszy od listopada 
br., wypłata zasiłków dla 
bezrobotnych odbywać się- bę? 
dzie w Rejonowym Urzędzie 
Pracy przy ul. Warszawskiej 
45 w Katowicach. Terminy 
wypłat nie uległy zmianie.

(wit)

Spotkanie 
kombatantów
Zarząd Regionu Śląsko-Dą­

browskiego Solidarności Pol­
skich Kombatantów zawiada­
mia. zainteresowanych, że w 
dniu 23 bm. (wtorek), godz. 
16.30, w dużej sali konferencyj­
nej Biura Projektów „Prosyn- 
chem” w Gliwicach, ul. Kon­
stytucji 11, odbędzie się ogólne 
zebranie członków Solidarności 
Polskich Kombatantów woj. ka­
towickiego.

Rusza liga 
zakładów

30 października o godz. 
15.30 w biurze Zarządu 
TKKF w Częstochowie, Ale 
ja NMP 24, odbędzie się ze­
branie organizacyjne kolej­
nej edycji ligi zakładów pra 
cy i ognisk TKKF W piłce 
siatkowej kobiet i mężczyzn.

(js)

RODZINNA BIJATYKA

Rodzinne przyjęcie w Kopal­
ni (gmina Konopiska, woj. czę­
stochowskie) upływało w mi­
łej atmosferze do jedenastej 
wieczorem. O tej późnej porze 
skończyła się sielanka. W na­
miętnej dyskusji sięgnięto po 
twarde, a nawet ostre argu­
menty Gospodarz przyjęcia zo­
stał dwukrotnie ugodzony no­
żem w okolicy serca przez jed­
nego z biesiadników, 54-letniego 
Mariana-K. Ranny w stanie cięż 
kim przebywa w częstochow­
skim szpitalu. (js) 

• Spod paragrafu

CWANIACZEK

Do Wydziału Prewencji i Ru­
chu Drogowego Komendy Wo­
jewódzkiej Policji w Częstocho­
wie zgłosił się kierowca miej­
scowego PKS. Pokazał zawiado­
mienie o zagubieniu prawa ja­
zdy, wystawione przez Urząd 
Rejonowy w Częstochowie i po­
prosił o wydanie zaświadczenia 
przez policję stwierdzającego, że

nie figuruje w kartotekach po­
licyjnych jako kierowca naru­
szający przepisy drogowe. Za­
świadczenie miąło mu być po­
trzebne do ubiegania się o uzy­
skanie duplikatu zagubionego 
prawa jazdy. Policjanci je­
dnak gostanowili zajrzeć do je­
go papierów. Okazało się, że 
aniołem nie jest. 30 września w 
Katowicach policja zatrzymała 
mu prawo jazdy, bowiem kiero-1 
wał „Polonezem” będąc po wód­
ce. I teraz przeciwko sprycia­
rzowi prowadzone jest docho­
dzenie o usiłowanie wyłudzenia 
policyjnego zaświadczenia. (js)
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— Dzień dobry, pani Kasiu — powiedział uprzejmie. 
— Ślicznie pani dziś wygląda.

— Niech pan bzdur nie gada — obruszyła się pani Ka­
sia, osoba potężna i wąsata. — Czego pan chce?

— No przecież pani wie — odpowiedział. — Przysze­
dłem po te książki dla hotelu robotniczego.

— Spóźnił się pan.
— Sprzedała je pani? — przestraszył się.
— Nie, książki mam, ale wczoraj socjalny z elektrow­

ni kupił dzieła zebrane tych tam, w czerwonych okład­
kach i skończył mi się limit na sprzedaż pozarynkową. 
Może pan dostać te książki, ale rachunku panu wysta­
wić nie mogę.

Ryszard podrapał się po głowie.
— A kiedy znowu będzie limit? — zapytał.
— W lipcu — odpowiedziała.
— Ale przecież pani nie może tak długo trzymać tych 

książek, no nie? — spytał domyślnie.
— Jasne, że nie. Wie pan, jakiego oni mają fioła na 

punkcie spekulacji. Jeszcze by mnie za to zamknęli.
Zdecydował się nagle.
— Biorę te książki — powiedział. — Jakoś to załatwię 

z dyrektorem. Najwyżej odstąpię mu patę tomów... Aha, 
jakby pani mogła w przyszłości lepsze pozycje w dwóch 
egzemplarzach...

Wiem, to nie jest proste, ale prosił mnie dyrektor, bar­
dzo fajny facet.

— Jak będzie można, to zostawię — zgodziła się pani 
Kasia. — Czego człowiek nie robi dla starych znajomych?
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Wyszedł z księgarni, uginając się pod ciężarem dwóch 

paczek z książkami, wśród których było sporo zatwier­
dzonych do druku przed obecną, formalnie zawieszoną 
wojną, kiedy można było pisać prawie wszystko, a po­
tem, w pierwszych miesiącach stanu wojennego przega­
pionych przez cenzurę, w związku z czym nie dość, że 
zostały wydrukowane, to na Üodatek nie poszły na prze­
miał, tylko trafiły na półki księgarskie. A raczej pod la­
dy. Literatura zawędrowała pod lady jak wszystko, co 
jest potrzebne do życia: parówki i maszyny do szycia, 
sznurek do snopowiązałek i sznury do wieszania bielizny 
albo -wieszania się. Myśli leżały pod ladą i był pewny, że 
niedługo zostaną na nie wprowadzone kartki reglamen- 
tacyjne.

Dotaszczył ciężar do rogu i czekał, aż będzie przejeż­
dżała wolna taksówka. Zdążył w tym czasie wypalić 
trzy papierosy.

Kiedy wreszcie dotarł do hotelu, zaniósł paczki do bi­
blioteki i poszedł do biura kierownika. Wywrotowego 
dziadka już nie było.

— Zabrali go? — spytał Ryszard.
— Nie — odpowiedział Świtała z grymasem niesmaku.

— Napisałem protokół i puściłem go. Co się będę przej­
mował?

Ryszard powiedział, że kupił książki, ale nie ma ra­
chunku, tylko paragon. Kierownik zmartwił się.

— Musztra będzie próbował pana zniszczyć — powie­
dział — Tylko czeka na taką okazję. Po ęo pan się tak 
podkłada?

— Czego on właściwie chce? — spytał Ryszard.
— We mnie celuje — powiedział Świtała — Okradał, 

sk...syn, fundusz socjalny, a teraz już nie może, bo mo­
gę mu nasłać inspekcję. Tylko czeka na taką okazje, jak 
ta.

— Pójdę jeszcze raz ’ do dyrektora — po-wiedział Ry­
szard, wzruszając ramionami — Zrobimy komisyjny od­
biór książek. Takie zero nie będzie nami rządziło. A zre­
sztą głupie przepisy zostały wymyślone po to, żeby je 
omijać. •

— Ale nie w czasie stanu wojennego i to w zmilitary­
zowanym przedsiębiorstwie — podsumował kierownik.

Ryszard zaśmiał się i machnął ręką.
— Ostatecznie pan też puścił tego staruszka — powie­

dział i spytał — napije się pan piwa?
— A ma pan? — ożywił się szef.
— Nie, ale mogę skombinować.
— To na co .pan jeszcze czeka? — spytał szef i dodał

— A panu wolno się napić? Pan wie, co mam na myśli.
— No, jeżeli nie za dużo, to chyba nie zaszkodzi — po­

wiedział Ryszard.
— To niech pan uważa, żeby nie było za dużo. Zwła­

szcza dzisiaj.
Ryszard zabrał puste butelki do torby i poszedł jeszcze 

raz do pobliskiego pawilonu. Kierownik był zajęty obli­
czaniem dekadowego raportu kasowego.
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— Cholera — powiedział — jak objąłem ten sklep, to 
robiłem milion dwieście tysięcy obrotu miesięcznie A te­
raz, kiedy ceny skoczyły w górę prawie trzykrotnie, to 
mam taki sam utarg, jak przedtem. Ani grosza więcej.

— Ale piwo jeszcze masz? — spytał Ryszard — Chcia- 
łem kilka butelek na wynos.

— Jak masz puste butelki, to chętnie — powiedział kie­
rownik.

— Co się tak wszyscy uczepili tych flaszek? — spytał 
Ryszard, wyjmując butelki z torby.

— Ustawa o wychowaniu w trzeźwości.
Wracając z piwem Rysźard wiedział juz, że tym razem 

stanie się coś nieodwołalnego, lecz przestał się bać. Świa­
domość, że płynie zgodnie ze swoim losem, była naw’et 
przyjemna i w pewnym sensie podniecająca.

Gdzieś z oddali dobiegały molowym trójdzwiękiem gło­
sy dzwonów kościelnych. Na południe albo na pogrzeb. 
Milkły chwilami, tłumione przez inne odgłosy: stukot po­
ciągu, szum samochodów, basowe wycia szybu wentyla­
cyjnego, a potem znów było je słychać — delikatne, ci­
che i czyste, zawierające w sobie tęsknotę, która nigdy 
nie mogła się spełnić. Nigdy za życia. Kiedy wrócił, Świ­
tały nie było. Zostawił tylko kartkę na biurku: „Jestem 
w komendzie, niech pan siedzi w hotelu”. Ryszard skrzy­
wił się, schował dwie butelki piwa do biurka szefa, a z 
dwiema pozostałymi poszedł do swojego pokoju. Usiadł 
na krześle, opierając się wygodnie, otworzył butelkę i, 
popijając małymi łyczkami, oddał się rozkosznym marze­
niom, że kiedyś opisze to wszystko. Całe swoje zniszczo­
ne życie. Falstart na polonistyce, nieudane — z własnej 
zresztą winy — małżeństwo, doświadczenia z dziesięciu 
zakładów, w których pracował na najróżniejszych stano­
wiskach. Czasem wierzył, że kiedyś zabierzę się do pisa­
nia, chociaż najczęściej wszystko, co przeżył, wydawało 
mu się płaskie, nieważne i trywialne. Wszystko było Wiel 
ką Bzdurą! Wszystko, łącznie z tym idiotycznym stanem 
wojennym, z tą latynoamerykańską wojskową operetką, 
w której tylko trupy były prawdziwe... Lecz żeby pisać, 
musiałby przestać pić naprawdę, a nie tylko od kuracji 
do kuracji. Ale znowu gdyby całkowicie wyrzekł się al­
koholu, to — obawiał się — nie dałby sobie rady z lę­
kiem, który osaczał go i dusił i mijał dopiero w takim 
stanie, jak dzisiaj: kiedy wypił wystarczająco dużo, by 
zapomnieć o rzeczywistości swego życia, lecz nie tak du­
żo, by wywołać demony z wyobraźni. Jedynym stanem, 
w którym można było w miarę normalnie żyć, był rausz. 
Na rauszu człowiek przyjmuje wszystko w sposób natu­
ralny, jakby tak musiało być. Na rauszu nic nie jest w 
stanie zdziwić, wszystko jest lekkie, łatwe i przyjemne. 
Rausz jest najłatwiejszą do osiągnięcia formą szczęścia, 
lecz posiada jedną wadę: jego równowaga jest nader 
chwiejna 1 bardzo łatwo można się zeń ześliznąć na ja­
łowe pustkowie trzeźwienia lub w piekło majaków.

(CDN)

WIEŚCI 
ZfilEŁDY

(1989) 45 min zł; (199ej tJ,0 min 
zł;

Wartburg: (rocznik 1979) 7,9 
min zł; (1985) 182 min zł;

Trabant: (rocznik 1982) 8,5 min 
zł; (1988) 14,5 min zł;

Skoda: (rocznik 1983) 20,0 min 
zł; (1985) 23,8 min zł;

Łada: (rocznik 1982) 20,0 min 
zł; (1984) 23,0 min zł;

Nadal drożeje marka

Auta ianieją
Afeta z decyzją Urzędu Anty­

monopolowego wpłynęła zapew­
ne na sytuację giełdową. Po do­
syć długim okresie względnie 
wysokich een oferowanych po­
jazdów, samochody na giełdzie 
mysłowickiej potaniały. O ile 
jeszcze różnice w eenaeh „ma­
luchów” i dużych fiatów w po­
równaniu do ub. tygodnia nie są 
tak wielkie, to dało się zauwa­
żyć, iż klienci’ wystawiający do 
sprzedaży „Polonezy.” mocno 
spuścili z tonu. Najnowszy „Po­
lonez” w ciągu tygodhia pota­
niał w Mysłowicach aż o 3 min 
zł. Oto aktualne notowania:

Polski Fiat 126p: (rocznik 1979) 
5,5 min zł; (1980) 6,1 min zł; 
(1981) 7.9 min zł; (1982) 8.1 min 
zł; (1983) 10,3 min zł; (1984) 12,2 
min zł; (1985) 14,3 min zł; (1986) 
15,2 min zł; (1987) 17,5 min zł; 
(1988) 21,5 min zł; (1989) 24.5 
min zł; (1990) 28,5 min - zł.

Polski Fiat 12ßp Bis: (rocznik 
1987) 22,5 min zł; (1988) 23,5 min 
zł; (1989) 27 min zł;

FSO 1500: (rocznik 1979) 9,3 
min zł; (19801 10,1 min zł; (1982) 
14.1 min zł; (1983) 17,2 min zł; 
(1984) 19,0 min zł; (1985) 22,5 min 
zł; (1986) 23,1 min zł; (1987) 25,5 
min zł; (1990) 36,5 min zł;

Polonez: (rocznik 1982) 20,0 
min zł; (1984) 24,0'min zł; (1985) 
25,4 min zł; (1987) 36,8 min zł;

Ubiegłotygodniowe kursy zam­
knięcia dolara były wyższe od 
aktualnych (zarówno w skupie 
i sprzedaży) o 40 zł. Natomiast 
w dalszym ciągu klienci banka 
i kantorów są świadkami wzro­
stu kursu marki. W porówna­
niu do ub. tygodnia marka nie­
miecka podrożała o ponad 100 
zł. Zapotrzebowanie na nią nie 
maleje i jeżeli tak będzie da­
lej, to z pewnością jej kurs 
ulegnie dalszej zmianie. Swoją 
wysoką wartość zachowało zło­
to. Tutaj od pewnego czasu 
właściwie nic się nie zmienia.

Ubiegłotygodniowe kursy zam­
knięcia:

Kantor wymiany walut „Opal” 
Sosnowiec: dolar 9450—9550, 
marka 6200—6300, bon PKO 
9300- 9400, szyling austriacki 
850--880, forint 130—135, korona 
CSRF (—)—280, lew (—)—900 
złoto (próba 583) 64.000 zł/gram, 
srebro 900 zł/gram, platyna 
80.000 zł/gram.

Kantor wymiany walut „Agat” 
Mysłowice: dolar 9450—9550, mar 
ka 6200—6300, bon PKO 9300— 
9400, złoto (próba 583) 62.000 
zł/gram.
Bank PKO Katowice: dolar 
9410—9510, marka 6180—6360, 
bon PKO 8800—(—), funt angiel­
ski 18.370—18.800, szyling au­
striacki 870—890, frank francus­
ki 1830—1880, frank szwajcarski 
7310—7510. (JMP)

CHCESZ ZROBIĆ DOBRY INTERES 
kup nasze okna i inne wyroby, nie czekaj, aż koszty ogrze­
wania przerosną Twoje możliwości!

TARTAK I STOLARNIA KOBIÓR — AGENCJA 
43-210 Tychy-Kobiór, ul. Centralna 56 

oferuje do sprzedaży 
dla wszystkich odbiorców w kraju

STOLARKĄ OKIENNĄ TRZYSZYBOWĄ 
W RÓŻNYCH KOLORACH.

Prostota obsługi i konserwacji, oszczędność-20% energii cie­
plnej w sezonie w stosunku do tradycyjnej stotarki__to zalety
naszych okien.

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu 
tel. 27-37-23, 27-00-81 lub 27-88-69. .

31026kr

P.P.H.U. RUDIMEX
Ruda ŠI,, ul. Czarnoleśna 16, tel. 487-896, tlx 33588 

oferuje:
1. Flaki wołowe czyszczone
2. Vegeta jugosłowiańska
3. Cebulka konserwowa
4. Ryż
5. Cukier.

3060

P.H. „JAN GOROL"
HURTOWNIA 
oferuje:

ir zabawki
★ konfekcja i dziewiarstwo niemowlęce, dziecięce, młodzie­

żowe
-fc bielizna damska I męska,

DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI.
Zapraszamy od 8—16.

Katowice, ul. Warszawska 1 (wjazd od ul. DyrekcyjneJ, dawna 
Korfantego), tel. 538-515, 539-725.

3015

NADLEŚNICTWO RUDY RACIBORSKIE

w Rudach k/Raciborza

ul. Rogera 1, teł. Rudy 29 lub 68

ogłasza PRZETARG na wydzierżawienie:

1. hali produkcyjnej o pow. 485 m2

2. 6 pomieszczeń garażowych wraz ze schronem podziemnym 
o -pow. 430 m2.

Obiekty położone są w lesie w odległości ok. 1 km od m. 
Kuźnia Raciborska.
Teren ogrodzony, drogi dojazdowe utwardzone, doprowadzona 
energia elektryczna do obiektów linią kablową z oddzielnej 
stacji „trato", 3 zbiorniki metalowe podziemne o poj. 2X 
15 000 I, 1X50 000 I.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 listopada 1990 r. o godz. 10 
w świetlicy nadleśnictwa w Rudach.
Wadium w wys. 1,5 min zł należy wpłacić w kasie nadleś-j 
nictwa.

3037
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XIII ŚLĄSKIE DNI ORGANIZACJI
W programie:
★) 13 listopada br. — Przekształcenia własnościowe i mała 

prywatyzacja — w relacji ekspertów z Ministerstwa Prze­
kształceń Własnościowych,

★i 14 listopada br. — Tajniki systemu podatkowego — refe­
rowane przez specjalistów z Izby Skarbowej.

Zainteresowanym oferujemy wydawnictwa.
Towarzystwo Naukowe Organizacji i Kierownictwa

— Oddział Śląski 
ZAPRASZA 

do wzięcia udziału I
Informacje I zgłoszenia:
TNOiK Katowice, ul. Armii Czerwonej 193, tel. 584-313.
Termin składania zgłoszeń upływa z dniem 5 listopada br

3076
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Firma RANDALL .
ma przyjemność zaprosić przedstawicieli domów handlowych, 
sklepów obuwniczych i sportowych na prezentację najnowszej 
kolekcji „ZIMA 90/WIOSNA 91"

OBUWIA SPORTOWEGO „TRINOMIC"
. TOREB SPORTOWYCH

ODZIEŻY SPORTOWEJ
RAKIET TENISOWYCH I INNYCH
ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH

produkowanych przez jeden z największych koncernów świa­
towych tej branży

Pokaz kolekcji połączony będzie z możliwością podpisania 
umów handlowych no dostawy tych artykułów już w listopa­
dzie br.
Dla najlepszych handlowców Śląska proponujemy niekonwen­
cjonalne warunki płatności, powtarzalność dostaw, wieloletnie 
umowy handlowe, wyposażenie sklepów w barwy firmowe 
koncernu PUMA.
Prezentacja odbędzie się: 23, 24 października br. w godzinach 
10.00—18.00

w HOTELU KATOWICE, Katowice, ul. Armii Czerwonej 9.
3088



PONIEDZIAŁEK 
22 

października 
Józefiny, Korduli, 

Filipa, Marka 
Wschód słońca 6.12 
Zachód słońca 16.28

TELEWIZJA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 16.00 19.30 22.25
13.30—15.55 Telewizja Edukacyj­

na
13.30 Spotkanie z literaturą, kl. 

IV — Maria Konopnicka: 
„O krasnoludkach i sierot­
ce Mary“'

14.35 Język francuski (7)
15.05 Ministerstwo Edukacji Na­

rodowej wyjaśnia, infor­
muje, proponuje

15*30 Uniwersytet Nauczycielski 
— W stronę rynku — od- 
państwowienie

15.55 Program dnia
16.10 „Video-Top”
16.20 „Luz” — program nasto­

latków
17.15 Teleexpress
17.30 Encyklopedia II wojny 

światowej
13.00 „Rodzina Kanderów" (5)

— „Cena awansu” serial 
TP

19.00 „10 minut”
19.15 Dobranoc „Bolek i Lolek” 
20.05 Teatr Telewizji- Alan

Ayckbourn „Mały rodzin­
ny interes" reż. Stan.sław 
ivïr ezyński, wyk.: Krzysz, 
tof Kowalewski, Marta 
Lipińska, Anna Gornostaj 
Ewa Wiśniewska, Marek 
Lewandowski, Hanna Stan 
kówna, Janusz R. Nowic­
ki, Krystyna ■ Borowicz. 
Hen -yk Machalica. Jan Ko- 
ciniaik, Jerzy Bcńczak

21.55 „W Sejmie i Senacie” 
22.40 „Rawa Blues ’90”. ez. 2

(z Katowic)
23.15 Język niemiecki (2)

PROGRAM II
U.30 Powitanie
13.45 Antena „Dwójki” propo­

nuje
13.55 Uniwersalny kurs języka 

a igielskiego
14.00 CNN - Headline News
14.15 Studio Sport
15.00 „Zbliża ia. czyli to i owo 

o filmie”
15.30 Magazyn muzyczny „Rytm” 

— Złotów ’0O
16J0 „Ojczyzna — nolszczyzna”

— „Będziesz miała więcej 
czasu"

10.45 „Widziane z Gdańska” — 
program publicystyczny

17.1 „Wojna między Masami"
— film fabularny prod. 
USA (r. prod. 1989 — 45 
min.' reż. Michael Toski- 
vani Uno, wyk.: Kele Bro­
wne, Jan Gan Boyd, Don 
M chae’ Paul

17.55 Uniwersalny kurs języka 
angielskiego

18.00 Aktualności Górnośląskiej 
Telewizji Regionalnej

18*30 Studio im. Andrzeja Mun- 
ka „Józef Piłsudski” cz. 3
— film dokumentalny z 
1937 roku

18.5. „Z rzeczywistości” — 
Krzysztof Kieślowski — 
film dokumentalny Graży­
ny Banaszkiewicz

19.30 Język angielski
20.00 „Auto-moto fan klub”

20.30 „Seans filmowy" — pro­
gram Ewy Banaszkiewicz

21.15 Alek z Suchowoli — wspom
nienie o księdzu Jerzym 
Popiełuszce

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Hote' Polanów 1 jego go­

ście” (1) — Rodzinr " se­
rial niemiecki (r. prod. 
1982)

23.15 Komentarz dnia
23.50 CNN — Headline News

0.05 Uniwersalny kurs języka 
angielskiego

PROGRAM III — REGIONALNY

14.00—16.00 Retransmisja pr. sat.
CNN

16.00 „Jak Rumcajs z Cypis- 
kiem pokonali smoka”

16.10 „Przygody pana Michała”
— serial TV P: „Hektor 
Kamieniecki"

16.40 „Muzyczna I5-tka” — pr. 
W. Zamorskiego

16.55 Kalejdoskop sportowy
17.25 „Pomnik przechodni” — 

reportaż A. Wajdy
17.45 „Jaskinie’ — reportaż K.

Smereki
18.00 Aktualności
18.30 „Wielka miłość Balzaka”

— serial TVP; „Wyzwo­
lony”

19.30—22.00 Retransmisja pr. sat.
TV5

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI; 16.25, 19.30, 23.20

15.05 Człowiek człowiekowi czło 
wiekiem 15.35 Zbójnickie motywy 
— opowiadania i piosenki 16.05 O 
btektyw 16.45 Kadeci marynarki, 
naprzód — serial historyczny pr. 
ZSRR — 3 17.50 Echa sportowe
18.50 Ćwiczmy: aerobic 19.00 Wie­
czorynka: bajki do poduszki 19.10 
Wieczorem na ekranie 19.15 Z 
dziennika policji słowackiej re­
publiki 19.20 Prognoza pogody
19.50 Sondaże — program publi­
cystyczny 20.35 Czeska 1 słowac­
ka twórczość filmowa: Sprzeda­
wca humoru — czeski film saty­
ryczny 22.20 Wydarzenia, komen­
tarze 22.50 Studio „B”

PROGRAM TVC

15.05 Dla szkół: język czeski
15.30 Studio Kontakt 18.50 Amery­
kański j. angielski 18.45 Program 
regionalny 19.00 Tajemnica pię­
kności 19.10 Aktualności 19.30 Krno 
wskie uroczystości muzyczne 1990
20.30 Aktualności 20.35 Minuty o 
sporcie 20.45 Program publicysty­
czny 21.25 Z areny Boleslava Po 
livky — program rozrywkowy
22.30 Aktualności 22.35 Czerwonaki 
przynoszą szczęście — film es­
toński

RADIO
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 5.00, 8.00, 11.00, 
13.00, 14.00, 16.00, 18.00, 20.00, 21.00, 
22.00. 23.00.

5.05 Dixieland zamiast budzika 
5.20 Gimnastyka poranna 5.30 Po­
ranne rozmaitości rolnicze 5.55 
więcej, Lepiej, Nowocześniej 6.00 
Sygnały dnia 8.15 Radio Biznes 
8.45 Special Engltsh — lekcja ję­
zyka anglo-amerykańskiego 8.55 
Jack Higgins „Czas w piekle’* 
9.00 Z tygodnia na tydzień 10.30 
Patrick Śueskind „Pachnldło” ode. 
10.40 Granie jak z nut 11.05 ^Szko­
da gadać 11.30 Przeboje non -stop 
12.05 Z kraju i ze świata 12.23 W 
Ameryce o Polsce 12.35 Radio kie 
rowców 13.08 Tańce minionej e- 
poki 13.35 Rolnicza antena 14.05 
Magazyn muzyczny „Rytm” 16.10 
Muzyka 1 Aktualności 16.45 Radio 
Artel przedstawia 16.50 Dziennik 
Radia Watykańskiego 17.05 Jazz 
1 piosenka 17.35 Wektory 18.05 Ra 
port 18.35 Notatnik kulturalny

18.40 Dziwny jest ten rock 19.00 
Z kraju 1 ze świata 19.30 Radio 
dzieciom 20.10 Siadem naszych 
interwencji 20.15 Koncert ayczeń
20.40 Przezorny Zawsze Ubezpie­
czony 20.45 Marnix Gijsen „Dobro 
i zło” 21.08 Kronika sportowa 21.30 
Muzykowanie wśród przyjaciół 
22.05 Na różnych instrumentach 
22.15 Dzieła organowe Franciszka 
Liszta 23.15 Panorama świata 23.30 
Poetyckie prezentacje 23.55 Myśli 
przed końcem dnia 0.07 Muzyka 
nocą 0.48 Wiadomości Głosu A- 
meryki

PROGRAM 11

WIADOMOŚCI: 7.00, 9.00, 14.00, 
21.30, 0.55

7.05 Słowo na dzień 7.10 Mozai­
ka muzyczna 8.00 Etniczne podró­
że muzyczne 8.20 Orkiestry, zes­
poły, soliści 8.40 Miniatura lite­
racka 9.05 Muzykorama S.50 Ken 
Follett „Człowiek z Sankt Peters 
burga” 10.00 Koncert z tematem 
11.00 Radio Kontakt. 13.00 Z ma­
lowanej skrzyni 13.25 Choraina 
estrada ‘młodych 14.05 Muzyczny 
seans filmowy 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia 15.00 Album opero­
wy 15.45 Folklor na mapie świa­
ta — Litwa 16.15 Miniatura lite­
racka 16.30 Filharmonia Radiowa
17.25 O muzyce i wokół muzyki 
17.50 Ken Follett „Człowiek z 
Sankt Petersburga” ode. 18.00 
Klub płytowy 19,05 Mark Twain 
— „Tajemniczy przybysz” 19.30 
Wieczór w Filharmonii — Wiener 
Festwochen 89 21.35 Felieton ak­
tualny 21.40 Studio Form Doku­
mentalnych 22.20 Synteza, dźwięk 
muzyka. 22.40 Aleksander Wat 
„Moj wiek” ode. 23.U0 Koncert 
polski 23.45 Czas na jazz 0.50 Mi­
niatura literacka: Anthony de 
Mello — Śpiew ptaka

PROGRAM III

6.00 Zapraszamy do Trójki 9.00 
Serwis Trójki 9.05 „Wimen 1 ma” 
10.30 Folk w pigułce 10.40 Thomas 
Keneally „Arka Schindlera” — 
ode. 10.50 Blues w pigułce 11.00 
„Kilka słów o...” 11.10 Jazz w pi 
gułce 11.20 „Kilka słów o...” 11.30 
W kręgu muzyki kameralnej 12.00 
Serwis Trójki i Radio Kanada 
12.07 W tonacji Trójki 13.00 Ja­
rosław Abramow Newerly „Alian 
ci” 13.10 Powtórka z rozrywki 
14.00 Maurizio Pollini — muzy­
czny portret 15.00 Serwis Trójki 
15.05 Polityka dla wszystkich 
15.10 Rock po polsku 15.40 Spor­
towa Trójka 16.00 Zapraszamy do 
Trojki 19.30 Złote lata Franka Si 
natry 19.50 Thomas Kéheally „Ar 
ka Schindlera” — ode. 20.00 Biel­
szy odcień bluesa 20.30 „W nie­
jednym języku” 20.45 Trzy kwa­
dranse jazzu 21.30 Książka tygo­
dnia 21.45 Forum młodych muzy­
ków — Paweł Kowalski 22.15 Po­
wieść w wydaniu dźwiękowym 
22.45 ‘„Frycek i pan Chopin” ode. 
słuch. 23.00 „24 godziny w 10 mi­
nut” 23.10 Radio Kanada 23.15— 
1.00 „Zgryz”

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 19-00

5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁOS 
NI PR KATOWICE. 5.00 Na Ślą­
skiej Fali w tym m.łn. 6.45 Au­
dycja publicystyczna. 8.30 Audy­
cja H. Kawki — „Ptakom podo­
bni". 8.50 Radio najmłodszych. 10.00 
Poezja i muzyka. 10.30 Świat ro­
mantyki jazzowej. 11.00 Dom 1 
Świat 12.30—14.00 PROGRAM ROZ 
GŁOŚNI PR KATOWICE 12.30 
Ekspres. 14.00 Popołudnie młodych 
słuchaczy 16.00—24.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE 16.00 
Popołudniowy mag. Inform, pu­
blic.’ 16.25 Moje muzyczne pasje 
17.00 Audycja S. Jareckiego — 
„U gajdosza na Andzlołówce” 17.25 
Magazyn muzyki Country cz. I 
18.00 Twarze 1 maski — tygodnik 
kulturalny 18.30 Magazyn muzyki 
country cz. II 19.05 studio com­
pact 21.00 Gitarowe muzykowanie
21.25 Audycja J. Bilewicza — Chi 
quita Fiesta 22.00 BBC — retrans­
misja 23.00 Muzyka lat 60. 23.55 
Zakończenie programu 1 hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KATOWICE: Kosmos — Stówa 
rzyszenie umarłych poetów (bo. 
USA 14.30 17.00) Linia śmierci (18 
USA 19.30). Rialto — Dom egzor­
cystów (18 USA 9.30 12.00 14.30) 
Czary na Karaibach (18 fr. 17.00 
19.30). Światowid — Czarownica 
(18 USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). 
Klub Filmowca — Filmy P. Pa­
soliniego (15.00 17.00 19.30). LI­
GOTA: Bajka — Wielka przygoda 
psa Benjiego (bo. USA 17.00) Ryb 
ka zwana Wandą (15 ang. 19.30).

BIELSKO-BIAŁA: Apollo — Lo 
dy na patyku 5 (18 RFN — Izra­
el. 15.30 17.45 20.00) Rialto — Nie­
zwykłe przygody pluszowych mi 
słów (b.o. poi. 9.30) Linia śmierci 
(18 ang. 11.30 15.00 17.15 19.30) Zło 
te Łany — Delikwenci (bo. USA 
17.15 DKF — 19.30).

CZĘSTOCHOWA: Wolność — 
Klejnot Nilu (12 fr. 10.00 12.30 15.00 
18.45) Ucieczka z kina „Wolność” 
(18 poi. 17.00) Emmanuelle II (18 
fr. 20.30).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film** za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
CHORZÖW: Rozrywki — g. 18 

Umarli potrafią tańczyć (Gdyń­
ski Teatr Ekspresji).

WPKiW
gOrnojiąski park etno­

graficzny czynny od wtorku 
do niedzieli w godz. od 10 do 17; 
ZOO — zwiedzać można codzien­
nie od 10 do 17, kasy czynne do 
16.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chir. ogólna, in­

terna — Szpital nr 4 JANÖW 
Szopienlcka 10; chir. urazowa — 
Szpital nr 5 SZOPIENICE, Kor­
czaka 27; chir. i laryngologia dzle 
ci — Klinika CHORZOW, Trucha 
na 7; laryngologia dorosłych — 
Szpital Górniczy, JANÓW; chir. 
stomatologiczna — Klinika Chir. 
Szczękowo-Twarzowej, ZABRZE 
3 Maja 13/15; okulistyka — Szpi­
tal Górniczy, BYTOM; chir. na­
czyniowa — I Katedra 1 Klinika 
Chirurgii Ogólnej 1 Naczyń SI. A. 
M. Katowic* ; neurologia — Kli­
nika Neurologiczna w LIGOCIÍ 
Medyków 12 (dla dzielnic połu­
dniowych od Tysiąclecia po Ko- 
stuchnę) i Oddzl-ł Neurologiczny

PKP — ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
„GLIWIC E" 

44-100 Gliwice, ul. Bł. Czesłowj 13,

o f e r u j ą

do wspólnego wykorzystania, wydzierżawienia 
lub sprzedaży obiekt produkcyjny

położony w centrum Cisszyno przy ul. Stawowej 16 (nieda­
leko przejśc:a granicznego) z dogodnym połączeniem komu­
nikacyjnym z PKP, PKS oraz drogami dojazdowymi.
Obiekt posiada teren ogrodzony o ogólnej powierzchni 0,39 ha
• powierzchnia zabudowano ogółem 2068 mz. w tym:
• powierzchnia biurowo 157 m2
• teren uzbrojony w energię elektryczną, gaz ziemny, zasi­

lanie wodne wraz z kanalizacja oraz własną kotłownię c.o.
• warsztat mechoniczny jest wyposażony w obrabiarki skra­

wające ogólnego przeznaczenia oraz kuźnię.
Oferty pisemne prosimy składać pod adresem j.w.
Informacji dodatkowych udzielamy pod numerem telefonu 
31 04-59 (nr telexu C36316).
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BIURO TURYSTYKI I HANDLU „E L T O U R" 
Czçstocho va-Gnaszvn, ul. Społeczna 1, te'. 78-318 

oferuje

WYCIECZKI SAMOLOTOWE do:
— SYRII — 7 dni — 4.100.000 zł + 90 USD
— MEKSYKU (przez Houston — USA) — 16 dni — 11 500.000

::ł + 150 USD
— IZRAELA — 8 dni — ok. 6.500.000 zł
— NOWEGO JORKU — 9 dni — 11.050.000 zł + 150 USD
— AUSTRALII — ok. 16.500.000 zł
— CHIN — 7 dni — 8550.000 zt
oraz atrakcyjną ofertę sylwestrową z nagrodom!!
ZAPRASZAMY codziennie od 16—19, w soboty od 10—14. 
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ZAKŁAD STOLARSKI WPP „PRODRYN" 
Racibórz, ul. Kolejowa 18 

posiada wolne moce produkcyjne 
w miesiącach listopadzie i grudniu 1990 r.

W ZAKRESIE STOLARKI OKIENNEJ I DRZWIOWEJ.
Zamówienia prosimy kierować pod w/wym. adresem — tele- 
fon 30-15, kierunkowy 0335.
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Szpitala nr 8, SZOPIENICE, Kor­
czaka 27 (dla centrum, Lemie 
północnych oraz Siemianowic SI.); 
pediatria — Szpital nr 4 JANÓW 
Szopienlcka 10 (dla dzielnic: Szo­
pienice, Murckl 1 Mysłowic), Szpi 
tal nr 3, Macieja 10 (dla pozo­
stałych dzielnic).

BIELSKO-B'AŁA: DYŻURY STA 
ŁE pełnią: SzpiŁ- nr 1 — Wys 
plańskiego 21, Szpital nr 2 — Wy 
Zwolenia 12, Szpital nr 3 — So­
bieskiego 83, Szpital nr S — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Woj iwódzklego Szpitala 
Zespolonego udziela Sekretariat 
tel. 843-10 i 224-3Z w godzinach od 
1 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chir. ogólna, 
chir. urazowa, urologia, okulisty­
ka 1 laryngologia — Woj. Sz~>ltal 
Zespolony. PCK 1; neurologia — 
Szpital >m. Wł. Biegańskiego. Mi 
ckiei.iczr 12; Oddział Zakaźny 
WSzZ pełni dyżur codziennie dla 
całego województwa z wyjątkiem 
ZOZ Olesno 1 ZOZ Lubliniec; 
oddziały: ginekolcigiczno-połotni- 
cze, dziecię: e, wewnętrzne przyj 
mują codziennie każdy dla swo­
jego rejonu. Oddział chirurgii dzle 
cięcej Szpitala im. L. Ryd”giera 
pela całodobowe dyżury dla dzle 
cl od 0—3 lat z terenu wojewó­
dztwa. Ośrodek Dializ: 526-71 Od 
dział Nefrologil WSzZ oraz Od­
dział Chirurgii Naczyń Woj. Szpi­
tala Specjalistycznego pełnią dy­
żury codziennie.

NOCNE 
DYŻURY APTEK

KATOWICE: 3 Maja 3: Sw. Ja­
na 10, os. Tysiąclecia, Tysiącle­
cia 18a.

PCGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411. Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653. 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981 
598-856, 539-833 (dla Katowic). 413- 
305 (dla Chorzowa), Pogotowie u- 
licznej sieci wodno-kanalizacyjnej 
(dla Katowic. Mysłowic i Siemia­
nowic SI.) - 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna 
913, ogólna — 911, paszportowa —

S55, Radle -Tard — 81«, i* ■“ 
Zaufania — 5P8-55S (g. 14—6), PK7»

— 537-313. 537-336, 537-360; kasy: o 
cenach biletów — 463-213» o ce­
nach przesyłek bagażowych — 
575-478, PKS — 589-465, WPK — 
519-039, 519-040. Inf. słuźbv zdro­
wia — 514-129 (g 8—15), inf. «Or­
bisu” — 598-533, PIH — 518-0»!. 
Inf. Urzędu Miejskiego Młyńska
— 537-395, 538-011. Centialna Dys­
pozytornia Służb Komunalnych
— 538-275, Zarząd Wojewódzki 
PCK — 512-012, Onkologiczny Tal 
Zaufania GLIWICE (czynny w po 
nledz. ! czw.): 311-061 w. 248. Wo­
jewódzki Punkt Konsultacyjny ds. 
Narkomanii ul. Gen. Hallera 70. tel 
569-984,« czynny poniedz. wtorek 
czwartek (g. 9—15.30), środa i pią­
tek (g. 9—13).

TOlAliZAIOR SPORTOWY

TOTO
DUŽY LOTEK

1 LOSOWANIE
27 43 33 20 46 32

II LOSOWANIE
36 2 28 15 43 6

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU HANDLU I USŁUG 
„TRANSGOP" Kotowice

Katowice, ul. Rzepakowa 2, tel. 523 061, w. 232 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż:

Łp. Marka 1 typ nr rej rodzaj rok bud. zużycie een» wywol.

1. Zuk A 06 KAC 133 R furgon 1930 85« 6 000 000
2. Ził 555 KAC 202 Z wywr. 1930 ass 3000 000
3. Zii 553 KAC 203 Z wyxvr. I960 85% 3 500 000
4. Ził 130 G KAB ó86 C skrz. 1979 83« 3 200 000
5. Ził 130 G KAB 387 C skrz. 1979 85% 3 200 000
6. Ził 130 G KAB 38S C skrz. 1979 83% 3 200 000
7. Ził 130 G KAE 049 C skrz. 1980 85« 4000 000
8. Ził 130 G KAE 050 C skrz. 1930 85% 4 000 000
9. Ził 130 G KAK 964 K skrz. 1975 85% 3 000 000

10. STAR ZS 4 S KAA 104 Y żuraw sam. 1978 80% 13 000 000
11. Jelcz 0d0 KAD 508 K autobus 1983 85% 9 000 000
12. jelcz 317 CS KAB 116 B c. slodl. 1978 60% 28 000 000
13. Tatra 815 S3 KAD 538 K wywr. 1934 80% 20 000 000
14. Tatra 815 S3 KAD 615 K wywrl 1986 80% Ž2 000 000
15. Tatra 148 V KAE 394 C skrz. 1980 85% 1 000 000
16. Tatra 148 Si KAC 360 Z wywr. 1980 85% 8 000 000
17. Tatra 148 S3 KAC 364 Z wywr. 1930 85% 0 ■ . X
13. Tatra 148 S3 KAC 340 Z wywr. 1980 85% 9 000 000
19. Tatra 143 S3 KAC 341 Z wywr. 1980 85% 9 000 000
20. Tatra 143 S3 KAC 356 Z wywr. 1980 85% 9 000 000
21. Tatra 14<J S3 KAC 357 Z wywr. 1980 85% 9 000 000
22. Tatra 148 S3 kac 363 z wywr. 1980 85% 9 000 000
23. Tatrę 148 Sl KAC 366 wywr. I960 85% 9 000 000
24. Tatra 148 Sl KAB 367 N wywr. 1979 85% 8000 000
25. Tatra 148 Sl KAC 339 Z wywr. 1980 85% 9 000 000
26. Zaplecze kontenerowe 1979 70% 14 000 000
Przetarg odbędzie się 31 października 1990'o godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa w Kato* 
wicach-Brynowie przy ul. Rzepakowej 2.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej naj­
później godzinę przed przetargiem w kosie przedsiębiorstwa.
Oględzin można dokonać w dniach 29—30 października br. w siedź.bie z< dslębłortłwa
(poz. 26 PI. Terenowa Wola przy KWK Czeczott).
Przedsiębiorstwo nie ponosi odpowiedzialności za stan techniczny pojazdów i nie uzupełnia 
braków.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wycofania pojazdów z przetargu bez podc.Ua 
przyczyny.
Przetarg II odbędzie się 30 min. po zakończeniu przetargu I.
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WYTWÓRNIA SILNIKÓW WYSOKOPRĘŻNYCH 

w Andrychowie, ul. Obr. Stalingradu 12t

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż niżej wymienionych obrabiarek:

Lp. Nazwa typ rok bud. auł. % uu wywet. 
zt

1. Wlórkarka do kůl zębatych t azt. ZSCH230 1862 70 4.000.000/szt.
2. Automat tokarslU 50/1 1974 70 13.000.000
3. Automat tokarski HRA50 1977 60 15.000.000
4 ’.okarka rewolwerowa 1K341 1977 60 10.000.000
3. Tokarka rewolwerowa 1K341 1977 60 10.000.000
g. Tokarka rewolwerowa 1341 1975 65 9.000.000
7. Tokarka rewolwerowa RVA40 1970 70 10.000.000
8. Szlifierka do wałów korbowych LA3414 1972 60 M.'W.OOO
9. Tokarka TUC50/750 1964 70 13.000.000

10. Szlifierka do wałków SWA25 1968 TO 12.000.000

STANISŁAW TYMIŃSKI
KANDYDAT NIEZALEŻNY

DRODZY RODACYI
Jestem biznesmenem, wyznania kato­

lickiego. Dwadzieścia lot spędziłem na 
obczyźnie. Jednak wychowałem się i wy­
rosłem wśród was. Tu się uczyłem i pra- 
cowołem. Chcę teraz ojczyźnie spłocić 
mój dług. Moją aktywnością i moimi pie­
niędzmi. Podjąłem nieodwracalną decy­
zję: wracam do kraju. Chcę tutaj sprowa­
dzić moją rodzinę. Tutaj chcę zbudować 
mój dom.

Dlaczego stąd wyjechałem? W 1969 ro­
ku mogłem wybrać: albo zostać nikim, 
bez żadnych perspektyw rozwoju, olbo 
związać się z partią komunistyczną. Nie 
zrobiłem tego.

Dlaczego tak długo nie wracałem? 
Chciołem coś dać od siebie, coś ze sobą 
przywieźć. Osiągnąłem już wiele. Teraz 
nadszedł czas dawonia. Chcę mieć jed­
nak pewność, że moje pieniądze nie zo­
staną zmarnowane. Dlaczego prowadzę 
tę Kampanię.

Polska znalazła się w potrzebie. Wielu 
mcuch rodaków pozostaje bez środków 
do życia i nie może znaleźć wyjścia z 
beznadziejnej sytuacji. Emigrują na Za­
chód, narażając się na poniewierkę, któ­
ra kieuyś była moim udziałem. Chcę, 
aby uniknęli tego losu, żeby znaleźli do­
statek we własnej ojczyźnie i tutoj mogli 
zapewnić przyszłość swoim dzieciom.

Kryzys zagraża naszej suwerenności 
ekonomicznej. Nieudolny rząd nie potrafi 
wyzwolić sił i energii niezbędnych do 
podniesienia Polski z upadku. Zbliżamy 
się do krytycznego momentu. Niebawem, 
wskutek uzalezmenio gospodarki, uzyska­
nie pełnej niepoaległ^ści stanie się nie­
możliwe Jeszcze nie jest za późno, ale 
zegar wybija nam godziny.

Pobyt w Szwecji, Kanadzie, Stanach 
Zjednoczonych i peruwiańskiej dżungli 
oraz liczne podróże po świecie pozwoliły 
mi, dzięki zaangażowaniu w interesy i po­
litykę, na opracowanie , rogramu gospo­
darczego, który zowarłem w książce 
„Święte Psy” i który przedstawiam w 
obecnej kampanii.

Mam niezależny plan uratowania Polski, 
szybkiego wyjścia z kryzysu gospodarcze­
go. Dowodzę w nim, że zmiany politycz­
ne będą konsekwencją przeobrażeń go­
spodarczych.

Proszę o pomoc w zebraniu koniecz­
nych podpisów do udz'ału w kampanii 
wyborczej. W zamian obiecuję skuteczny 
plan wyprowadzenia Polski z kryzysu. Te­
raz wyślę Ci natychmiast, i bezpłatnie, 
książkę „Święte Psy” — mój program 
polityczny.

Twój podpis zapewni mi udział w kam­
panii wyborczej. - Masz we mnie wspólni­
ka Twoich zamierzeń. Czasu jest mało, 
tylko podpisy zeb.one do 25 października 
zadecydują o moim udziale w ka ipanii. 
Pamiętaj: możesz popierać więcej niż jed­
nego Kandydata. Daj mi szansę, a ja Ci 
pomogę.

Foto: Andrzej Machnowski

Historia życia i sukcesu
Stanisław Tymiński u- 

rodzil się w Pruszkowie 
koło Warszawy 27 stycz­
nia 1948 r., jego ojcem 
był Jan Tymiński — 
więzień hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego 
w Gross Rosen i komu­
nistycznych kazamatóv’ 
w Polsce. Matka, Alicja 
Tymińska z domu Le­
wandowska jest rówieś­
niczką i koleżanką szkol­
ną córek Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego.

IV 1969 r. wyjechał z 
Polski nie widząc tutaj 
żadnych możliwości roz­
woju. Długie lata emi­
gracji nauczyły go prze­
zwyciężać największe trud 
ąości. pokonywać przesz- 
cody. którym niewielu po­
trafiłoby stawić czoła.

Przez wiele lat był 
zmuszony walczyć z nę­
dzą w świecie nie zna­
jącym litości ani współ­
czucia. Z pąnwcą przy­
szedł mu rząd kanadyj­
ski pożyczając pieniądze 
na podróż do Toronto. 
Od tego czasu jego drv- 
ją, przybraną ojczyzną 
stała się Kanada, która 
przyznała mu swoje oby­
watelstwo wówczas, kie­
dy polski konsulat w 
Toronto usiłował pozba­
wić go obywatelstwa 
polskiego.

Sukces finansowy pos­
ta icril go na jednym z

wyższych miejsc wśród 
zamożnych ludzi społe- 
czenstwa Kanady. Jak 
sam mówi, zrozumiał 
jednak wówczas, że bo­
gactwo nie przynosi 
szczęścia jeśli nie dzie­
lić się nim z potrzebu­
jącymi. Zaczął pomagać 
biednym dzieciom w pe­
ruwiańskich Andach za 
pośrednictwem organi­
zacji charytatywnych w 
Kanadzie.

Najbardziej jednak 
dręczyła go sytuacja w 
Polsce, degeneracja sys­
temu, który nazwał o- 
bozem pracy, upadek 
wartości duchowych i 
demoralizacja społeczeń­
stwa. pogłębiająca się 
paupt ryzacja i absur­
dalnie zaciekła arogan­
cja władzy politycznej.

Dopiero 1981 r przy­
niósł nadzieję na moż­
liwość zmiany. Om 
dodała otuchy Stanisła­
wowi Tymińskiemu, któ­
ry postanowił przyjechać 
wówczas do Polski. System 
jednak na to nie poz­
wolił. IV obrome zmursza 
łych struktur obwieścił 
'tan wojenny, zamyka­
jąc granice przed , 
ucieczką Polaków z kra­
ju i przyjazdem Pola­
ków z zagranicy. Stani­
sławowi Tymińskiemu 
zabrano polski paszport, 
■unip.nożUwiając w ten 
sposób jego powrót do

kraju. Milton dolarów, 
które przeznaczył na za­
łożeń ie firmy w Polsce, 
wywiózł wówczas do,Pe­
ru. Amazoi ska dżungla, 
w której załozył swoje 
przedsiębiorstw i zain­
stalował telewizję kab­
lową, była szczególnym 
doświadczeniem. Nau­
czyła go poznawać niez­
wykle umiejętności czło­
wieka.

Stanisław Tymiński 
jest przywódcą Llberta- 
rian Party of Canada. 
Jego pasią stola się spra­
wa wolności społecznej, 
politycznej, narodowej i 
osobistej człowieka. 
Zwykł mówić: „jeśli 
człowiek jest biedny, 
przynajmniej powmien 
być wolny”.

Ma>o jest ludzi na 
świecie, których tak jak 
Stanisława Tymińskie­
go dręczyły myśli w ja­
ki sposób wydobyć l b- 
laków z ich „kolekty- 
i,i. tycznej niewoli” i 
doktrynalnego „pętania. 
Śledził losy polsKich e- 
migrantów, starał się 
p magać im na obczyź­
nie. Sam będąc człowie­
kiem suk-esu, życzył go 
innym i wspierał vh 
wysiłki, aby wydostali 
się z biedy. Tfie’u Po­
laków w Kanadzie pos­
tawił na nogi.

IV swoim rodzinnym 
Komorowie pod War­
szawą funduje dzieciom 
stypendia.

Dzisiaj jest jedynym 
aktywnym politykiem 
przybywającym z emi­
gracji do kraju. Jest 
też jedyny,n Polakiem, 
który znając doskonale 
Zacbóo gdzie uznano go 
za eżłow>eka sukcesu, 
postanawia zerwać z 
karierą cenionego prze­
mysłowca i biznesmena 
w Kanadzie i Stanach 
Zjednoi ronych, aby swo­
im doświadczeniem i 
wiedzą fachową służyć 
przemianom w polskiej 
gospodarce. Cire poś­
więcić wszystkie siły, 
ah ■■ stworri/ć tu system 
zdrowego rozsądku.

W kampanii wybor­
czej chce bronić naszej 
oodności i honoru optu­
jąc na rzecz zgody na­
rodowej.

ROMAN SAMSEL
Warszrwa, 19 paździer­

nika 1990 r.

Twój Rodak 
STANISŁAW TYMIŃSKI

Komorów, 19 października 1990 r.

Sztaby 
wyborcze i

Warszawa Grand Hotel, Biuro 164, ul. Krucza 28, tef. 29-40-51 
wew. 164.
Katowice, ul. Czerwińskiego 6, poK. 303, teł. 583-836 wew. 55 S

WYDZIERŻAWIĘ 
13 ha oraz pomieszczenie 
400 m kw., możliwość przy­
stosowania na magazyny, 
hodowlę itp. w Wodzisławiu 
Sl. Wodzisław, 553-643.
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Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 12 paź­
dziernika 1990 r. zmarł na­
gle w wieku 31 lat

Lekarz medycyny
WO.TCTECR SZARY 

. r eowmk Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Jaworznie. 
Wyrazy współczucia

RODZINIE ZMARŁEGO 
składają

DYREKCJA
I PRACOWNICY

i ZESPO1 U OPIEKI 
ZDROWOTNEJ

I W JAWORZNIE
3048

Za treść ogłoszeń redakcji, 
„Trybuny Śląskiej” nie od­
powiada. Informacji uta ela 
tylko Biuro Ogłoszeń: telefon 
centrali 537-241 wewn. 208 (ogło- 
szenia zwykłe), 500 (ekspresowe) 
lub bezpośredni 538-663. Kores­
pondencję w spra wio ogłoszeń a- 
dresowa.:; Biuro Ogłoszeń, 40-952 
Katowice, ul. Młyńska 1.

Przetorg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w dniu 15.11.1990 r. o godz. 10. Drugi 
przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. IZ
Uczestników obowiązuje wpłata wadium w wysokości 10% ceny wywoławcze] w kasie 
przedsiębiorstwa najpóźniej dzień przed przetargiem.
Obrabiarl można oglądać w dz. Gł. Mechanika przez trzy dni przed przetargiem.

Zastrzega się prawo do unieważnienia przetargu w jego części lub w całości bez podania 
przyczyny.
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PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-PRODUKCYJNO-HANDLOWE 

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO „TRANS-STER" 

Katowice, ul. Roździeńsklego 188b 

ogłasza przetarg na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów 1 urządzeń:

L.p. Marka 1 typ pojardu Nr rej. Rodzaj pojazdu I^pk prod. St. zuż. cena wywal, 
w zl

1. Steyr 1491 KAC-771H wywrotka 1979 85 32.500.000
2. Steyr 1490 KAF-991Z wywrotka 1976 85 25.000.000
3. Kamaz 5320 KAC-895F skrzyniowy 1979 85 10.000.000
4. Kamaz 5320 KAE-664Y skrzyniowy ’981 80 13.600.000
5. Robur LD 3000 KAU-520U skrzyniowy 1983 70 8.800.000
6. Robur LD 3000 KAK-521U skrzyniowy 1983 70 8.800.000
7. Jelez 325 KAU-501U skrzyniowy 1983 80 19 000.000
8. Jelez 315 KAC-048P skrzyniowy 1979 no NG 41.650.000
9. Jelez 315 KAA-726Y krzyniowy 1978 po NG 41.150.000

10. Tatra 815 KAU-881U wywrotka 1983 75 25.000.000
11. Autosan H9-21 KAC-M7Z autosan 1930 85 13.000.000
12. PrzyCLCps HL-8011 KAA-9Û6B skrzyniowa 1978 80 6.000.000
13. Naczepa N-162 KAC-466F nlsko-podw. 1979 75 8.750.000
14. Naczepa N-162 KAC-M5F nisko-podw. 1979 75 8.750.000
15. Naczepa ND-160 KAF-745C dłużycowa 19S0 75 8.000.000
18. Ni czapa ND-160 KAF-593C dłużycowa 1980 75 fl.000.000
17. Przyczepa GKD KAC-912F skrzyniowa 1979 85 5.000.000
18. Przyczepa GKB KAC-090F skrzyniowa 1920 85 5.000.000
19. Przyczepa GKB KAC-922F skrzyniowa 1979 85 5.000.000
20. Przyczepa GKB -;AA-6!9C skrzyniowa 1979 85 5.000.000
21. Przyczepa N-126 K AA-I68B campingowa 1979 50 7.750.000
22. Zbiornik pal. podziemny nr. inw. 3009 poj. 100 m3 1978 80 6. SOO.OOf

Przetarg odbędzie się 6 listopada br. o godz. 10 w siedzibie Zarządu Przedsiębiorstwa Ka-
towice, ul. Rożdzieńskiągo I88b.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10% ceny wywoławcze] naj-
później godzinę przed przetargiem w kasie Przedsiębiorstwa.
Oględzin pojazdów możno dokonać w godz. 7—13 w dwóch dniach poprzedzających prze-
targ. Przedsiębiorstwo nie ponosi odpowiedzialności za stan techniczny pojazdu nie uzu-
pełnia braków.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobi« prawo wycofan.a pojazdów z przetargu bez podania przy-
czyny.
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‘lüydauico.!
Tylka nasze systemy i programy do komputerowego składu publikacji 
umożliwią naświetlanie opracowanej pjblikacÿ. na rozpowszechnionych 
w krają fotonaświedarkad i lub drukowanie na popularnych drukarkach 
laserowych.

ZapcaMMmg. na
sprzętu i nowych ers oprogramowania, który odbędzie się w I wietficy 
Prasowych Zakadow Graficznych w Katowicach przy ul. Sobieskiego 
11, 25 października br. o godzinie 1000. Zi nteresowanych prosimy 
o wcześniejsze telefoniczne zgłoszenie ćhęc uczestnictwa w pokazie.

(cy==ionEx
Urządzenia i systemy BlkroKompaf -n-. 
02-241 Warszawa, 
uL Przedpole 1 (boczna od nL Łopuazaiskiej) 
teL 46-00-04 w. 24 lub bezpośr. 46-10-04 " 5029

RADA PRACOWNICZA
KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 

„MOSZCZENICA” 
w Jastrzębiu-Zdroju

ogłasza konkurs na stanowisł 
NACZELNEGO DYREKTORA KOPALNI 

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni 
spełniać następujące warunki:
— wykształcenie wyższe techniczne, ekonomicz­

ne lub prawnicze ze znajomością zagadnteń 
górnictwa

— stan zdrowia pozwalający na pełnienie funk­
cji dyrektora kopalni

Oferty osobowe zawierające:
— kwest,onariusz osobowy
— odpis dyplomu
— życiorys
— opinie z dotychczasowych miejsc pracy
— świadectwo zdrowia
— inne dokumenty wg uznania kandydata 
prosimy składać pod adresei :

Rado Pracownicza KWK Moszczenica" 
44-330 Jastrzębie-Zdrój, ul. 2? Lipca 

w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia.
O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci 
zostaną powiadomieni bezpośrednio.
Dodatkową informację można uzyskać w Radzie 
Pracowniczej, tel. 614-20—29, w. 56-90.
Zastrzega się prawo odrzucenia oferty bez po­
dania przyczyny. 2425

podc.Ua


Inauguracja pod siatkami Emocje tylko w pucharowych meczach?
. BWlBjtoÉlk.l Ul HÏlflMlWi  ■    , ■ ■ , „ .... ■■■■■*,

Co przyniosą zmiany... W lidze — po staremu

Hokeiści Polonii 
w półfinale PE

HnkeiłH Polonii Byte.", ucze- 
»•-.iczący w turnieju eLim.iacyj- 
nym Pucharu Europy w Kopen­
hadze, nie sprawili swoim sym­
patykom zawc lu. W piątek po­
lerliści wygrał - norweskim ze- 
sp iłem Funseth 3:0 1 stanęli 
przed szansą awansu do następ­
nej rundy, której nie zmarnowa­
li. W drughr meczu Polonia pew­
nie pokonała gospodarzy Imp czy 
— Roedovre 7:t (1:0, 3:1, 3:0), brar i 
ki uzyskali: Mró 3, Huźniecow, 
Gol.ński, Stebnicki i Fras. Po tej 
wygranej. tylko nadzwyczajny 
»öljg okoliczności mógł odebrać 
Polent. pierwsze miejsca W 
jst łnlm wystę"ie loloniś”! zv™- 
ciężyli lyytyjską drużynę Cardi’f 
Devils S-.3 (1:0, 1:2, 6:1), a gole 
uzyskali: Kuźniecow 3, .^tebnicki 
2, Kądziołką douera i 1 vbaś. Po­
zostałe wyniki: Roedo-Te — Car- 
nlff Devils 8:11 (3:3, 3:5, 2:~), 
Faruset” — Cardiff 9:4 (1:3, 2:1. 
0-’).

Senna po raz drug*
Ay»to" Senna po raz dr_. w 

•wej karierze (przedtem w 1158 r.) 
został mistrzem świata kierow­
ców Formuły I. Tytuł przypadi 
mu, poru mc i nlr jkońcrył wyś­
cigu o Gr rd Prix Japonii "a to- 
rze w oiizuka luż na pierwszym 
zakręci o po stercie miał kolizję 
z Alalnem Pr ostem i obaj zosta­
li wykluczę.., z dalszego ciągu 
Imprezy. WyoClg wygra! N.lscn 
JP ęuet prze, i Robeito Ałorrno i 
Anul suzuki.

.klasyfikacja generalna: 1) Ayr­
ton Senn — 73 pkt., 2) Alain 
Prost — 69, 3 ) Gerhard Bergrr 
— 40, 4) Nels* n Piquet — 35, 5) 
’ Juerrv Bo, tsen — 32, 6) Nigel 
Ma üSel1 — 31.

' Koszykówka
i figa Inb’et

Polonia — Start 77:61 (35:42), 
Włókniarz Białystok — Stal 94:85 
(44:34), Slez. — Lech 77:67 
(41:33) Włókniarz Pabianice — 
ŁKS 76:66 (39-351, Olimpia — 
Stilon 84:67 (42:33), Slęza - Wi­
sła 57:62 >32:33). W tabeli pro­
wadzi Włókniarz Pabianice ber 
•traty punktu.

I liga męiczyzn
Stal Bobrek — Sórnik 64 70 

(28:36), Bchrtk — Śląsk 39:100 
(34:48), AZS Koszalin — Victo­
ria 8-3:99 (47-43), AZS Toruń — 
Victoria 69:89 (30:34), Legia —- 
Lech 101:104 (54:54), Su Wola — 
Zeital 83:73 (40:34), ASPÄO — 
Śląsk .37:78 (34:31), AZS Tor ń 
— Hutnik 32:87 (43:41. AZS Ko­
szalin — Hutnik 86:81 (46:34), 
“-SPF1O — Górnik 75:83 (37:41), 
St. Wola — Lech 77:67 (45:41),
Legia — Zastał 92:75 (41:35)
1) St. Wola 9 16 705—676
I) Victoria » 15 831—737
3) Sią.-.a 9 15 832—757
4) Hutnik 9 15 783—767
M i ech 9 U 777—750
6, St. Bobrek 9 U 796—i )3
« ASPBO 9 13 751—745
8) AZS Toruń 9 13 752—785
9) AZS Koszalin 9 13 741—776
.9) Zestal 9 12 704—736
11) Legia » U .51—787
12) Górni.. ® 11 660—160

Epizod

szanse naw'azatiia z rywalemFoto: J. Chojkowski

Podwójna premia
dla Henryka Grutha

Czarne dni
Pogoni Zabrze

sosno wiczan.

(1) Ustalony scenariusz

(10)

Rękawice Scdety

Ar centyńczyk zbawcąPyra

3 rozu proca

> 19 BRAMEK prl-

przerw.e goście poszli do

Darocha najlepszy

Naszym zcariiem 3

PROTOKÓŁ

I LIGA

(5)
(3)

(Ja- 
Fel-

Z. MYGA: — Mecz wykazał, 
że czeka nas ciężka praca i ty­
ko przez nią możemy coś vspůl 
nie osiągnąć.

ii

Kor- 
min.

„szarotek”; Bujar (29) — dla po­
konanych.

mir., 
wi-

‘Bramkarz Gabi lei Samolej jest silnym punktem Polon ' c~iz 
reprezentacji i walnie przyczynił się do awansu bytomian do pół­
finału Pucharu Europy.

oraz 
naj- 
tego 
5ta- 

dr a- 
mło-

i 3, 
Ciężki 1 
Masłoń 3 
ra 0 i 2,

obiekt 
także 
bram 
100 o-

Motyfińśkiego i 
zdobył gola.
Ruchu zos-

za zbyt nonsza- 
w ostatnim kwa-

ai itkówkl w końcu doczekali »ię ligowej prem iry. Z 
f .er zespołowy* h właśnie siatkarze rozpoczj naja zmagania o li 
jon’ prnkty jako ostatni. Kilka zmian w reguła minie jak rów­
nież w składach zespołów. Nastąpiła zmiana warty, bowiem wie 
lu siatkarzy i siatkarek wyjechało na „saksy”. Co to 1 rzjniesi*. 
—* jeszcze za wcześnie » tym pisać, miejmy jednak nadzieje, ze 
przyczyni się de podniesienia poziomu polskiej siatkówki.

52—26
56— 29
57— 36 
45—54 
54—43 
42—45 
48 -Sil 
59—42
44—61 
29—90

uzyskano 486 
przeciętną 8,01 

W

mwcu zadebiutował 
skiej 
i wał 
mile

kazała się rozgrywa aca 
Kalnlene oraz Katarzyna 
W Płomieniu odnotować 
debiut M-'etnieJ GabrLli 
nleklej.

290—246 
255—233 
231—215 
220—2*8 
289—294
222— 231
227—256
223— 264

że pr-ydałby si- w tym me- 
C7U nie ulega wt ipliwości, bo­
wiem w drugiej linii grali za­
wodnicy zbyt chaotycznie.

Mirosław Jaworski pod nie­
obecność Kontuzjowanego Wal­
demara Waleszczyka m-isiał z

Frajerská bramka
Z. PODEDWORNY: — Straci­

liśmy frajezską hramk" w os­
tatniej minucie i trudno o to 
ni- mieć pretensji do zawod­
ników.

tylko Kłak), Stí ojkà i Prabuc­
kiego) Igloopol stuprocentową 
oKazję miał tylko jedną: w 17 
min. piłkę uderzoną do siatki 
przez Podu: ożnego dogonił 

' Nawrocki.

meczach
co daje .
jedno spotka, lie.

Stal Mielec — Grunwald Ruda 
Sl. 31:24 (13:11) i 29:24 (13:11) i 
29:2-1 (13:8), Gwardia Opole — 
Anilana Łódź 27:23 (10:8) i 28 21 
(10:8), Stal -rorzćrw — Śląsk ----- ...... 31;25

12
12
12

12
12
12
12
12
12
12

Poirytowani kibice zaczęli 
skandować nie wybredne epite­
ty pod adresem piłkarzy 
szkoleniowców. Ma weł 
wybitniejsi specjaliści 
zawodu n'e są w 
nie pcprąwić gry jeżeli w 
żynie zawodzą nie tylko
Gzi zawodnicy, ale również ru­
tyniarze. Na- domiar złego Da­
riusz Gęsior powrócił z wystę 
pu ^prezentacji młodzieżowe) 
z kontuzją i znów nie mógł 
pomóc swoim kolegom. A to,

ŠBRIA
Grun wald Pozhań — Miedź L< g- 
nica 30-24.(13:121 i 30:21 (12:12), 
Wybrzeże Gdańsk — Korona.
Kielce 33:21 (16:10) 1 2è:26 (12:13),
Pogoń Szczecin — 
21:22 (11:11) i 27:27

trował wnrost. na głowę Favio 
Marozziego i ten nie miał pro­
blemów z ulokowaniem piłki 
w siatce. 23-Ietni napastnik 
River Plate - Cordoba w Sos-

Nle grają już w Pogoni Sadowy, Staszewski i Bar. Kontuzjo­
wani są Frą.-kowia*. Par«-ki i Strzelec. To sa jakieś argumen­
ty, ale ci, którzy pozviali powinni przecież gwarantować zaję­
cie przyna. maiej bezpiecznej lokaty. Tymczasem zab-zame ligo­
wy sezon rozooczeii n w pęranej z Pogonią Szczecin, a w na­
stępnych 9 meczach zdobyli ledwo 2 punkty. Elekt — ostatnie 
' n'ejsce i widmo degradacji do serii B. Z mistrza piłki ręcznej 
■robił m« maruder.,
Nie brak szczęścia czy tenden­

cyjność arbitrów, z idecydowaly 
O porażkach z Hutnikiem Kra- 
ków. Nic z tych rzeczy — te 
d we mecze były jednym wiel­
kim koszmarem, o którym 
v ayscy chcfelMy Jak najsźyb- 
c'ej zapomnieć. W sobotę przy 
remisie 24:24, mając dwukrotnie 
piłkę w rekach gospodarze da­
li 'obie rzucić bramkę w ostat­
nich sekundach. Nazajutrz by­
wało. że zabrzanle prowadzili 
2—3 golami. -’oSplecl nie lo- 
kładne podania i błędy technicz­
ne snnwlły, że Hitn'k szybko 
nadrabiał dyrta-is.

W 36 min. Pogoń prowadziła 
14:11 1 Kędn zmarnow wy-

Aktva’ny mistrz świata — Ja­
nusz Dar eba z Częstochowy, wy 

alczy* po raz pierwszy tytuł .ni 
atrza kraju w samolotowych na­
wigacyjnych zawodach w rndzi. 
Daroch: pokonał "2 rywali, w pun 
ktacji generalnej wyprzedził ' ak­
tualnego wicemistrza świata Wło 
uzimier? i Skalika, a trz !Cle miej 
sce zajął Marek Kacłteniak. Nato­
miast w mis---os*wach juniorów 
rywaUzo’vaio 14 pilotów, a najle­
pszy okazał się Andrzej Figiel 
z Lublina.

Höbet i Lina, mistrz Polski w wadze koguciej, przeżywa trud­
ne dni. Sporo przeeryw w lidze, uwikłał się w jakieś pozarin- 
gowe i "intury, ’ * problemy z utrzymanie:, wagi. Dlatego nie 
rozumiem, że gdy trzeba mu pomóc *■— szkoleniowcy Walki Za­
brze robin mu krzywdę. Jak .aacze. bowiem na: .r< wystawie­
nie go wczoraj do Ugowej o p iX.jynl ■ i Pioirem Marcinków saitu 
(Gwardia W-wa) w ka.igorii lekkiej. To już inny boks, ii mą siła 
pięści i nic dawnego, że Cibi przegrał przed czasem. Punie Ro­
bercie niech pan Już nigdy me zgadza się na takie numery!

Nie za darmo '
O. LENCZYK: — Potwierdzi­

ło się, że nikt nie odda nam 
bunkrów za darmo.

Wieści napływające z boisk li­
gowych nadal ~ie są budujące, 
ele przecież trudno było oczeki­
wać gwałiownpj poprawy. Jedy­

nie piłkarze GKS Katowice po sobotnio-ń edzielnej serii utrzy­
mali miano "iepokonanycn i konsekwentnie zmierzają do ceiu- 
JednaK mistrzostwo na półmetku wcale nie oznacza pierwszeń­
stwa nr mecie. O tym powinni pamiętać nie tylko piłkarze Ka­
towic. Coraz pewniej poczyna sobie Górnik Zabrze a pewna wy 
grana w Bydgoszczy ma swoją wymowę. Zmiany poczynione w 
Zagłębiu Sosnowiec nie mogły' prr zn*eść nagłej poprawy dyspo­
zycji piłkarzy Przed trenerem Mygą i jego młodymi zawodni 
Kami dużo pracy, a sympatycy zespołu powinni uzbroić się w 
cierpliwość.

Przed pucharowym tercetem: Lech, legia i GKS Katovu 
kolejna, jakże istotna próba w ÍI rundzie. Bywałe wymagający 
i każdy ■ mnkt będzie zapisany po stronie plusów.

Hokeiści Cnii Oświęcim pod nieobecność Poloiři, nić objęli 
prowadzenia w lidze. Unia zremisowała w Tychach 3:3 i po dwu­
naste seriach spotkań ma jeden punkt straty do obrońców tytu­
łu mistrzewskiego. Zespół Tychów dwoił się i tron. lecz nie zdo­
łał przechylić szali zwycięstwa na swoją korzyść, ale remis z 
Unią również należy zapisać po stronie plusów. Na słowa uzna­
nia zasłużył grający trener Henryk Gruih, który v trzeciej ter­
cji niemal nie schodził z lodowiska. W ŁKS > io raz pierwszy wys­
tąpił fiotr Zdunek, ale jego »espół nie zdołał urwać punktu gór­
nikom z Katowic.

Szczę tem marzeń piłkarzy Ruchu jest zdobycie jednej bramki, 
a kieuy już ją zdobywają to potem grają zbyt niefrasobliwie 
i rywale potrafią wyrównać. Taki scenariusz meczu obowiązuje 
11 stadionie przy uL Cichej i nic nie wskaLuje na to, by do 
końca rundy coś mogło się zmienić na lepsze. „Niebiescy” zremi­
sowali z Olimpią 1:1, a gola stracili na 60 sekund przed końco­
wym gwizdkiem.

zdecydowane działania klu- 
i służb nolicvjnych...

PIOTR ZAWADZKI

» TYCHY — IWlj 3:3 (1:3. 2:0, 
0:i>). BraHKi uzyrkali: Czerkaw- 
ski 2 (16 1 32 m n.), Gurazda (40) 
— dla ospolarz.j iznstak (7), 
Zetnar (8) Kotyla (20) — dla goś- 
cl. Seaz wali: 'Piot-ówsłr' — Ku- 
biszewski f Sudoł (wszyscy Kato­
wice), widzów 3.5 tys.

TYCHY: Włodarczyk — Gar >ocz. 
Gruth, Czerkawski, Copija, Mat- 
czak — Król, Wójcik, Salamon. 
Gurazda, Worw.i — Rej zèl, Dol­
ny, Stawowczyk, Gondzik, Leksan 
dar. Kary: 8 m(n.

UN*A: Baca — Osoba, Aleksie 
Jew, Kotoński. Szostak- Kotyla — 
Waszak, Piv owarczyk, Kuberski, 
Porzyckl, Malicki — Cholewa, 
Fatklewicz, Przewoźny, Zeman,. 
Pilarski. Kary- 10 min.

• GORNIW 1920 — RKS 9:4 (3:1, 
2:3 4:0). Tkacz 3 (4P. 47 i 50), Ol­
szewski 2 (17 i 56), .. Trybuś rt). 
Wieczorek (3), Niedźwiedź (39), 
Strzempek 10i — dla zwycięzców; 
Zdunek 2 (10 1 38), Chodakowski 
(2§K Rybski (37) — dla ŁKS.

• PODHALE — NAPRZÓD 13:1 
(3:0, 2:1, 3:0). Hajnos 3 '12, 53 1 
56), Tomasik 3 (31, 46, 48), Zem- 
czenko 2 (7 1 60), B SzopiAski (6), 
Wronka (34), Puławski (42), Kubo- 
v icz (48) i Warnawskl (50) — ola

• TOWIMOR — ZAGŁĘBIŁ 5:3 
(3:0, 1:0, 1:3). Majstrzyk (5), Kar­
czewski (17), Fraszko (17), Mirge 
(34) î Soliński "0) — lula toru- 
nian; Rutkowski 2 (47 i 56) oraz 
Sikora (49) — dla

20
19
14
14
13
12
12
11

5
0

konieczności pelhić rolę, wysu­
niętego stopera. A _-voją dro­
gą to właśnie on był najpo­
ważniejszym zagrożeniem dla 
obrońców Olimpii. Kilka razy 
w drugiej połowie strzałami 
głową próbował zaskoczyć 
byanikarza gości. W 62 min. 
Jaworski wpisał się na listę 
strzelców i „główką” uzyskał 
prowadzenie. Jedr\„» to przedj 
wszystkim doświadczr nr za­
wodu icy (m.in. Jaworski i 
Szewczyk) powinni ami :t’-r 
źe mecz trwa 90 minut.

Olimpią na początku meczu 
•rtrze-iła iw ikrotnie w słupek 
(Krzystolik i Magowski), a 
poter próbowała szczęścia w 
konrraraKach. Sztuka ta udała 
się t-iż przed końcem, szybkie 
W yjście z własnego pola, doś- 
■hidkowt n e ' ' ' “ ’ 
Mie.carski 
Biłkar: e 
tali ukarani 
lancką grę 
dransie i po raz wtóry sti r 
cili purkł na własnym stadio­
nie.
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI

89^ Ruch Chorzów — Olimpia Poznań 1:1 (0:0)
G2 min. Jaworski (głową) — 1:0/ 89 min. Mielcarski — 1:1. Sędzio­

wał: Ryszard Wójcik (Opole), widzów 1652, Żółte kartki: Jaworek 
oraz Magowski. Motyliński, Owczarek.

RUCH: Lech — Fornalak, Fornalik, Jaworski, Gawenda — Szew­
czyk, Wagner, Probierz (od 78 min. Mosór), Bednarz — Mizla, Jaxvo- 
reic (od 71 min. Krukowski).

OLIMPIA: Szułcik — przerada, Sadza wieki, Motyliński, Soczyń­
ski, Owczarek — Magowski, Brzęczek, Najtkowskl — Kaziów (od 69 
min. Suchomski), Krzysztollk (od 30 min. Mielcarski).

99j Zagłębie Sosnowiec — Slgsk Wrocław 1:2 (0:1)
42 min. Varczzi — 0:1, 53 min. Słowakiewicz (głową) — 0:2, 72 

Stachurski — 1:2. Sędziował: Zbigniew Urbańczyk (Kraków), 
dzow ok. 1.000. 2otte kaatkl: Chin ek 1 Gil-

ZAGŁĘBIE: Fit'rek — Churek, Gałuszka, Krupa, Balaga — 
dysz. Wfencei (od 46 min. Mandrysz), Czerwiec, Wykurz ;od 77 
Cisoi ;kl) — Stachurski, Żurawski.

SLĄSF: Mrtysek - Słowakiewicz, llazako” ski, Mandzlejovricz, 
ra — Gil, MisztUr (od 46 min. Gałkowski), Twardygrosz, Chalaśkle- 
wiez — Marozzi (od 79 min. Sadowski), Hatedyn.

91) Lech Poznań — Wisła Kraków 9:0
Sędziował: Stanisław Anioł (Opole), widzów 4.109. Żółta kartka: 

Jałocba.
LECH: Sidorczuk — Rzepka. Jakołcewicz, Bereszyński — Kofnyt, 

Skrzypczak Gębura, Bayer — Pachelski, Moskal (od 46 min. Jus- 
kowiak, od 73 min. Wołoszczuk), Trzeciak.

WISLA; Bobrowlcz — Jałocha (od 6Ï min. Szczurek), Małek, Lewan 
dowski, Giszka — Przytuła, Janik, Marzec, Wójtowicz — Dziubiński, 
Święte k (od fiO min. Barwioïek).
92) GKS Katowice — Igloopol Dębica ”-"0 (1Æ)

14 min. Zieliński — 1:0 (samobójcza). Sędziował: Sławomir Iteuz A- 
ski (Z. Góral. .Widjéw 1.888. Żółta kartka- Kac’OWKa.

K4TOV1ICE. Dreszer -- Szewczyk, Nawrocki, Lesiak — P. Swler- 
c: Pwski.' Kubisztal (od 74 ir Książek) Grzesik, Wołowlez (od 46 
min. Prabucki) — Strojek, M. Świerczewski, Walczaki

IGLť JPOL: Kłak — Bajor, Zieliński, Zub (od 73 min. Szary», Ję- 
cek — Nalepka, Kaczówka (od 84 min. Majak), An*olak, Makach — 
Kucharsk., Podbrożr.y
93) ŁKS Łódź — legia Warszawa 2:1 (1Æ)

30 min. Cebula — 1:0, 87 min. C 10 na — 2:0, »9 min. Caakler — hi, 
Sędziował: Wojciech Budy (Katewlce), w’t zów 3.024. Żółta kartka: 
Budka.

ŁKS: Woźniak — Różycki, V. e-crewskl, Clioj.iackl, Ogro—c yiez —• 
I.enart (i,d 68 min. Stefański), Jle' czyckt, Leszcz-*ńs d, :hale- 
wicz (od 75 min. Nowacki) — Grad CeblUa.

LEGIA: Szczęsn — Jóźwiak, Budka, Gnrar, F ubickl — Bąk, Czy- 
kier, Pisz, Iwar. kl (od 75 mir . Łatka) — Gyzlo, Kosetk.

1) Polonu 
2' linia (2)
3) Podhale
4) Naprzód
5) Tychy (6)
6) Towimor (7)
7) Cracovia (4)
8) Górnik (8)
9) Zagłębie (9) 

10' ŁKS '' “
W 60 

bramek, 
gola na _ 
.mieli najskuteczniejszych strzel­
ców prowadzi Zabawa f^agłę- 
bie) 14 bramek, przed Dyba- 
siem (Polonia) i Czcrkawskim 
(Tychy) po 12 on Bombą 
Gracovia). Tkacze — (Ka‘owice) 

* Wronką Todhale) po 11.
iSOW,

_ ___________ w
li'dze i mimo, że nie dot- 
do końca meczu swą gra 
zaskoczył kibiców.

BFBIn A: Płomień Sosnowiec 
— Stal Bielsko 0:3 (—8, —13, 
—4). KoMjarz Katowice — Wi- 
tła Kraków 3:2 (7, 3, —10, - -9,

chanowski il:remlsu, Krajewski - 
Dąbrów: -i 3:0, C-oa uległ Mai ■ 
cinkoyrskiemu w III r. .'SC, IBM 
16K — Pawlukowlcz 3:0, Grajew­
ski — Borowski 0:3, Z”chlewicz
— Taszew 3:0, Lebiediniec poko­
nał Ogonowskiego w' II r. dyskw , 
ŁOier nan — Łakomieć 0:3, ""
— Saleta 0:3.

ÖÖRNIK SOSNOWIEC — 
STRZĘBIE 12:8. Olszewski 
-.trzebie) wo., Łipkowsk. — 
1rs 3:0, Gwizdała (Jastrzębie) wo.,’ 
Załęskl zremisował z Jabłońskim, 
? ik — Mizia 3:0, Spyra — Gołę­
biewski 3TO, Kudzii — Kujawa 
1:2. Jeleniuw zremisował z Gó­
reckim, Stanek — Badura 3:0. 
Pucaczow — Rybiński 2:remisu.

W innych meczach: Zagłębie 
Lnoin - Czarni Słupsk 8:12. Stal 
Stocznia Szczecin — Lgloopol Dę­
bica 8:12.

10), Budowlani Toruń — ŁKS 
1:3 (—6 —3, 4, —Ç), Gedania 
Gdańsk — Czarni Słupsk 3:2 
(--1, 11. 3, —9, 15).

’SÊRLl B: Pałac Bycgc zez - 
Spójnia Gdańsk 3:0 (7, 12, 14), 
Polonez Warszawa — AZS 
AWF Warszawa 2:3 (11, —10, 
10, —8, —13), Gwardi i Wrocław
— Start Łódź 1:3 (14, —10, - -3, —6), 
Stal Nowa Dęba — Stal Mie­
lec 1-3 (—9, - -13, 9, —8).

I liga mężczyzn
SERIA A: AZS Olsz.yn — Re- 

sovia 3:0 (8, 11, 5), AZS Olsztju
— Hutnik 3:0 (6, 11 5), Czarni
Radom — Hutnik Kraków 3:1 
(12, 12, —15, 10), Czarni — Reso 
via 0:3 8, —12, —11), B3Ü
Częstocnowi. — Jastrzębie 3:1 
(—13, 9, 5, 6), AZS Częstoe'iiwa
— Płomień 3:0 (8, 3, 3), Gorn’k 
Kazimierz — Płomień 1:3 (14,

-14, —7, —13), Górnik — Ja­
strzębie 3;2 (10, —5, —12, - -4, 14).

SEflA B: Bai’don — Stal 
Stocznia 3:2 (—13, —13, 8, 6, 15), 
Baildon — Stilon 1:3 (—10 —3, 
13, —5), Stal Nysa — Stilon 3:0 
(10, 9, 4), Stal Nysa — Stal Sto­
cznia 3:0 (8, 7, 6), Chełmiec — 
Legia 3:1 (8, —T, 9, 9), Cheł­
miec — Wifama 3 2 (—10, 5, —9, 
7, —11), Gwardia Wrocław — 
Wifama 1:3 (—9, 16, —14, —6), 
Gwardią — Legia 0-3 (—12, — 10, 
—3).

Siatkarki BKS, Jak przystało 
na obrończynie tytułu, w pierw­
szym meczu nie zawiodły. Mlrmi 
że grały fla wyjaździe z trzecim 
sgsapłet ubiegłorocznych -ozgrj ■ 
■wek desć głai ko -uporały się z 
rywi .«an 1 Mec: trwał niewiele 

naû godz.c “. Pierwszy punkt 
zdobyły zawodniczki Płomienia 
1 objęły prawi lżenie. Nie na dłu­
go Jadna, . Blelsżczs.n cl w skła­
dzie których wystąpiły po raz 
pierwszy nowo -ozyska-.e 23-letnie 

twinkl z Nerlsu Kowno szybko 
imano v_uy sytuacją. Po l*ł minu­
tach 10 sekundach siat - jrki BKS 
wygrały pierwszemu seta do 8. 
W drugim szybko odskoczyły na 
8:0, ale póżr‘ej obserwowaliśmy 
okres dobrej gry Płomienia. Gos- 
podyi.i j zdooyły koleino 6 punk­
tów 1 obję’v prowadzenie 6:3 
Niestety nie potrafił;- utrzymać 
tej przewagi 1 penownie przegrały 
sety tym razem d , 13. Był on Je ■ 
nak w miarę wyrównali y i właś­
ciwie tylko w nim zawodniczki 
Płomienia stawiły opór lepszej w 
mimie drużynie z Bielska. Trzeci 
-et był bez emocji. Mistrzvnie 
Polski prowa Izliy n~wet 6:0 bý po 
15 m outach wygrać gc do 4. W 
zespole -KS z dobrej strony no- 

Inęńda 
Zubel, 
należy 
Prucli- 

(Ł. Jaź)

Smutną tradycją stały się 
już chuligańskie wybryki mło­
docianej dziczy na stadionie 
przy Bukowej. Na 
wdarła się w sobotę 
— wyważając jednr z 
wejściowjch — prawie 
sc bowa grupa „szalikowców” 
Ruchu. A my ciągle czekamy 
na 
bu

94) Zawiszo Bydgoszcz — Górnik Zabrze 0:3 (0:1)
mi n. G-embockl — o:l, 53 nin. Waldoeh — G.2, 71 min. Cyrof — 

0:3. Sędziował: Zygmunt Ziober (Przemyśl), w: dzót 5030.
ZAWISZA: Brończyk — Rzepa, Kwaśniewski. Wodl lewicz. Pasie­

ka — Durda (od 8; min. Mazur), Kot, Straszewski (od 59 min. Ma­
lus), Modracki — Porbes, Berendt.

GO ..N1K: Beben — Grembocki, Wałcoch, M. Staniek, Szlęzak — 
Goida, Warzyche. Kcseła (od 24 min. Zagórski), Kołaczyk — Kraus. 
Cyroń.

95) Hutnik Kraków — Zagłębie Lubin 3:0 (0:0)
52 min. Waligóra (fcarny) — l:Ót 56 min. Sermak2:0. 85 min. Ser- 

mak — 3:0. Sędziował: Marek Cherjan (Katowice)r widzów 5 tys. 
Żółta kartka: Kujawa.

HUTNIK: Tyrpa — Walankiewicz, Węgrzyn, Wesołowski, Góra — 
Kowalik, Bukalski, Sermak, Kraczkiewicz — Waligóra. Kopczyński 
(od 77 min. Romuzga).

LUBIN: Bako — Cłiwaliszewski, Kujawa. Wójcik, Pietrzykowski 
— J. Góra, Machaj (od 76 min. Clliński), Szewczyk, Za jer — God­
lewski, Kudyba (od 65 min. Olbiński).

96) Stal Mielec — Motor Lublin 1:3 (0:1)
13 min. Zych — 1 48 nin Zych — 0:2, 69 min, Zych — 0:3, 90 

min. Sujdak — 1-3 Sędziował: M.ehał Listkiewicz (Warszawa), wi­
dzów 4,5 tys. Żc.łla kartka: Rajt.

ST’AL: Wojdyga — Po-ębny, Tyburski, Czachowski, Fedoruk (od 
69 min. Tománek) — Łetocha Barnak, Gruszecki, Jędrarzt tyk — 
Sajdak, Zagórski.

MOTOR: Opolsk:' • - Komór, Kuras, ni-iaszek (od 80 min. Prokop). 
Dec _ Wojtowicz, Róg, 5>isz, Rajt — Zycn, Grzesiak.

Po 
przodu ehcąc podwyższyć wy­
nik i sztuka ta im się u dr la 
,w czym duża „zasługa” obroń­
ców Zagłębia. Znowu pozwo­
lili oni Gałkowskiemu ideal­
nie oosłużyć Słowakiewicza, 
który strzałem głową z blis­
kiej odległości nie dał żadnych 
szans oorony Pietrkowi. Zado­
woleni z wyniku piłkarze Ślą­
sku spuścili z tonu, co skrzęt­
nie wykorzystali sosnowiezanie 
zdobywając honorowego gola. 
W 72 min. po akcji K irdysza 
najprzytomniej na polu kar­
nym wrocławian zachował 
się Stachu Ls.ri i strzelił obok 
bramkarza Śląska. Do końca w 
za pana ją ?y eh już iemnoś-
ciach Zagłębie ambitnie pró­
bowało uratować remis, ale nie 
powiodło się.

LESZEK MZWIECK«

Magnesem, który przyciągnął 
czoraf lo hali przy ul. Matejki 

tłumy widzów był oczywiście wy­
stęp mistrza świata 1 Europy w 
kick-boxlnB Przemysława Sale- 
ty. Gwardzista zadebiutował w 
p.ęściarskiej ’ Idze przed tygod­
niem, wczoraj miał potwierdzić 
swój talent w pojedynku z wi­
cemistrzem Polski, Pawlen* Pyrą. 
Zawo« nik Walki nie iląkł się fe. 
lety. Atakował z doskoku, nieste­
ty te akcje były zbyt chaotycz­
ne, bv mogły zaskoczyć gwardz.- 
s Saleta boksował spokojnie, 
na dys.ans 1 wygrał jednogłośnie. 
Po walce kwen jnowano regula­
minowa jakość jego rękawic. 
Okazało ;lę, że wszystko jest 
CK, a jniekunowie mistrza (An- 
drzt Palacz i Ludwik Denderys, 
stwierdzili nawet, ż sprzęt Sa- 
lety jest znacznie lepszy i bez­
pieczniejszy dla pięściarzy.

Mówi się że kick-bokser ma 
szanse w sporcie pięściarskim. To 
są dop ero jego początki, ale i 
tak raczej wątpię w międzynaro­
dowa karierę Salety...

(z)
WY IKI WALK od wagi mu­

szej do. Ciężkiej: Miedztński 
(Gwardiai wo., Jendryslk — Cle-

smlenltą ok« zję n i 1S bramkę. 
Goście strzelili cztery gole pod 
rząd i potem Jut nie nadali pro­
wadzenia. Końcówka dramatycz­
na była Jedynie z powodu nie­
frasobliwości krakowian, ale * 
tak Pogoń iekszycn szans .na 
re nls nie miała.

Niedług-i pucharowe spotkania 
z Proletářem Zrenjanin. Drużyna 

E ogon! sprawia wrażenie zw a- 
śnionej w za cirnymi pretensja­
mi, nie reagującej na dyspozy- 
c„e trenera iakliy askoczonej 
4i*>vorZystnym rozwojem wy­
padków. Czy zdoła się zmobili­
zować przed trudnymi potyczka­
mi z -Tugosluwian*>mi? Zresztą, 
w tej chwili lażnlejsza Jest 
chybi (Iga i pora ogłosić w klu­
bie alawn, bo spadek do serii B 
jest zupr’-iie realny.

Pogoń przegrała z Hutnikiem 
24:25 (12:16) i 27:28 (11:10). Wy­
stępowała w skład de: Starzyń­
ski (debiut w lidze), Gołka — 
Jędrzej 5 13, Bil, Dobrzyński 2

Tobolewskl, Killsz 6 13, 
i 6, Majkowski 4 11, 
1 14, Piątei 2 i 1, Kęd- 
Stańi zak II —

:megi)
A. Fozistalj mecze:

Trener Bayeru na trybunach, w perspektywie eiężk. mecz 
pucharow y i aiiibitny rywal z Dębicy, fcté*'y —_ tak jak kato- 
wiczanie — nie poniósł jeszcze w lioze porażki. Kątowicełn z lej 

złożonej sytuacji wybrnąć udało sią o tyle, że wygrali .1:0 (1:0) 
i adobyli kolejne punkty. Cieszy także, że nikt nie odniósł kon­
tuzji. W obliczu środy io już historia, nic nic z-aczący epizod. 
Forma GKS rokuje zaś chyba 
wyrównanej walki.
Gola gospodarze zdobyli szyb­

ko i łatwo. W 14 min. strzelo­
na przez Vvalc*aKa piłka tra­
fiła w Zielińsk_ego i zmyliła 
Kłaka. Ą przedtem i potem 
pyła normŁlj ligc wa w-alka. 
Be-, fajerwerków ale i bez ru­
chów pozornych. Trochę za du­
żo było w grze obu zespołów 
niedokładności i rwanych ak­
cji,, ale cześć ntędow można 
rozgrzeszyć śliską murawą.

Goście do -końca nie rezyg­
nowali z remisu, ale w koń­
cowych minątach GKS miał 
kilka znakomitych sytuacji 
strzeleckich. Kubisztal io'5 niinÇ 
— chybił, minutę później M. 
Świerczewski chyba faulowany 
w „16”. Bajor (68) o włos od 
pokonania własnego bramka­
rza, strzał głową M. S-piťr 
czevískiegc (74) wybity z linii 
bramkowej. I jeszcze na de­
ser sytuacje z trzech ostatnich 
minut: Książka (przed nim był

Trener Zbijmew Mygr nic jest cudotwórcą i nie przerwał 
złej, passy piłkarzy Zagłębia, którzy przegrywając ze Śląskiem 
po-ueśli już 10 porażkę w tegorocznych rozgrywkach. Jednak 
piłkarze z ścsnowca cozegralř jedno z lepszych s- ilk„ń , ale 
ambicja i wola walki to sa mało aby pokonać rywali. Mecz był 
szybki żywy, ale umiejafapści obu drużyn były dalekie od tych 
jakie chciałohy oglądać się w ekstraklasie.
Goście już w 1 minucie mo­

gli objąć prowadzenie, ale na­
pastnicy Śląska nie wykorzys­
tali błędu bramkarza Zagłę­
bia Po pierwszych minutach, 
w których wrocławianie mieli' 
nieznaczną przewagę do głosu 
doszli gospodarze. Jednak go­
la uzyskali goście. Czerwiec 
nie upilnował Góry, który z 
linii końców?) dokładnie zacen-

g

Wisła Płock 
.11:15).

1) Grunwald P. 10 18 290—255
2) F oi -na 10 13 278—261
3) Wisła 10 13 >68—259
4) Wybrzeże 10 11 282—257
5) Hutn:k 10 9 .'73—286
61 Pogoń Sz. 10 7 250—274
7) Miedź 10 5 250—281
8) "Pogoń Z. 10 4 215—260

SERIA B. Zagłębie Lubin —
Fab'ôk 28:23 (11:9) i 20: 18 (12:6),

Wrocław 28:23 (14 11)
(1*3:9).
1) Gorzów 10 18
2) Zagłęb*"e 10 15
3) Fablok 10 11
4) An i lana 10 9
5) Mielec 10 9
6) Śląsk 10 9
7) Gwardia 10 7
8) Grunwald 10 2

1) Czarni 12 19 140—100
2) Igloonol 12 16 147—93
3)’JnstTrabie . 12 13 .33—107
4) Górnik 12 12 116—124
5) Wafea 12 10 105—135
6) Gwa“d.a 12 9 115—125
7) Zagłębie 12 9 108—130
8) Stocznia 12 8 94—141

1) GKS Katowice (1) 12 20 16—5 8 4 —
2) Zagłębie Lubin (2) 12 17 15—11 6 5 1"
3) Hutnik Kraków (3) 12 16 20—12 6 4 2

'4) Górnik Zabtze (4) 12 15 27—13 6 3 3
5) Wisła X'akôw (6) 12 14 12—7 3 8 1
6) Igloopol Dębica (5) 11 13 14—8 3 7 1
7) ŁKS Łódź (8) 12 13 12—12 6 1 5
8) Motor Lublin (11) 13 12 13—14 5 2 6
9) Legia Warszawa (7) 12 11 15—13 4 3 5'

10) Ruch Chorzów (10) 12 11 7—9 2 7 4
11) "Zawisza Bydgoszcz (9) 13 11 15—20 3 5 5
12) Olimpio Poznań (12) 12 11 11—17 2 7 3
13, Śląsk Wrocław (14) 12 10 14—23 4 2 6
14) Lech Poznań (13) 11 9 21—14 3 3 5
15, Stal Mielec (15) 12 6 13—21 1 4 7
16) Zagłębię Sosnow.ec (16) 12 3 7—33 1 '1 10

Iolsey «apośnky w stylu 
klasyezrvm przed wyjaz­
dem na mistrzostw: świa­
ta do Ostii we Włoszech 

zapowiadali dobrą postawę i 
medale Z planóv jećAak nic 
nic wyszło i jedynie Ryszard 
Wolny wraca dc «craju z trze­
cim miejscem.

W pojedynku o brązowy me­
dal zawodnik Unii Racibórz 
l waga 62 kg), uie pozostawił 
żadnych złudzeń Amerykanino-

poczynał -obie bez komplexst *” 
i gdyby nie kontuzja jakiej na­
bawi! się w Walce z bro liący— 
tytułu mistrza świata Maikie a 
“ullmannem mógłby sprawić nie­
spodziankę. W ogóle robota była 
czarnym dniem dla naszych za­
wodników. Stoczył’ oni 17 walk 
i aż w 13 przypadkach Polacy 
schodzili z matj pokonani. Te 
zwycięskie walki to zasługa Wol­
nego i Kraszewskiego

Ryszard Wolny. a vodnik Unii 
Racibórz zdobył li.ukrotnic zło- 

kte n.-cla’e mistrzostw Europy ju-

Brąz Ryszarda Wolego
Jiorow, a raz brązowy w mistĄ 
s.wacb świata w tej kategorii 
wiekowej. Prz.ed "-okiem w Oulu 
został mistrzem Europy seniorów.

wi Anthony „Buddy” Lee, wy­
grywając z nim 3:0.

Plonem startu Polaków- Jest po­
nadto 5 miejsce Józefa Tracza 
(Šlask Wrocław) w wrłze 74 kg. 
?œcz nie walczył o tę lokatę, 

gdyż Jego rywal Fin Tuomo Ka- 
rila odnio 1 kontuzję. O 5 
m.jjsce nie laiczyi nasz za—od- 
nik MareL Kraszewjki W sobr ‘ę 
Polak Odniósł kontuzję i walki 
finałowe ogląda; z trybun. W 
czołowej dziesiątce mistrzostw 
zr alazło się Jeslzcze dwóch na- 
s :ycn : awodr ków — obaj skla­
syfikowani zostali na dziewiątym 
miejscu. Mariusz Pizyg ida (waga 
68 ‘kg) oraz Sławomir Zrobek 
(waga 130 kg).

Oceniając występ podoniecz- 
nych sta-iislawa Krzesińskiego na 
tęgi .rocznych mistrzostwach, trze­
ba przyznać, że nasi zawodnicy po 
raz kolejny -.awiedli. Aniirzdi 
Głąb który wydawało się, źe mu­
si zdobyć we Włoszech medal od­
pad.’ ja«ci p lerwszy z tej konku- 
encj’. Pozostali również spisali 

się slabo. Nie rr ożna mieć pre­
tensji jedynie do r ledalowego ro­
dzynka — Ryszarda Wolnego 1 
Marka Kraszewskiego. Ten drugi

teraz w Ostii dorzucił brązowy 
krążek. ._L-J-1

MEDALIŚCI: 48 Jíg 1) O. Kur- 
czenko ZSRR), 2) R. Marinow 
(F- iłt aria). 3) V. Æaïnzo (Włi - 
chy); 52 kg — 1) A. Ignatienko 
(Z3PR), 2) i Han Bong (Korea 
Płd.), ' 3) B. Cencv (Bułgaria); 57 
kg — 1) R. Yildiz (RFN). 2) A. 
Szestiakow .ZSRR), 3) F. Mo-rier 
(Francja); 62 kg - 1) M. Olivei­
ras (Kuba). 2) G. Atmakin 'ZSRR;, 
3) R. Wolny (Polska); FJ kg —
1) T Dogue aw (ZSRR), 2) J. Ża­
rn unduridis (RFN). 3) A. Repka 
(Węgrv): 71 kg — 1) M. Istanóorian 
(ZSRR). 2} D. MarinoW Bułgaria). 
3) Z. Trajcovic (jngo:iaw,à), 5) 
J. Tracz 'Polska): 82 ag — 1) P. 
Farkas (Węgry), M. Mamiaszwili 
.ZSRR), 3) G. Kas un (Jugosła­
wia); SC kg — I) M. Bullmai.., 
(RFN), 2) H. Koskela (F’nlandiB). 
3) W. . llejnik (ZSRR), 6) M. Kra 
szewski (Polska); ’00 kg — 1) S. De 
miaszkiwicz (ZSRR). 2) S. Maso* 
(Węgry). 3) D. Masa (CSRI.,, 
130 kg — 1) A. Karelin (ZSHRJ
2) T. Jnria isson (Szwecja). 3) R. 
Gerowskl (Bułgaria!

Akarhmicy z Katowic 
na trzecim miejscu
Br rdzo interesujący był finisz w I lidze hokeja na jawie. O 

kolejności najlepszych czterech zespołów zadecydować miała do­
piero ostatnia kolejka, choć w tiprzj wilejow itiej sytua. ji był na 
pewno Pomorzai.ÎL Toruń. Grę o ważną stawkę pro .radził rów­
nież AZS AWF Katowice — bezbramkowy remis z Pomor ani- 
nem oraz zwycięstwo 4:0 z Budowlanymi Łódź dały akademikom 
trzecie miejsce w rozgrywkach. Tak wysoko jeszcze katowicza- 
nie w lidze nie byli... •
W 18-osobowej kaarzc akade­

mików jest 11 studentów AWF. 
jeden z Politechniki Śląskiej, 
dwóch zawodników pracuje na 
kopalni. Jeden zaś — jeszcze się 
uczy. Łączy ich, prócz zamiło­
wania do biegania z hokejową 
laską, status czystych ąmatorów- 
Trudno bow.em nrzypus’czaé, by 
ktokolwiek n-ógl op erac- swoją 
przyszłość na dietach wyjazdowym 
i jakich i “kstra-premlach. Cymcz i- 
sem AZS AWF n '-no braku grają­
cego trenera Andrzeja Myśliwca 
(kontrakt we Włoszech) radził 
sobie pod kierunkiem Józefa 
Matuszak? zupełnie -lobrze i 
„zamieszał” w tradycyjnej ry- 
- .alizacjl Wielkopolski z Kuja­
wami.

W soöote ka ;owiezarüe zremi­
sowali 0:0 • Pomórz: ninem choć 
w końcowych minutach byli 
bardzo bliscy strzelenia zwycięs­
kiej bramki. W niedzielę pro­
blemów. ze skutecznością już nie 
było —’ zwycięstwo 4:0 (gole Szy­
chowskiego, Rygola, Cr shmajstra 
i Kluczyńsklego) dawało newność 
bycia na poi «um. Pomorzanin 
.rygnu w Siemianowicach i juz 
cieszył się mistrzostwem, telefon 
do ] 'oz tania wyjaśnił zaś zagad­

kę dalszych okat... Grunwald 
rozgromił Eutowianych Bielsko 
i katowiczanom io -.ostał „brąz1 ’

Spadł z ligi Górnik, przed 2 
tygodniami awansowaliśmy don 
S e nianowiczankę. Zycie nie lu­
bi schematów, nieoczekiwana 
strata punktów sprawiła, że 
pewny niemal awans został prze­
kreślony. W p zyszłym roku Sie­
mianowice nie będą więc miały 
swojego reprezentanta w ekstra­
klasie, ’

(z)
Ostatnie mecze: AZS AWF — 

Porrorznnl.i 0:0, Górnik — Bu­
dowlani Łódź 2:0, Grjnwa.d — 
Lech 3:1, Poezie riec — Budo­
wlani B—B. 9:0, Stella — Gąsa­
wa 3:1, Górnik — Pomorzanin 
2:3, i kZ 5 A WF — "Sudowtar1 Ł. 
4:0, Pocztowiec — Lech 4:2, Grun-
wald — Budowlani B—B. 5:0.
1) Pomorzanin 1S 26 43—20
2) Grunwald 18 25 39—18
3) AZS AWF 18 24 27—19
4) Pocztowiec 18 23 49—22
5) Lech 18 18 32—25
6) Stella 18 17 23—32
7) Gąsawa 18 15 30—29
8) Budowlani Ł. 18 13 26—39
9) Górnik 18 m 16—39

10) Budowlani B-B. 18 9 16—54

ir liga- '32X
Odrą Wodz.śław — Raków Czę 

’tochowa 2:1 1.0), Agrfon i fon- 
tus — Spychalski (karny), Szom­
bierki Bytom — Stal Stalowa 
Wola 0:1 (0:0), Resovia — Polo­
nia Bytom 1:1 (0:0), Miedz Leg­
nica — Stal Rzeszów 3:1 (0:1), 
Siarka Tarnobrzeg — Zagłębie 
Wałbrzych 1:0 (0:0), Gwardia — 
Stilon Gorzów 2:0 (0:0), Lechia 
Gdańsk — Korona K jelce 0:1 
(0:0), Widzew Łódź Ostrovia 
Istrów Wlkp. 5:0 (2:0), Jagiello­

nie Białystok — Hutnik War­
szawa 2:1 (2:0), Górnik Wał­
brzych — Pogoń Szczecin 2:0 
(0:0).

1) Sł. Vola (1) 15
2. Miedź (2) 15
3) Stilon (3) 15
4) W’dzew (5) 14
5) ttaków (4) 15
6) Polonia (6) 15
7) Siarka (8) 15
8) Zagł bie i7) 15
9) Korona (10) 15

1Ü) Rzeszów (9) 15
11) Jagiellonie (13) 14
12) Odra (14) 15
13) Lecł.is (11) 15
14) Gwardia (16) 15
1.5) Szombierki (12) 15
16) Běsovi i 15) 14
17) Górnik (18) 15
.8, Os’rovfe (17) 15
19) Pogoń (19) 13
20) Hutnit (20) 15

24 18—5
23 2ta-9
21 21-8
19 23—13
18 22—16
V 20—14
17 17—16
16 12—12
15 10—14

14 20—18
14 13—17
13 13—20
12 21—20
12 17—19
12 13—17
12 10.-19 
U 11—15 
10 10—26
8 14—21
8 14—26

III Ligą śląska
• AKS Chorzów — Górnik 

F >zów 2—2 (1—z) Gawron — 2 (z 
karnego) — Szewczyk i Olczaa.
• N-przód Rydułtowy — Tychy 

1—0 (0—0) Borawskl
• Knurów — Odra opole 0—2 

(0-0)
• Bumar Gliwice — BKS Stal 

1—0 (0—0) Wiśni iwski
• _!OW Rybnik — MK Katowi­

ce l—i (1—0) Krótki — Jajeśniak 
(karny)
• Carbo Gliwice — MCKS Cze­

ladź 0—0
• Jastrzębie — Metal Kluczbork 

0—0
• Gćmik Siersza — Ruch Ra-

azionkn • ■ 4—2 (0—0)
1) Pszów (1) 12 18 19— 9
2) Tychy (2) 12 16 22—13
3) Naprzód (3) 12* 16 18— 9
4) Metal (4) 12 14 17—12
5) Czelad^ (5) 12 14 14—11
6) Bumar (7) 12 14 17—15
7) Jastrzębie (6) 12 14 11—10
8) Siersza (8) 12 13 22—15
9) Odra (9) 12 13 15—14

IC«) Carbo (10) 12 U 14—12
11) MK Katowice (12) 13 9 10—12
12) Kucb (11) 12 9 11—16
13) AKS (13) 12 9 9—15
14) ROW (14) 12 9 12—21
15) Knurów (lij) 12 8 11—25
16) BKS Stal (16) 12 5 10—23

Liga wojewódzka
Grupa I

Woikowice — Un’a 2:1, Brzesz­
cze — Rozbark 1.1, Rymer — AKS 
Niwka 3:0, Andaluzja — 09 My­
słowice 3:0. Victoria — Walka 1:0 
Grunwald — Urania 2:2, Chorzo- 
wisnka — Czerwionka 5:1. W ta­
beli prowadzi Rymer z 18 pk , 
""rzed Rozbal iriem 14 bkt, AKS 
N'wka, Woikow zami. Iviyslowiea 
mi l Brzeszczami po 12 pkt.

Grupa li
Skra — Motor 2:1. Hejnał — 

Unia Krupki .vice 0:2, Unia Tuło­
wice — BBTS Włóknia-z 3:2, Che­
mik — Raków II 2:0. Victoria — 
Stal Erze.' 0:1, Unia Oświęcim — 
Beskid l:o, Olra — Małapanew 
1:0, Sparta - - Góral :2 W tabe­
li prowadzi Cl emik 20 pkt., przed 
Krapkowicami, Góralem i Oświę­
cimiem po 16 pkt.

1. Chelsea — Nottingham tf:0 xz kx
2. Coventry — Southampton 1:2 2
3. Derby — Manchester City 1:1
4. Everton — Crystui Palace 0:0
5. Leeds — Queens Park 2:3 2
6. Manchester Utd. — Arsenal 0:1 2
7. Norwich — Liverpool 1:1 ... 1 )

X
8. Sunderland — Luton ' 2:0 1
9. Tottenham — Sheffield Utd. 4:0 1

10. Wimbledon — Aston Villo 0 0 X
11. Hüll — Wolverhampton 1:2 2
1C. Ipswich — Newccstle 2.1 1
13. Swi.'don — West Hom 0:1 2
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